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L E T N I E  

WYCIECZKI 
M O R S K I E
k o m f o r t o w y m  s t a t k i e m

„KOŚCIUSZKO”
Na Fjordy Norwegji . . od 4 do 20 lipca
Do Sztokholmu . . . .  od 23 do 27 lipca 
Do Kopenhagi i Bornholmu

od 30 lipca do 3 sierpnia 
Po Morzu Północnem .o d  6 do 1 9 sierpnia 
Do Kopenhagi . . od 21 do 25 sierpnia 
Do Sztokholmu . . od 27 do 31 sierpnia

C eny od 9 0  z ło tych .

W Y C I E C Z K I  
DO ZIEMI ŚWIĘTEJ
(Palestyna — Grecja — Turcja)

statkiem „POLONIA”
Odjazd z Konstancy co dwa tygodnie.
Ceny w sezonie letnim znacznie zniżone.

PROSPEKTY, INFORMACJE I ZAPISY:

GDVNIA-AHERVKA
L I N J E  Ż E G L U G O W E

Sp. Akc.

C E N T R A L A
WARSZAWA.PL.MAŁACHOWSKIEGO 4

T e I e ł o n 5. 4 7 -  4 6

O D D Z I A Ł Y :
G DYNIA — Dworzec Morski, tel. 19-1 1 
KRAKÓW -  ul. Lubicz 3, tel. 133-92 
LWÓW — ul. Kopernika 3, tel. 210-29  
RZESZÓ W -ul. Grottgera 20, tel. 3-13

P A Ń S T W O W A  
W YTW ÓRNIA PROCHU

P I O N K I

Telefon: A G "\Y\  Adres telegr.:
RADOM i o .o o  „PEWUPE”

POLECA

BEZDYMNE PROCHY MYŚLIWSKIE
„SOKÓŁ 41 „KUROPATWA “

BEZDYMNE PROCHY SPORTOWE
„KRÓLEWSKI

— proch sztucerowy tarczowy
„D Z IK 4

— proch sztuceroiny myśliwski
„KRUK44

— proch do broni małokalibrowej

P E O C H  REWOLWEROWY

ZARZĄD M IE JS K I 
w m. .i. WARSZAWIE

DOM SKŁADOWY
DAW NIEJ

D O M  S K Ł A D O W Y  P U B L I C Z N Y  

sł. W A R S Z A W Y

STAWKI Nr 4 /6

TELEF. 11 16-33, 11-33-47, 1 1-65-71, 11-94-90.

Przyjmuje na przechowanie to­
wary na składy wolnocłowe 
i krajowe, posiada specjalne piw­
nice do przechowywania win 
i spirytualji, załatwia ekspedycję, 
clenie, zwózkę i rozwózkę to­

warów.
Posiada przedstawicielstwa w G D Y N I  

i w GDAŃSKU
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Początek rozbudowy Polskiej Fioły Wojennej 
jest najlepszą rękojmią rozwoju mocarstwo­
wego Państwa i kwitnącej pomyślności Narodu

JÓZEF PIŁSUDSKI



G J  y  n i a  c o d z  i e  n n a
ID Y B Y  dziś —  u  stóp  

w ybrzeży  B a łty k u  —  
m ogły odżyć n a  chwilę 
w s z y s t k i e  dziejow e 
w spom nienia, gdyby m o­

gły p rzyb rać  rea ln ą  szatę  w szystk ie 
w ysiłki i p race, w alk i, zw ycięstw a 
1 klęski, w szyscy h isto ryczn i ludzie, 
to  wówczas p rzekonalibyśm y się n a ­
ocznie, ja k  głęboki i silny  zw ią­
zek is tn ia ł pom iędzy  Po lską  i 
w ybrzeżem  m orskiem  w ciągu ca ­
łego i długiego szeregu wieków. 
Zm ienny sto sunek  Polski do zagad­
n ień  p o lity k i m orskiej przem ieniłby  
się wówczas w jak iś  sym boliczny b a ­
ro m e tr po lityczny , k tó ry  z p recyzją  
w skazyw ałby okresy rozw oju i u p a d ­
ku  po tęg i polskiej, n a ra s ta n ia  i k u r­
czenia się d o b ro b y tu  społecznego w 
R zeczypospolitej zawsze zgodnie z o- 
kresam i ak tyw ności i b ierności w  s to ­
sunku  do zagadnień  ba łtyck ich .

To też  słusznie dziś czcim y tę  chw i­
lę i cieszym y się w każdą  now ą rocz­
nicę tego historycznego dn ia , w  k tó ­
rym  now a i w olna Polska ponow nie 
objęła swe s ta re  dziedzictw o n ad  
brzegam i B a łty k u . M ożemy dziś ju ż  
objek tyw nie stw ierdzić, że tego m o­
m en tu  dziejowego —  pom im o n a j­
gw ałtow niejszych przeszkód —  nie 
^m arnow aliśm y i to  n ie ty lko  w sen- 
S1e m a te rja ln y m , ale i W sensie m o­
ralnym . P o n ad  to  w szystko bow iem  
co stw orzyliśm y n a  naszem  m ałem  
1 Jakże beznadziejn ie p u stem  przed

15-tu la ty  w ybrzeżu, ponad  m u ry  
dom ów , ponad  h o ry zo n ty  w ybrzeży 
i k ranów , ponad  kom iny  sta tk ó w  
w ydźw ignęliśm y uczucia całego n a ­
rodu , sharm onizow ane niezw ykłą je ­
dnom yślnością w ty m  węzłow ym  
punkcie Polski, k tó ry  nazyw a się: 
G d y n i a .  P rze łam aliśm y a ta w i­
styczną  obojętność szerokich w arstw  
społeczeństw a w odniesieniu do p o ­
lity k i m orskiej, dożyliśm y te j chwili, 
w k tó re j serce każdego P o laka  —  
starego  i dziecka —  ro ln ika  i ro ­
b o tn ik a , m ieszkającego w  Polsce i 
jeszcze silniej m ieszkającego poza 
Po lską  —  b ije  żywiej i m ocniej na  
dźw ięk tego słowa G d y n i a .

Ale gdybyśm y w niknęli w n a jg łęb ­
szą treść  tego dziejowego p rob lem at 
tu , obarczającego współczesne po k o ­
lenie Polsk i, to  m usim y sobie w y­
znać, że obow iązkiem  naszym  je s t 
nie ty lk o  kochać G dynię odśw iętną, 
n ad  B ałtyk iem , ale rów nież i to , b y  
an i n a  chwilę nie zapom inać o G dyni 
Codziennej. O na s ta ła  się ju ż  żyw ym  
organizm em  i w idom ym  znakiem  co­
dziennej, w ytężonej, żm udnej, osa­
czonej tru d n o śc iam i i przeciw nościa­
m i p racy . Ona sta ła  się w yrazem  —  
ja sn y m  i sk rysta lizow anym  —  całej, 
sam odzielnej po lity k i m orskiej n o ­
wej Polski. T a k  ja k  u  dziecka k rzyk  
za pożyw ieniem  je s t w łaśnie w y ra ­
zem życia, ta k  też  i ak tyw ność n a ­
szej p racy  tw órczej i pozytyw nej nad  
m orzem  zrodziła się żywiołowo, jak o

l»*. E. K W I A T K O W S K I

żyw otna p o trzeb a  gospodarcza i p o ­
lity czn a  i dom aga się codziennej opie­
ki, codziennego po k arm u  i n ieugiętej 
w ytrw ałości w  p racy , jeżeli chcem y 
dojść na  te j drodze do w ielkich i rze­
te lnych  rezu lta tów . P o lity k a  ta  w y ­
m aga n ie ty lko  niezw ykłej czujności 
i odwagi, ale rów nież i nieugiętej k o n ­
sekw encji całego naro d u , w ielu p o ­
koleń, w ielu in s ty tu cy j po litycznych  
i gospodarczych. Owoce n a  drzewie 
do jrzew ają  w  pogodnem  słońcu i 
w ciepłej i łagodnej atm osferze. Ale 
owoce h isto rycznych  w ysiłków  p a ń ­
stw a i n arodu  do jrzew ają zwykle 
w śród zw alczania przeciw ności, w śród 
bu rz  i przeciw nych, często m roźnych 
w iatrów .

G dy do najgłębszych w arstw  spo­
łecznych przeniknie św iadom ość o r­
ganicznego zw iązku z G dynią co­
dzienną, gdy obudzi się pow szechna 
św iadom ość, że gdyby  Polsce w spół­
czesnej i przyszłej zabrak ło  k iedyko l­
w iek G dyni i P om orza, gdyby  odsu­
nęła się O na od bezpośredniego i czyn­
nego k o n ta k tu  z B ałtyk iem , to  p a ń ­
stwo nasze s ta ło b y  się n a ty ch m ias t 
o połowę m niejsze i to  zarów no pod 
w zględem  znaczenia gospodarczego, 
ja k  też  i pod  względem  politycznego 
ciężaru gatunkow ego, to  dopiero w ów ­
czas w ejdziem y n a  drogę p raw dzi­
wego zw ycięstw a i zbierzem y żniwo—  
obfite  i w artościow e —  dla wielu p o ­
koleń Polski n ad  B ałtyk iem .

Cichy zachód



L e k n a  m o rz u  I w y L rz e ż uN a s z  1 5 - Ie tn i J  o ro
R O K U  bieżącym  m inęło 
15 la t  od chwili, gdy 
a rm ja  polska, obe jm u­
jąc  ziemię pom orską, d o ­
ta r ła  do m orza B a łty c ­

kiego. O dcinek w ybrzeża, p rzyznany  
Polsce (od u jścia  rzeczki P iaśn icy  do 
Orłowa M orskiego), w ynosi ogółem 
146 km , a po odjęciu obydw óch b rze­
gów półw yspu helskiego n a  w łaściw y 
brzeg m orski pozostanie zaledwie 
73 km .

T ra k ta t  W ersalski zapew nił n am  
copraw da m ożność k o rzy stan ia  z 
G dańska i ze w szystk ich  jego u rz ą ­
dzeń portow ych  i w  ty m  celu G dańsk  
— z kilkom a sąsiedniem i m iejscow oś­
ciam i— został w yodrębn iony  z R ze­
szy N iem ieckiej, jak o  W olne M iasto. 
W  k ró tk im  stosunkow o okresie czasu 
p rzekonaliśm y się jed n ak , że zarówno 
pod w zględem  politycznym , ja k  i 
gospodarczym  p o rt gdański je s t  dla 
Polski n iepew ny, niew ygodny i n ie ­
w ysta rcza jący . W  zw iązku z tem  
czynnik i m iarodajne  zadecydow ały, 
że należy  w ybudow ać w łasny n ieza­
leżny p o rt.

Po w yszukan iu  odpow iedniego 
m iejsca— zapad ła  w dn . 23 w rześnia 
1922 roku  p am ię tn a  uchw ała sejm o­
w a o budow ie p o rtu  handlow ego i 
w ojennego w G dyni .W olne spocząt- 
ku  tem po p rac  ożywiło się w  roku  
1926 z chw ilą, gdy M inistrem  P rze ­
m ysłu  i H an d lu  zosta ł inż. E ugenjusz 
K w iatkow ski, słusznie nazyw any  
„ tw órcą  G dyni” , k tó ry  w rządzie 
M arszałka Józefa  P iłsudskiego za jął 
się in tensyw nie rea lizacją  p rogram u 
m orskiego R zeczypospolitej.

W  m om encie, gdyśm y obejm ow ali 
w posiadanie nasz brzeg m orski, było 
ta m  p u sto  i głucho. P iaszczyste  p rze­
s trzen ie , n iezam ieszkałe przez nikogo

w ydm y, b agna  i to rfow iska, z rzadka 
jak aś  m ała  i licha w ioska ry b ack a  —  
oto w szystko. B rak  było dróg, kolei, 
budynków , wodociągów, kanalizacji, 
elektryczności, gazu —  słowem tego 
w szystkiego, co znam ionuje w spół­
czesne życie cyw ilizow ane, co decy ­
duje  o jego rozm achu i n ieu stan n y m  
rozw oju. Swą p racę n a  m orzu i na  
w ybrzeżu zaczynaliśm y od podstaw . 
Tem  silniejszym  k o n tra s tem  odcina 
się od tego tła  w spółczesna rzeczy­
w istość polska, gdy zgodnym  w ysił­
k iem  całego N arodu  pow sta ła  nasza 
ch luba  i dum a G dynia— pierw szy 
dziś p o rt n a  B a łty k u , gdy tę  n iezna­
ną  przed  p ię tn a s tu  la ty  w ioskę r y ­
backą  łączą dziś regularne linje ok rę­
tow e z najw iększem i p o rtam i św iata, 
gdy dzień i noc trw a jąca  p raca  w  p o r­
cie św iadczy o tem , że G dynia m usi 
być nad a l in tensyw nie rozbudow y­
w ana, że krzepniem y, w zrastam y , 
idziem y ciągle n ieustann ie  naprzód .

W  roku  1925 G dynia zajm ow ała 
obszar 638 h a , w ro k u  1933— 3.094 
b a . B udynków  m ieszkalnych było: 
w roku  1910— 335, w roku  1921 —  
577, w roku  1931 —  2.477, w  roku  
1934— 3.383. G dynia w raz ze w szyst- 
k iem i dzielnicam i, k tó re  p rzed tem  
by ły  oddzielnem i w ioskam i, liczyła 
m ieszkańców : w  r. 1910— 2.900, w 
r. 1921— 5.400, w r. 1931— 36.800, 
w r. 1935 —  około 60.000.

A te raz  k ilka słów o budow ie 
i o rozw oju samego p o rtu . Ogólna 
pow ierzchnia p o rtu  w ynosi 901 ha, 
pow ierzchnia w odna— około 250 ha. 
W ykopane baseny  posiad a ją  ta k ą  
głębokość, że do p o rtu  w G dyni mogą 
w chodzić w ielkie s ta tk i oceaniczne 
bez żadnych  abso lu tn ie  trudności. 
O gólna długość nabrzeży , zbudow a­
nych  z b e to n u , w ynosi obecnie 11 km .

O gólna pow ierzchnia dróg w porcie 
— 125.000 m 2, długość to rów  kole­
jow ych —  160 km .

G dynia je s t jed n y m  z najbardziej 
now oczesnych portów  św iata , będąc 
św ietnie w yposażoną w odpow iednie 
urządzenia  przeładunkow e i m aga­
zyny. W  porcie m am y 61 dźwigów o 
napędzie e lek trycznym , będących 
o s ta tn im  w yrazem  techn ik i, o łącz­
nej nośności 243 to n y , przyczem  
zdolność przeładunkow a ty ch  u rz ą ­
dzeń w ynosi 6.980 to n  n a  godzinę. 
W obec ciągle rosnących  obrotów  
tow arow ych G dyni— urządzen ia  te  
już  nie w ysta rcza ją , to  też  zdarza 
się często, iż są one czynne przez 
24 godziny n a  dobę.

Od p oczą tku  budow y p o rtu  po ­
w stało  w G dyni 35 m agazynów , k tó ­
ry ch  pow ierzchnia uży tkow a wynosi 
ogółem 181.000 m 2. N a specjalne 
podkreślenie zasługuje chłodnia p o r­
tow a, najw iększa w E urop ie . Ogólna 
je j pow ierzchnia uży tkow a w ynosi
16.000 m 2, przyczem  może ona p o ­
mieścić jednocześnie 1.200 wagonów. 
D rugiem  urządzeniem  chłodniczem  
je s t hala  i chłodnia ry b n a  o łącznej 
pow ierzchni 35.000 m 2. Z innych  b u ­
dowli należy  w ym ienić: p iękny  dw o­
rzec m orski, o lejarnię, łuszczarnię 
ryżu , dojrzew alnie bananów  i t . p.

M imo, iż G dynia , je s t  na jm ło d ­
szym  po rtem  n a  B a łty k u , w ysunęła 
się ona na  czoło i zajm uje dziś w śród 
portów  b a łty ck ich  pierw sze m iejsce, 
jeśli chodzi o o b ro ty  tow arow e. W  r. 
1924 zam orskie o b ro ty  tow arow e 
G dyni w ynosiły  ogółem 10.167 ton , 
w r. 1934 o b ro ty  te  w zrosły do 
7.191.912 to n . Przeszło trzec ia  część 
o b ro tu  tow arow ego Polski z zag ra­
n icą przechodzi dziś przez G dynię. 
W  roku  1934 przez p o rt w G dyni 
przeszło 39%  tow arów , jeśli chodzi 
o wagę, a 37%  tow arów , jeśli chodzi 
o w artość.

Przez obydw a p o rty  polskie— G dy­
nię i G dańsk— przeszło w roku  1924 
zaledwie 13,1%  całego naszego obro­
tu  tow arow ego z zagran icą, a w roku  
1934—72,2% . P raw ie 3/4 tow arów  
w obrocie zagran icznym  przyw ozim y 
więc i w ynosim y drogą m orską, p rzy ­
czem  liczby te  w ykazu ją  ciągłą te n ­
dencję  zw yżkow ą. W  ty c h  w aru n ­
kach  nie m a żadnej abso lu tn ie  p rze­
sady  w tw ierdzen iu , że nasz w olny 
dostęp  do m orza— to  p łuca Polski, 
bez k tó ry ch  udusilibyśm y się po li­
tyczn ie  i gospodarczo.

B ardzo ciekaw e i znam ienne są 
rów nież liczby, ilu stru jące  ruch  s t a t ­
ków w porcie gdyńskim . W  roku  1923 
zawinęło do p o rtu  w G dyni ogółem 
3 s ta tk i o łącznej pojem ności 5.000 
t .  r. n . W roku  1934 weszło do G dyni 
4.592 s ta tk i o łącznej pojem ności
4.142.000 t. r. n . Pod  w zględem  przy-Widok Gdyni



w u szp ro t t . zw. w łoki. W  roku  
1931 ry b acy  nasi rozpoczęli połow y 
dalekom orskie, zapuszczając się n a  
sw ych k u tra c h  na  Morze Północne 
i O cean A tlan ty ck i. P rzem ysłem  
p rzetw órczym , ściśle zw iązanym  z r y ­
bołów stw em , je s t w ędzarnictw o. 
W  chwili obecnej n a  w ybrzeżu posia­
d am y  k ilkadziesią t w ędzarń  i 2 fa b ­
ry k i konserw  rybnych . W obec ro s­
nącego ciągle p o p y tu  na ry b y — ilości 
te  abso lu tn ie  nie w ysta rcza ją  i ciągle 
ak tu a ln a  je s t  budow a now ych w ę­
dzarń .

sp rzę tu  ocenia się n a  4 m iljony  zło­
tych). Są oni zrzeszeni w swoich spół­
dzielniach, posiad a ją  bardzo  w ygod­
ne w łasne p o rty  w  G dyni, Ja s ta rn i i 
n a  H elu, k o rzy s ta ją  z całego szeregu 
udogodnień, ja k  z urządzeń  bali 
i chłodni rybnej w G dyni i t .  p . O pie­
kę n a d  ry b ak am i roztacza  pow sta ły  
w  r. 1920 M orski U rząd  R yback i, 
k tórego  zadaniem  je s t ochrona ryb , 
badan ie  s tan u  rybołów stw a, re je s tra ­
cja rybaków , ochrona w ód te ry to r-  
ja ln y ch  i t .  p.

Połow y naszych  rybaków  p rzed ­
staw ia ją  się b . pokaźnie, w ykazując 
ciągłe tendencje  zwyżkowe: w roku  
1924 złowiono 2.390 to n  ry b , w  roku  
1934 —  9.851 to n . T ak  szybki rozwój 
rybołów stw a spow odow any został 
rozw ojem  połow u szpro t, do czego 
przyczyn ił się w  dużej m ierze M orski 
In s ty tu t  R yback i, k tó ry  w r. 1929 
sprow adził i rozpow szechnił w śród 
rybaków  now y rodzaj sieci do poło­

Widok Gdyni

należności państw ow ej s ta tk i  te  dzie­
lą się w sposób n as tęp u jący : na  pierw- 
szem m iejscu sto i b an d era  szwedzka 
(21,6% ), lla drugiem  —  niem iecka 
( ’2% ), na  trzeciem  —  polska

n a  czw artem  —  duńska 
( 6,3% ) i t .  d. Ilość rep rezen tow a­
nych  b an d er w zrasta  z roku  n a  rok. 
Ma to  doniosłe znaczenie n ie ty lko  
gospodarcze, ale i p ropagandow e.

W  chw ili obecnej posiada G dynia 
39 regu la rnych  linij okrętow ych, łą ­
czących nasz p o rt ze 170 p o rtam i 
na  całej ku li ziem skiej.

Część tow arów  przyw ozim y i w y ­
w ozim y z G dyni n a  s ta tk a c h  polskich. 
Polska M arynarka  H andlow a liczyła 
w r. 1922 zaledwie 3 s ta tk i o p o jem ­
ności 5.371 t . r. b .; w  r. 1934 mie- 
lśm y ju ż  56 s ta tk ó w  o łącznej p o ­

jem ności 64.953 t . r. b . N asza f lo ta  
handlow a rozbudow uje się w  dalszym  
ciągu. N a stoczni w łoskiej w  Mon- 
łalcone b u d u ją  się 2 w ielkie s ta tk i 
^ ą h sa tla n ty c k ie  „M arszałek P iłsud- 

i „S te fan  B a to ry ” , k tó re  p o d ­
niosą to n aż  naszej m ary n a rk i hand- 
owej o 50% . Nie pow inniśm y zapo­

m inać, że ju ż  dziś to w ary , przewożo- 
i 13 s ta tkach  polsk ich , stanow ią 

około 10%  naszego o b ro tu  zam or­
skiego.

Analogiczne re z u lta ty  osiągnęliś- 
m y  rów nież i w innej dziedzinie p ra- 
oy na  m orzu, t .  j. w dziedzinie ry- 

° w stw a. O bejm ując w ybrzeże 
m orskie, zasta liśm y na niem  850 ro- 

zin ryback ich . R y b acy  ci prow a- 
i zili połow y na  w łasną rękę, zaopa- 
izenie w sieci, narzędzia  i łodzie 
y o b . skrom ne, ry b y  sprzedaw ano 

wy ącznie w  G dańsku , sy tu ac ja  m a- 
crja lna  ty c h  rodzin  b y ła  b. ciężka, 
zis m am y ju ż  1.200 rodzin  rybac- 

lcb, przyczem  860 rodzin  posiada 
w asne dom y. R y b acy  ci p osiadają  

k u tró w  m otorow ych, dobry  
sP !zęt i narzędzia  (w artość tego Flotylla na redzie

D odajm y  do tego , że w okresie 
m inionych 15 la t  przeprow adziliśm y 
lin ję kolejow ą przez całą długość 
półw yspu helskiego, zbudow aliśm y 
w ielką m ag istra lę  kolejow ą K a to w i­
ce— G dynia, w ybudow aliśm y wzdłuż 
w ielkiego m orza w span ia łą  a u to s tra ­
dę z b aza ltu . N a p iaskach  i m ocza­
rach  p o w sta ły  p iękne hotele, dom y 
m ieszkalne, wille, pensjo n a ty . Z a­
opatrzy liśm y  całe w ybrzeże w  gaz, 
elektryczność, w odociągi. W szystko 
to  ściąga n ad  m orze w okresie le tn im  
setk i ty sięcy  ludzi z całej Polski, 
p ragnących  w ypocząć n ad  m orzem , 
nacieszyć się słońcem , odetchnąć 
pełną p iersią  i w ykąpać się w słonej 
w odzie.

M inister E . K w iatkow ski oblicza 
w ysokość k ap ita łu , zainw estow anego 
do te j p o ry  n a  w ybrzeżu i na  m orzu 
przez P aństw o  i sam orządy , n a  400 
m iljonów  zło tych. D ochodzą do tego 
inw estycje p ry w atn e  w postac i do­
mów, w arsz ta tów  przem ysłow ych i 
handlow ych, fab ry k  i t .  p . O bliczyć 
tego —  naw et w przyb liżen iu  —  nie 
sposób. N iew ątpliw ie je d n a k  kw oty  
te  sięgają rów nież se tek  m iljonów  
złotych.

N a s traży  najw iększego naszego 
dobra , t .  j .  wolnego dostępu  do m o­
rza, n ad  bezpieczeństw em  p racy  po l­



skiej n a  m orzu i w ybrzeżu, w k tó ry  
w łożyliśm y ju ż  ty le  k a p ita łu — czuwa 
bez przerw y M arynarka  W ojenna. 
S kłada się ona z 2 k o n trto rpedow - 
ców, 5 torpedow ców , 3 łodzi podw od­
n ych  i 10 jed n o stek  pom ocniczych—  
o łącznej w yporności 24.540 to n . P o ­
zatem  budu je  się obecnie 1 staw iacz 
m in  i 4 jed n o stk i pom ocnicze. P ro ­
jek to w an a  je s t budow a 2 k o n trto r-  
pedow ców  i trzech  łodzi podw odnych,

w  pierw szym  rzędzie łodzi im . M ar­
szałka Józefa  Piłsudskiego.

O bok jed n o stek  p ływ ających , t .  j. 
okrętów , w ybrzeża m orskiego b ro ­
nić m ożem y za pom ocą a rty le rji n a d ­
brzeżnej i p rzeciw lotniczej, oraz za 
pom ocą eskad r sam olotów  i hydro- 
planów . W  P u ck u  zna jdu je  się baza 
naszego lo tn ic tw a m orskiego.

Nie ulega najm niejszej w ątp liw oś­
ci, że nasza M arynarka  W ojenna je s t

n iew spółm iernie m ała  wobec tego 
olbrzym iego znaczenia, jak ie  posiada 
d la  Polski w olny dostęp  do m orza. 
To też  pierw szym  obow iązkiem  k aż­
dego obyw atela— p a tr jo ty  pow inno 
b yć  zasilanie F unduszu  O brony M or­
skiej, będącego jed y n ie  Funduszem  
B ezpieczeństw a, um ożliw iającym  d a l­
szy w szechstronny rozwój p racy  po l­
skiej na  m orzu i w ybrzeżu.

B u d u je m y  o k r ę ty  n a  w ła s n e j s to czn i
WIĘ.TO M orza 1935 ob­
chodzone je s t w Polsce 
po d znakiem  budow y 
okrętów  n a  w łasnej 
stoczni. P ó ł milj ona 

igi M orskiej i K olonjalnej 
zam anifestow ało o sta tn io  gotowość 
dalekoidącego, czynnego zrozum ie­
n ia  spraw  z obroną m orza zw iąza­
nych. I  to  ta k  pod  względem  po li­
ty czn y m  ja k  i gospodarczym .

W  przededn iu  nowego w yścigu 
zbro jeń  m orskich, jak iego  n iew ątp li­
wie oczekiwać należy  w  ciągu la t  
n a jb liższych , Po lska  m usi skupić 
swoje siły , ab y  obronę swego m orza 
postaw ić n a  szczeblu g w aran tu jący m  
swobodę h an d lu  m orskiego i bezpie­
czeństw o w ybrzeży. W  ty m  celu nie 
po trzebu je  ona zresztą  budow ać flo ty  
rów nej m orskiej sile zbrojnej za ­
chodniego czy w schodniego sąsiada. 
W ystarczy  pew ne k ry te r ju m , zm u ­
szające do liczenia się z nam i, jak o  
z rea ln ą  siłą m orską. B esz ta  to  już  
rzecz po lityków  i odpow iednio skon­
struow anych  przym ierzy .

Ale ty lk o  silny  zna jd u je  siln iej­
szego sprzym ierzeńca. S łaby  znajdu je  
go rzadko , albo za ta k  w ielką cenę, 
że n ieraz  sprzym ierzeniec okazuje 
się gorszy od w roga. Z resz tą  liczyć 
n a  sprzym ierzeńców , to  w ydać w ol­
ność m orską w  obce ręce, boć tak ich  
a tu tó w  n ie w ygryw a się cudzem i

rękom a. N a to m ias t posiadanie  zor­
ganizow anej siły p row okuje n iejako  
p rzym ierza, u ła tw ia  je , um acn ia  su ­
w erenność i bezpieczeństw o.

P ó ł m ilj ona członków  zrzeszonych 
w szeregach Ligi M orskiej i K o lon ja l­
nej dom aga się więc słusznie stw o­
rzenia  odpow iedniej do naszych  p o ­
trzeb  i konieczności siły  zbrojnej na 
m orzu . Siły praw dziw ej —  to  je s t 
złożonej n ie ty lko  z okrętów  lekkich  
i podw odnych , ale też  z jed n o stek  
linj ow ych— pancern ików  i k rążow ­
ników . F lo ta  złożona z sam ych okrę­
tów  lekkich  m a bow iem  ta k  sam o 
n ikłe znaczenie, ja k  w ojsko złożone 
z sam ej kaw alerji i a r ty le rji konnej.

W ięcej: W alny  zjazd L igi uchw alił 
poczynić sta ran ie  ab y  ta  m orska 
siła zb ro jna  budow ana by ła  u  nas 
n ie doryw czo czy okresowo, ale w 
m yśl ustalonego  z góry  i niezłom nie 
przeprow adzanego p rog ram u , o p a r­
tego n a  ustaw ie o rozbudow ie m a ry ­
n a rk i w ojennej, uchw alonej przez 
Sejm  i zatw ierdzonej przez S enat, a 
przeznaczającej na  dziesią tk i la t odpo­
w iednie w ty m  celu k red y ty . T y l­
ko bow iem  ta k a  rozbudow a m a ry ­
n a rk i dać może elem ent ciągliwości 
i jednolitości, bez k tórego o w artości 
tak ty czn e j zespołów f lo ty  n ie  może 
b yć  m owy.

N ależy też  sobie u p rzy tom nić , że 
jakko lw iek  wiele strac iliśm y czasu

Ini. J. G I N S B E R T

i bardzo tru d n e  zadanie m am y przed  
sobą, to  je d n a k  stw orzenie p o trzeb ­
nej nam  flo ty  w ojennej, nie leży b y ­
najm nie j poza g ran icam i naszych  
możliwości. J e s t  to  n aw et znacznie 
więcej k w estja  n astaw ien ia  psychicz­
nego, niż k w estja  p ieniężna. A lbo­
wiem  budow a f lo ty  n a  w łasnej stocz­
n i, pozornie bardzo kosztow na, nie 
je s t przedsięw zięciem  jałow em  czy 
deficytow em . K orzyść pośrednią  i 
bezpośrednią czerpać z niej będzie 
cały k ra j i cały  n a ró d , ta k  w  sensie 
ekonom icznym  (uruchom ienie w szyst 
stk icb  gałęzi w ytw órczości, spadek  
bezrobocia), ja k  i w  sensie po lity cz­
n y m  (w zrost p restiżu  m ocarstw ow e­
go i m iędzynarodow ego znaczenia).

Ż aden n a ró d  nie o trzy m ał swej m a ­
ry n a rk i w ojennej w darze od O p a trz ­
ności, ale k ażd y  z n ich  m usia ł ją  
tw orzyć, n ieraz  n aw et w  tru d n ie j­
szych od naszych  w arunkach . Polska 
zn a jd u je  się obecnie w  ty m  m om en­
cie dziejow ym , w  jak im  znajdow ały  
się N iem cy i Jap o n ja  przed  sześćdzie­
sięciu la ty . N iedaw ny p rzyk ład  flo ty  
n iem ieckiej, k tó rą  w  w yczerpanym  
w ojną państw ie trzeb a  było odbudo­
w yw ać od podstaw , i d rugi p rzyk ład , 
bardziej jeszcze ja sk raw y  —  niem iec­
kiej po lity k i m orskiej, uzyskującej 
d la  swej m ary n a rk i to n aż  rów ny 
trzeciej części f lo ty  b ry ty jsk ie j— w i­
n ien  zachęcić nas do czynu. Skoro

członków

Powrót z morza N aprawa sieci



sąsiad  zachodni żąda i o trzym uje  
praw o (z k tórego niew ątpliw ie sko­
rzy sta  w  całej pełni) do budow y je d ­
nej trzeciej to n ażu  angielskiego, to  
z naszej s tro n y  w ysunięcie p rogram u 
m orskiego, rep rezen tu jącego  jed n ą  
trzecią  f lo ty  n iem ieckiej, będzie 
kw estją  zupełnie rea ln ą  i konieczną. 
T aka f lo ta  zapew ni n am  to  m in im um  
bezpieczeństw a jak ie  je s t  n am  p o ­
trzebne do u trzy m an ia  s ta tu s  quo 
na  B a łty k u  i do zabezpieczenia n a ­
szej w olności m orskiej. T ak a  f lo ta  
stanow ić ju ż  będzie nie zespół lekki, 
zdolny conajw yżej do k ró tk iego  p a r ­
tyzanckiego  żyw ota, ale zorganizo­
w aną siłę, k tó rą  pokonać nie będzie 
łatw o (w czasie wielkiej w ojny  f lo ta  
n iem iecko-austrjacka  nie b y ła  w 
lepszym  sto sunku  do f lo t sp rzym ie­
rzonych, a je d n a k  pobić się nie dała), 
a k tó ra  stan ie  się w i czasie poko ju  
po tężnym  a tu te m  w  ręku  naszych  
m ężów s tan u . N am yśli się wówczas 
dobrze te n , k to  n a  naszą  wolność 
m orską porw ać się ośmieli.

S y tu ac ja  Polski n a  B a łty k u  nie 
p rzedstaw ia się zresztą  ta k  bezna- 
nadziejn ie , ja k b y  się w  pierwszej 
chwili zdaw ało. D zięki zam ów ieniu 
zagranicą staw iacza m in i dwóch 
w ielkich kon trto rpedow ców  (w ięk­
szych od p rzedw ojennych  krążow ni­
ków lekkich), w ysunęliśm y się (jeśli 
o nowoczesne o k rę ty  chodzi) przed 
F in land ję , a naw et D a n ję —"Stary 
k ra j m orski. W  te j chwili z pań stw  
B ałtyck ich  przew yższają  nas w arto ś­
cią f lo ty  ty lk o  N iem cy, R osja  So­
w iecka i Szwecja. A  choć rozpiętość 
tu  je s t bardzo  duża , to  je d n a k  sam  
fak t przejścia  z szóstego m iejsca na  
czw arte, roku je  jaknajlepsze  nadzieje. 
Oczywiście b ierzem y pod uw agę ty lko  
jedn o stk i pełnow artościow e, zbudo­
wane w osta tn iem  dziesięcioleciu.

B iorąc pod  uw agę, że m ałe w y ­
brzeże n ak ład a  na  nas obow iązek 
tem  czujniejszej s traży  n ad  niem , 
a rosnące sta le  znaczenie naszego 
hand lu  m orskiego —  konieczność 
zabezpieczenia wolności dróg m or­
skich —  m ożem y sobie ła tw o w y­

Port rybacki na Helu

obrazić ja k  przyszła polska f lo ta  
w ojenna w yglądać pow inna.

A  więc sk ładać się ona m usi z peł­
now artościow ej eskadry  linjow ej (3—  
4 jed nostk i), złożonej z okrętów  
szybkich, dobrze opancerzonych  i 
p osiadających  działa conaj m niej 
dw unastocalow e. Dalej z k ilku  k rą ­
żowników, około dw udziestu  k o n tr ­
torpedow ców , ty lu ż  łodzi podw od­
nych  i odpow iedniej liczby je d n o ­
stek  pom ocniczych. M usim y m ieć 
p rzy tem  silne lo tn ictw o  m orskie, 
jednakże  lo tniskow ce są nam , na  ra ­
zie p rzyna jm nie j, zbędne.

S tw orzenie te j siły nie leży b y ­
najm nie j poza m ożliw ościam i narodu , 
k tó ry  w raz z w ychodźtw em  liczy 
blisko 40 m iljonów , a k tó ry  n ie jed ­
nok ro tn ie  dał ju ż  dow ody sił żyw ot­
nych  i płom iennego p a try jo ty zm u . 
T am  gdzie dobro O jczyzny w  grę 
w chodzi, niem a zresztą  rzeczy n ie ­
m ożliw ych. Są ty lk o  zb y t ciasne 
um ysły , albo z b y t słabe ch a rak te ry .

Od chw ili odzyskania dostępu  do 
m orza m inęło la t  p iętnaście. Z robi­

liśm y ju ż  w te j dziedzinie bardzo 
dużo pod w zględem  gospodarczym . 
U koronow aniem  te j p racy  będzie 
n iebaw em  w yruszenie n a  morze 
tra n sa tla n ty k a  „P iłsu d sk i” . Niechże 
te n  m om ent przypom ni n am  o k o ­
nieczności zabezpieczenia ty c h  w szy­
stk ich  skarbów  R zeczypospolitej, o 
obow iązku obrony  m orskiej. T eraz 
kolej n a  stw orzenie tak ie j siły zb ro j­
nej n a  m orzu, k tó ra b y  n am  spokoj­
nie ze w szystk ich  ty c h  dobrodziejstw  
ko rzystać  pozw oliła. I n iew ątpliw ie 
stw orzyć ją  p o tra fim y , inaczej bo ­
wiem  w ykreślilibyśm y się sam i z lis ty  
narodów  w olnych i suw erennych.

W  dn iu  Św ięta M orza wysokość 
składek na  F undusz  O brony M orskiej 
(PK O  30680) będzie spraw dzianem  
gotowości społeczeństw a do obrony 
polskiego m orza. O brony ju ż  nie fra ­
zesam i, hasłam i czy u to p ją — ale re ­
a lnym , m ęskim  czynem , godnym  
wielkiego narodu . N iebaw em  zaś 
p rzy jdzie  kolej na  stocznię, ustaw ę 
o rozbudow ie f lo ty  w ojennej, p ro ­
gram  m orski i... Polskę b o g a tą  a po­
tężn ą , szanow aną przez św iat cały.

W domu i w porcie rybacy pracują..



PolsLa marynarka lianJlowa - a gospodarstwo narodowe
Z A M O R S K IE J w ym ia­
nie tow arow ej f lo ta  h a n ­
dlow a je s t jed y n y m  p o ­
średnik iem  tra n sp o rto ­
w ym  oraz zasadniczym  

czynnikiem  pionierskiej p racy  w  do­
starczan iu  tow arów  k ra ju  ojczystego 
do różnych  portów  św iata. Z zam or­
skiego o b ro tu  tow arow ego p ły n ą  ta k  
pow ażne korzyści, iż różne n arody  
św iata  oparły  n a  n ich  podstaw y  swe­
go do b ro b y tu , s ta n u  pom yślności 
i św ietności gospodarczej, a p rzy  
długotrw ałej, racjonalnej eksploa­
ta c ji żeglugi m orskiej zdołały  naw et 
zgrom adzić o lbrzym ie bogactw a.

Zrozum ienie te j bezspornej p raw ­
dy , iż w ielkiem i szlakam i m orskiem i 
p ły n ą  pom iędzy  k o n ty n en tam i b o ­
gactw a narodów , stw orzyło w  społe­
czeństw ie polskiem  atm osferę  p rz y ­
chy lną  d la  sp raw  m orskich , z k tó ­
rych  tw orzenie i rozbudow a polskiej 
f lo ty  handlow ej zaję ły  bardzo  w ażne 
m iejsce. Zorganizow ane więc zostały  
polskie przedsięb iorstw a okrętow e, 
k tó ry ch  rozw in ię ta  ak tyw ność n a  
m orzu  s ta ła  się jed n y m  z w ażnych 
in stru m en tó w  polskiej p o lity k i h a n ­
dlow ej .

W łasna f lo ta  handlow a to  n ie ty lko  
przew óz tow arów  pom iędzy  różnem i 
p o rtam i, ale to  przedew szystkiem  
reg u la to r s taw ek  przew ozow ych od 
tow arów  w ytw órczości k rajow ej, w y­
w ożonych do obcych portów . W łasna 
f lo ta , przew ożąc to w ary  swego k ra ju  
stw arza konkurency jne  w arunk i, w 
znaczeniu p o tan ien ia  tra n sp o rtu  m or­
skiego, co w pływ a pow ażnie na  cenę 
to w aru  eksportow anego i u ła tw ia  
konkurencję  n a  obcych ry n k ach . 
J e s t  to  ja k b y  p rem ja  eksportow a w 
form ie pośredniej, k tó ra  p rzy p ad a  na  
dobro k ra ju  eksportu jącego . Ma to  
znaczenie n ie ty lko  w  w ywozie, ale 
i w  przyw ozie tow arów  z obcych p o r­
tów . B ezpośrednia bow iem  dostaw a 
m orska w łasnem i s ta tk a m i je s t n a j­
korzystn ie jsza , gdyż oprócz spraw y 
frach tu  m orskiego stw arza ponad to

doskonałe w arunk i do pow staw ania 
rodzim ych placów ek handlow ych, 
w ypiera jących  obcego, kosztow nego 
pośrednika handlow ego.

K orzyści z po lity k i frachtow ej i 
z w ypieran ia  obcych pośredników  
sp ływ ają na  cały k ra j, w praw dzie 
w form ie niew idocznej, ale odczuw a­
nej pośrednio. W  wywozie bow iem  
z Polski bierze udzia ł n ie ty lko  eks­
p o rte r  polski, ale tak że  w szyscy ci, 
k tó rzy  w y tw arza ją , k tó ry ch  dzieła 
um ysłu  i rą k  przew ozi w łasna f lo ta  
zagranicę, oraz w szyscy, odbiorcy 
tow arów  zagranicznych. A więc dzię­
ki celowej polityce m orskiej m a ro l­
n ik  polski zwiększoną m ożność zb y tu  
sw ych p roduk tów  ta k  sam o ja k  p rze­
m ysłowiec oraz górnik  śląski; dzięki

Typ rybaka

te j sam ej polityce Polska może tan ie j 
o trzym yw ać surow iec zam orski. In- 
nem i słowy w ynosi korzyści każdy  
pracow nik  i k onsum en t polski bez 
w zględu n a  m iejsce jego zam ieszka­
n ia : na  P om orzu, w W ielkopolsce, 
w ojew ództw ach cen tra ln y ch , czy na  
K resach.

P ieniądz p o b ran y  za przewóz m o r­
ski w łasną f lo tą  pozostaje  w k ra ju . 
Ma to  duże znaczenie w bilansie p ła t­
n iczym . W łasna w alu ta  nie odpływ a 
zagranicę i nie osłabia siły płatn iczej 
państw a. N ie w ielka je s t polska flo ta  
handlow a, liczy bow iem  zaledwie 
66.139 to n  re j. b tto  —  drobiazg w po­
rów nan iu  z f lo tą  handlow ą całego 
św iata , liczącą około 66.000.000 to n  
re j. b tto .

A  je d n a k  ta  m ała  nasza f lo ta , 
k tó re j koszt nabycia  w yniósł 27 m ilj. 
zł. zdołała w ciągu 8-mio letniego 
swego istn ien ia  (od 1927 r.) p rze­
wieźć ju ż  (za cały czas swego is tn ie ­
nia) 6.391.522 to n  różnych  tow arów  
i pob rać  za przew ozy około 140 m ilj. 
zł. Te w łaśnie 140 m ilj. zł. to  osz­
czędność w  b ilansie p ła tn iczym  —  
to  korzyść sp ływ ająca na  w szystk ich  
obyw ateli P aństw a.

W łasna f lo ta  handlow a daje p racę 
wielu, w ielu ludziom  bezpośrednio, 
a pośrednio w iąże ze sw ą ak tyw noś­
cią kupiectw o, przem ysł, rolnictw o, 
pobudza  k a p ita ły  do inw estow ania 
w  spraw y m orskie i zam orskie, otw ie­
ra  nowe pola  p racy  i s tw arza z n a ­
rodu  lądow ego, zam kniętego w ogra­
niczonym  k ręgu  spraw , naró d  m o r­
ski, o szerokich ho ryzon tach  gospo­
darczych  i biorącego żyw y, bezpo­
średni udział w  rozw iązyw aniu za ­
gadnień światowej p o lity k i gospo­
darczej, m ającej ta k  p o tężny  w pływ  
na  losy narodów .

Im  w iększa w łasna f lo ta  hadlo- 
w a, te m  większe z niej korzyści. 
U dział polskiej f lo ty  handlow ej w y ­
nosił zaledwie 7 ,1%  w r. 1934, a w 
poprzednich  la ta c h  by ł jeszcze m n ie j­
szy. G dyby przew ozy w ynosiły  
corocznie po 50%  całego obro tu  k ra ju  
przez p o rty  polskie, to  korzyść dla 
k ra ju  w  bilansie p ła tn iczym  w zrosła­
b y  ty lk o  z tego źródła praw ie do 1 
m ilja rda  zł. za o sta tn ie  8 la t, p om i­
ja ją c  już  inne niezm iernie w ażne 
korzyści.

WKŁADY i LOKATY
na książeczki wkładkowe imienne i na okaziciela przyjmuje

POLSKI BANK KOMUNALNY
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

WARSZAWA, PLAC NAPOLEONA Nr 7 ( G M A C H  W Ł A S N Y )
Bank założony w roku 1 91 9  liczy 5 1 6  akcjonarjuszów, w łem 2 0 9  miast, 180 powiatów, 
gmin i związków specjalnych oraz 127 K o m u n a l n y c h  K a s  O s z c z ę d n o ś c i .

R A k lk ' W Y K O N U JE  Z L E C E N IA  G IEŁD O W E, IN K A S O W E I P R Z E K A Z O W E  W KRAJU I Z A G R A N IC A ; 
D A IN iN W YN A JM UJE W SK A R B C U  SW O IM  KASETKI; ZAŁATW IA W SZELKIE  C Z Y N N O Ś C I BA N K O W E



„ D E R Y W A  T”
SPÓŁKA SPRZEDAŻNA PRODUKTÓW SMOŁOWCOWYCH Z O. O.

Katowice, ul. Powstańców 49, tel. 329-51

Wspóina sprzedaż produktów smołowcowych Związku Koksowni Sp. z o. o. 
Katowice i Carbochemji Sp. z o. o. Katowice.

dostarcza z fabryki chemicznej Zwiqzku Koksowni w Wielkich Hajdukach: smoły węglowe 
destylowane i preparowane, s m o ł y  dO b u d o w y  d ró g , pak twardy w kawałkach i w blokach, 
lepnik zwykły i specjalny lakier do żelaza; — oleje smołowcowe: impregnacyjny, kreozotowy, 
do ogrzewania, pędny do motorów, karbolineum i t. p. — naftalen czysty w łuskach i kulkach,— 
kwasy karbolowe; surowe handlowe, krezole i fenol; zasady pirydynowe i pirydynę czystq; 
atracen, ż y wi c e  k u m a r o n o w e  jasne i ciemne, lakier z ż y wi c  k u m a r o n o w y c h  i t .  d.

Czy nie należy więc dalej rozw ijać 
polskiej f lo ty  handlow ej? Jeśli w eź­
m iem y pod  uw agę, że obecny kryzys 
św iatow y kiedyś przem inie— ja k  tego 
w szyscy oczekują —  to  jakżeż nie 
pom iernie zwiększą się zam orskie 
ob ro ty  handlow e. W ówczas tem  
więcej będzie po trzeb n a  polska 
flo ta  handlow a. Ale zanim  to  n astąp i 
już  obecnie w ynika paląca koniecz-

Latarnia morska im. Stefana Żeromskiego

nosć zaprow adzania  coraz to  now ych, 
regu larnych  linij okrętow ych dla ob­
sługiw ania zdoby tych  rynków  zby tu .

Ale f lo ty  handlow ej nie tw orzy  się 
w ciągu dnia  czy roku . F lo ta  h an d lo ­
w a to  n ie ty lko  s ta tk i —  to  cały a p a ­
r a t  doskonale, spraw nie funkcjonu­
jącej organizacji akw izycji tow arów  
na przew ozy w łasnem i s ta tk a m i i to  
w k ra ju  ja k  i zagran icą; to  dobra a d ­
m in is trac ja  i ka lku lac ja  rentow ności; 
lo zdoby te  dośw iadczenie w ciągu 
wielu la t ;  to  uporczyw a w alka z obcą 
konkurencją , ja k a  n ieustann ie  od b y ­
w a się n a  m orzu ; to  przem yślane, ce­
lowe n astaw ian ie  funkcjonow ania  t e ­
go a p a ra tu  d la  rzeczyw istych  po trzeb  
k ra ju .

O praw o eksp loatac ji m orskich  
szlaków  trzeb a  ta k  sam o w alczyć 
ja k  o praw o do życia, ja k  o praw o do 
b y tu  niepodległego.

R ozbudow a polskiej f lo ty  h an d lo ­
wej sta le  postępu je . S ta tk i, k tó re  w 
okresie dobrej k o n ju n k tu ry  gospo­
darczej, p rzy  w ysokich s taw kach  
przew ozow ych, opłacały  się w eks­
p loa tac ji, s ta ły  się w okresie kryzysu  
n ieren tow ne. Zastępow ane są więc 
now em i jed n o stk am i pływ aj ącem i, 
k tó re  m a ją  lepsze u rządzen ia , a jak o  
tańsze  w  eksp loatac ji (m niej zuży­
w ają  paliw a i są  szybsze) d a ją  m oż­
ność n ie ty lko  p o tan ien ia  przewozów, 
ale tak że  osiągania dochodowości.

P o trzeb a  je s t  je d n a k  w iększych 
kap ita łów  niż dotychczas u ży tych . 
P ra c a  na  m orzu  je s t  w  naszych 
w arunkach  i koniecznościach ogrom- 
ncm  polem  do rozw inięcia ak ty w ­
ności k a p ita łu  pryw atnego . Is tn ie ją  
ju ż  dane, że k a p ita ł te n  zaczyna się 
coraz to  więcej interesow ać flo tą  h a n ­
dlow ą. S taw ia on pierw sze k ro k i w 
te j dziedzinie dość ostrożnie, boć 
dziedzina to  u  nas now a i praw ie n ie ­
znana, n iem niej je d n a k  zaczyna n a ­
b ierać coraz to  więcej odwagi. O by 
jego odw aga s ta ła  się n ieustraszona 
i oby stanęła  w w yścigu z tem i p o ­
tęgam i handlow o-m orskiem i, k tó re  
w  czasach obecnych k sz ta łtu ją  sp ra ­
wy w te j dziedzinie.

K ap ita ł te n  w ym aga zachęty , im ­
pulsu , k tó ry  bezsprzecznie znajdzie 
w  całej pełn i, gdyż cała Po lska  je s t 
w ciągnięta w  o rb itę  sp raw  m orskich 
— w ytw orzyło się ju ż  bow iem  zrozu­
m ienie, iż f lo ta  handlow a je s t ta k  sa ­
mo w ażkim  czynnikiem  użyteczności 
publicznej ja k  kolej, poczta , telegraf.

W  roku  bieżącym  dw a nowoczesne 
s ta tk i tow arow e „ P u c k ”  i „ H e l” p o ­
w iększyły naszą flo tę  handlow ą, 
w kró tce rozpocznie podróże zaoce­
aniczne now y pośpieszny tra n s a t la n ­
ty k  „ Jó z e f P iłsudsk i” , a po tem  drugi 
s ta te k  tego sam ego ty p u .

B udu jem y  je d n a k  s ta tk i w ob­
cych k ra jach . W łasna stocznia —  to

jed n a  z najp iln ie jszych  po trzeb  dla 
gospodarstw a narodow ego, albow iem  
to  n iety lko  sam a budow a ok rę tu , t .  j. 
m ontow anie  części sk ładow ych ale 
to  dostarczanie  przem ysłow i k ra jo ­
w em u zam ów ień, n a  części składow e 
to  o tw ieran ie now ych w arsz ta tów  
p racy  d la  w ielu ludzi, to  pobudzenie 
tw órczości i pom ysłowości polskiej 
w  dziedzinie budow y okrętów , to  za-

Latarnio morska na Helu

trzy m an ie  w  k ra ju  kap ita łów , k tó re  
odpływ ają za n ab y te  nowe s ta tk i to  
może naw et— bądźm y o p ty m istam i—  
otrzym yw anie zam ów ień z zagranicy. 
Ongiś W łosi nie m ieli w łasnych stocz­
ni, a obecnie b u d u ją  o k rę ty  n ie ty lko  
dla siebie, ale i d la obcych krajów , 
nie m ając an i w ęgla, an i żelaza.

Niew ielki m am y skraw ek w ybrzeża 
m orskiego w sto sunku  do innych  n a ­
rodów  żeglarskich, ale dostatecznie 
duży , aby  przez dw a p o rty  polskie 
G dynię i G dańsk, skierowało się w 
1934 ro k u  13,561,076 to n  tow arów  
w im porcie i eksporcie razem , t j .  
72%  (a 60%  w  w artości) całego za­
granicznego o b ro tu  tow arow ego P o l­
ski.



A  przecież jeszcze w 1926 r. przez 
p o r ty  polskie przechodziło zaledwie 
27% . W ted y  polska f lo ta  handlow a 
praw ie nie is tn ia ła . T ych  8 la t  jej i s t ­
n ien ia , p racy  i w ysiłków  dowiodło 
aż n a d to  w yraźnie , ja k  w ażnym  je s t 
ona czynnikiem  w  naszych  spraw ach  
ekonom icznych i ja k  w ażnym  n a ­

rzędziem  je s t  w polskiej po lityce eko­
nom icznej .

A le n ie ty lko  korzyści m aterja ln e  
p ły n ą  z posiadan ia  w łasnej f lo ty  h a n ­
dlowej. P o lska b an d era , po jaw iająca  
się n a  obcych m orzach  i w obcych 
po rtach , to  w idoczny znak  a k ty w ­

ności polskiej, to  s ta ła  propaganda 
na  rzecz Polski— to  korzyść m oralna, 
staw iająca  nas w  rzędzie niepośled­
nim  narodów  m orskich, m ających  
o tw arte  w ro ta  m orskie w  św iat sze­
roki, m ożność ekspansji i zachow a­
n ia  niezależności gospodarczej.

D o ty c łic za s o w e  re z u lta ty  w  im p o rc ie  L a w e łn y
, 0  U K O Ń C Z E N IU przygo­

to w ań  organ izacy jnych  
d la a rb itra ż u  baw ełny  w 
porcie gdyńskim  należy 
się spodziew ać, że odpo­

w iedzialny za rozwój te j in s ty tu c ji Za­
rząd  Zrzeszenia In te resan tó w  H and lu  
B aw ełną dołoży należnych  s ta rań , 
ab y  uruchom ienie jego nastąp iło  jak - 
na jp rędzej, możliwie w  jesien i b . r.

U ruchom ienie a rb itrażu  będzie za ­
kończeniem  pow ażnego e tap u  p racy , 
k tó rą  ju ż  od k ilku  la t  p row adzi się 
pod k ą tem  skierow ania n a  G dynię 
całkow itego przyw ozu surow ca b a ­
w ełnianego dla polskiego przem ysłu  
i uczynien ia  z G dyni p o rtu  baw ełn ia­
nego tak że  d la  najbliższego zaplecza 
zagranicą.

P ierw szy cel zosta ł osiągnięty  w ca ­
łości, zrealizow anie n a to m ia s t d ru ­
giego udało  się ty lk o  w pew nym  s to p ­
n iu  i w ym agać jeszcze będzie dalszych 
usilnych  zabiegów. Pew nem  je s t, że 
uruchom ienie a rb itra ż u  posiadać b ę ­
dzie d la  te j spraw y znaczenie bardzo 
duże. Rów nocześnie o tw orzy  ono 
przed  G dynią  now e m ożliwości d la  
rozw oju h an d lu  baw ełną w  porcie.

Rów nież dla dalszego ogólnego ro z ­
w oju naszego p o rtu  będzie ono n ie­
w ątpliw ie bardzo  pożyteczne.

Początkow e tra n sp o r ty  baw ełny 
przeszły przez G dynię ju ż  w  r . 1929, 
ale obejm ow ały one ty lk o  drobne 
p a rtje , a ich  skierow anie na  p o rt 
gdyński m iało ch a rak te r raczej p rzy ­
padkow y. D opiero p rzy  końcu  roku  
1931 przeszły  przez G dynię pierwsze 
znaczniejsze p a r tje  baw ełny, dzięki 
zain teresow aniu , okazanem u d la  te j 
sp raw y przez łódzkie sfery p rzem y ­
słowe. W  roku  1929 w ykazu je  s ta ­
ty s ty k a  p o rtu  gdyńskiego 262 to n y  
baw ełny, W  roku  1930 —  564 to n y , 
a w ro k u  1931 —  6.064 to n y .

W iększość - ty c h  ładunków  s ta n o ­
w iła baw ełna am erykańska  ze S tanu  
T exas, k tó rą  w ywieziono do E u ro p y  
przez p o rty  G alveston i N ev Orleans. 
Część ładunków  obejm ow ała rów nież 
baw ełnę egipską, w yw iezioną przez 
A leksandrję. W  r. 1930 zostały  tr a n s ­
p o r ty  baw ełny  am erykańskiej sk ie­
row ane n a  G dynię przez firm ę „A n­
derson C layton Co”  oraz „W ilkens 
B ieh l” z H ousto n  T exas; odbiorcą 
by ła  firm a  łódzka L. E jtin g en  e t Co” .

ZAKŁADY I10HI10IED0 - HOHENLOHE - l i t
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

W EŁNOW IEC, G ó rn y  Ś ląsk
T e lefon : K atow ice  N r 33.971. A d re s  te le g r  : H o h en lo h e , W e łn o w iec , G ó rn y ś lą sk .

O d d z ia ł  l: O d d z ia ł  II: O d d z ia ł  III.

W Ę G I E L  M E T A L E  K W A S Y
W ę g ie l p ło m ie n n y  z k o p a lń ; C y " k H ' H ' k ° r° n a  (p o d w . ra fin ). K w as s ia rko w y  (60° B i) 

M ak s, W u je k  C ynk  H o h en lo h e  (ra fin . i n ie ra f in .)  te c h n . czysty .

B ryk ie ty  z k o p a ln i W u je k  F y* cy n k o w y  — B lach a  cy n k o w a. K w asy  s ia rk o w e  od  92-100% 
m a rk i H W . O ry g in a ln y  o łó w  h u tn iczy . O leu m  12% — O le u m  20%.

F U L M E N  Górnośląski H andel W ęgla
S P Ó Ł K A  z  o g r . o d p .

W E Ł N O W I E C ,  G ó r n y  Ś lą s k
Tel.t Katowice Nr 33971. A d res telegr.* Fulm en "Wełnowiec.

W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  w ę g la  z k o p a l ń  
Z a k ł a d ó w  H o h e n l o h e g o - H o h e n l o h e - W e r k e ,  S. A .

Pierw sze tra n sp o r ty  baw ełny  nie 
przychodziły  do G dyni bezpośrednio 
z p o r tu  wywozowego, lecz tra n sp o r­
tem  łam an y m  z p rze ładunk iem  w 
B rem ie, H am b u rg u  lub  K openhadze. 
T ra n sp o rty  te  p rzychodziły  do nas 
przew ażnie n a  o k rę tach  „ D e t For- 
nede D am skipselskab” . Ł adunk i b a ­
w ełny egipskiej nadchodziły  na  s ta t ­
kach  ,,Svenska O rien tline” . W  po ­
czą tk u  1931 r. zaw inął do G dyni p o ­
raź  p ierw szy z ładu n k iem  baw ełny  
s ta te k  „T o rro n to ”  należący  do firm y  
arm ato rsk ie j „W ilhelm  W ilhelm sen 
Oslo” , k tó ra  u trzy m u je  połączenie 
z p o rta m i Z atok i M eksykańskiej. 
L in ja  ta  zorganizow ała n iebaw em  re ­
gu la rną  kom unikację  m iędzy G dynią 
a w ym ienionem i p o rtam i, zna jdu jąc  
dostateczne ład u n k i w  przyw ozie b a ­
w ełny do Polski.

Jeszcze obecnie sp o ty k a  się każda  
in ic ja ty w a, dotycząca w zm ożenia 
p racy  p o rtu  gdyńskiego przez o p a­
now anie nowego a rty k u łu , z pew ną 
dozą w ątpliw ości, czy p o r t  te n  p o ­
doła now em u zadaniu . Czy więc m oż­
n a  się dziwić, że in tensyw nie u jaw n ia ­
na  w  la ta c h  1929 i 1930 chęć skiero­
w an ia  n a  G dynię całkow itego p rz y ­
w ozu baw ełny  sp o tka ła  się z dużem i 
zastrzeżeniam i łódzkich sfer p rze­
m ysłow ych? N a konferencji w li­
stopadzie  1930 roku  w  Łodzi p o d ­
dano  odnośne p ro jek ty  surowej k ry ­
tyce.

Z arzu ty  te  nie by ły  w cale po zb a­
wione słuszności, w szak p o r t  nie by ł 
wówczas jeszcze p rzygo tow any  do p o ­
m ieszczenia większej ilości baw ełny, 
a p rzedsięb io rstw a, k tó re  m iały  się 
zająć p rze ładunk iem , m agazynow a­
niem , k o n tro lą  i ekspedycją  baw ełny, 
nie posiadały  należy tego  dośw iadcze­
n ia  W  te j nowej dziedzinie p racy . 
T rzeba sobie u p rzy tom nić , czem je s t 
baw ełna, jak iego  dośw iadczenia w y ­
m aga m anipulow anie n ią , ja k  cenny 
to  je s t surow iec, ab y  zrozum ieć o b a­
w y przem ysłu  łódzkiego, oraz pow a­
gę zadan ia , k tó rego  p o d ją ł się w ów ­
czas nasz m łody  p o rt.

W ysokość prze ładunków  w la ta c h  
następ n y ch , a m ianow icie: 

w 1932 roku  —  26.838,9 to n  
w 1933 „  —  77.737,7 „

oraz
w 1934 „ —  81.926,0 „

JÓZEF KAWCZYŃSKI
W iceJ yr. IzLy Przem.- HanJI. GJyni



św iadczy dosta teczn ie  o tem , iż 
z p rzy jętego  n a  siebie zadan ia  w y­
w iązał się p o r t  w  zupełności. D o­
prow adzenie do ta k  pom yślnego re ­
z u lta tu  zależne było  od szeregu w a­
runków , n ad  k tó ry ch  rea lizacją  ro z­
poczęto w ytężoną, konsekw en tną  i 
św iadom ą celu pracę. W chodziło tu  
w  rachubę  przedew szystk iem  stw o­
rzenie regu larnych  i dogodnych p o ­
łączeń okrętow ych m iędzy p o rtam i 
k rajów  p rodukcji baw ełny  a G dynią, 
następ n ie  w ybudow anie odpow ied­
niej ilości składów  dla  baw ełny , ja - 
ko też uspraw nienie  p rzeładunkow e­
go a p a ra tu  portow ego, zainicjow anie 
p o lity k i gospodarczej, k tó ra b y  sp rzy ­
ja ła  w ykonan iu  zam ierzenia, zapew ­
nienie bezpieczeństw a sprow adzone­
go to w aru  i wiele innych  w arunków , 
nieodzow nych dla należy te j obsługi 
im p o rtu  baw ełny.

Jeżeli inne p o r ty  baw ełn iane, a 
zwłaszcza B rem a, zdobyły  sobie ta k  
dom inu jącą  i silną pozycję w im p o r­
cie baw ełny, to  m iały  one na  to  dzie­
sią tk i la t  czasu, m ogły stopniow o 
uczyć się i n ab ierać  dośw iadczenia, 
system atyczn ie  udoskonalać swój 
a p a ra t p rze ładunkow y i k o n tro ln y , 
jakiego p rze ładunek  baw ełny  w y m a­
ga. G dynia  w inna to  by ła  zrobić 
w k ró tk im  stosunkow o czasie, p rz y ­
czem nie wolno je j było popełniać 
rażących  błędów , gdyż m iała  zawsze 
przeciw ko sobie silnego i groźnego 
k o n k u ren ta .

Z agadnienie regu la rnych  połączeń 
okrętow ych zostało przez nasze czyn­
nik i m iaroda jne  w ysun ięte  na  p ierw ­
sze m iejsce, a szczególnie szły w ty m  
k ie ru n k u  początkow e s ta ran ia  U rzę­
du  M orskiego, ja k  to  w ynika  z re ­
lac ji delegata  U rzędu M orskiego, zło- 
zonej n a  w zm iankow anej ju ż  konfe­
rencji łódzkiej w  listopadzie  1930 r. 
W ykonan iu  tego  prob lem u przyszła 
w  sukurs duża  podaż to n ażu , ja k a  
zaznaczyła się w okresie światowego 
k ryzysu  gospodarczego. In ic ja ty w a  
w ty m  względzie przeszła stopniow o 
na  czynnik i gospodarcze —  a rm a to ­
rów, m aklerów  i ekspedytorów . W i­
doki u zyskan ia  w iększych tra n sp o r­
tów  zachęciły  okrętow e p rzedsięb io r­
stw a zagraniczne, szczególnie sk an ­
dynaw skie, do zorganizow ania p o ­
trzebnej regularnej kom unikacji m or- 
skiej.

Od ro k u  1931 p racu ją  z n am i stale 
dwie lin je  zagraniczne i to  „G olf Gdy- 
nm  L in e” , w łasność a rm a to ra  W il­
helm  W ilheim sen Oslo —  dla b a ­
w ełny am erykańsk ie j, oraz „S venska  
tJ n e n t L ine” , w łasność a rm a to ra  
”  _Cnsk a  - A m erika - Mexico L in ien” 
2 *f°te korga —  dla  baw ełny  egipskiej. 
■’ 0d G dynia L ine”  usku teczn iła  
w roku  1931 —■ 7 rejsów  regu la rnych  
do G dyni, w 1932 ro k u  —  23 re jsy , 
^( 1933 r. —  40 rejsów , w  1934 roku  

rejsy . O je j ak tyw ności św iadczy

ta  okoliczność, że w r. 1933 p rze­
wiozła ona do G dyni 53,10%  b a ­
w ełny am erykańsk ie j, czyli 33.899 to n  
a w  ro k u  1934 —  59,87% , t .  j .  36.960 
ton .

Svenska O rien t L ine uskuteczniła  
swój pierw szy rejs do G dyni w 1930 
roku , w n astęp n y ch  la tach , t . j. 1931 
odbyła 25 rejsów  regu larnych  do G dy­
n i, 1932 ro k u  —  31 rejsów , 1933 ro ­
k u  —  38 rejsów , a w 1934 roku  —  
56 rejsów.

Je j u dzia ł w  ogólnym  przyw ozie 
baw ełny egipskiej p rzedstaw ia  się za 
osta tn ie  dw a la ta  n astępu jąco :

1933 —  83,54%  czyli 4.858 to n
1934 —  93,55%  „ 8.640 „

Poza wyżej w ym ienionem i lin jam i 
regu larnem i, k tó re  przew ożą baw ełnę 
w yłącznie w  kom unikacji bezpośred­
n ie j, u sku teczn ia  się jeszcze bezpo­
średni przyw óz baw ełny  am ery k ań ­
skiej p rzy  pom ocy tram pów . Ich  
udzia ł w  ty m  przew ozie w ynosił w 
1933 r. 10,21% , czyli 9.523 to n y , 
w  1934 r. 12,17% , czyli 7.515 to n .

R ozw iązanie p roblem u rozbudow y 
m agazynów  portow ych  spadło n a to ­
m ias t całym  swoim  ciężarem  na  n a ­
sze w łasne możliwości. Posuw ało się 
ono jednakże  stosunkow o bardzo  
szybko, ta k , iż w rzeczyw istości n a ­
w et w chw ilach większego nasilen ia  
przyw ozu baw ełny , nie znalazł się 
nasz p o rt n igdy  w  niem ożności po ­
m ieszczenia je j.

N a p o czą tk u  1931 ro k u  dosięgała 
zdolność pom ieszczenia baw ełny w 
m agazynach  po rtow ych  zaledwie do
10.000 bel. O becnie n a to m ia s t re ­
zerw uje nasz p o r t w  grupie m ag a­
zynów  rządow ych i p ry w atn y ch , w 
k tó ry ch  sk łada się baw ełnę, p rzyw o­
żoną w n ieregularnej kom unikacji

bezpośredniej i w  kom unikacji po ­
średniej, 11.040 m 2, co daje teo re­
ty czn ą  możliwość pom ieszczenia 22 
ty s . bel jednocześnie. N ajw iększe 
je d n a k  dotychczasow e natężen ie  za- 
m agazynow ania w  ty c h  sk ładach  w y ­
nosiło zaledwie 5.380 bel. D rugą g ru ­
pę m agazynów , zna jdu jących  się w 
wolnocłowej s trefie , i przeznaczonych 
w yłącznie d la  surow ca w łókiennicze­
go, stanow ią 2 m agazyny  o ogólnej 
pow ierzchni składowej 19.674 m 2,

w k tó ry ch  p rzy  najw iększem  n a tę ­
żeniu, w czerw cu i łipcu 1934 roku , 
pom ieszczono jednorazow o około 45 
ty s . bel baw ełny  różnego pochodze­
n ia . M agazyny te  przeznaczone są 
dla baw ełny , przyw ożonej lin jam i re ­
gularnem i, w kom unikacji bezpo­
średniej.

W yżej opisane przygo tow ania  w 
zakresie żeglugi i rozbudow y m ag a­
zynów  portow ych  zosta ły  znakom i­
cie uzupełnione i p o p arte  przez ro z­
porządzenie w  spraw ie zm iany  s ta ­
w ek celnych n a  im portow aną baw eł­
nę, w ydane w  ro k u  1931-ym. Zw al­
n ia jąc  od cła baw ełnę, przyw ożoną 
przez p o rty  polskiego obszaru  celne­
go i w prow adzając progresję op ła t 
celnych p rzy  przewozie baw ełny g ra ­
nicą lądow ą, podkreśliły  m iarodajne 
czynniki rządow e w  sposób stan o w ­
czy i zdecydow any stanow isko swoje 
w  te j kw estji. D ośw iadczenie w y k a­
zało, że om aw iane rozporządzenie nie 
kolidow ało z in te resam i polskiego 
przem ysłu  przędzalniczego. Było ono 
wysoce celowe w  swem gospodarczem  
założeniu, a stało  się pożyteczne 
i p rak ty czn e  dzięki tem u , że p o rt 
gdyński w szybkiem  tem pie  u sp raw ­
n ia ł się w dziale obsługi zw iększają­
cych się z roku  na  ro k  tran sp o rtó w  
baw ełny.

Typowe dziew częta kaszubskie w odświętnych strojach



uprzedniej ju ż  w ty m  k ie ru n k u  dz ia ­
łalności gdyńskich  banków  p ry w a t­
nych , bardzo  pow ażny p rzyczynek  
dla rozw ijającego się polskiego h a n ­
d lu  om aw ianym  arty k u łem .

Poniższe zestaw ienie cyfrowe ilu ­
s tru je  dotychczasow e w ynik i naszej 
p racy  na polu  usam odzielniania się 
w im porcie baw ełny.

Kraj
pochodzenia Rok

Im port 
bezpo­
średn i 

w  tonach

Im port z p rze ­
ładunkiem  w 
portach  pośr. 

w  tonach

1933 43.422 20.416
Stany Zjednocz. 1934 44.575 17.264
Ameryki Fóin. Ikw.

1935 9.981 2.263

1933 4858 957
Egipt 1934

Ikw.
8.640,4 595,5

1935 1.858 289

Bawełna 1933 — 4.375
egzotyczna 1934 — 10.980
(Indje C hiny, Persja, Ikw
P eru . B razylja, A r­

gentyna, Kongo) 1935 — 1.907

C yfry te  św iadczą w ym ow nie o re ­
zu lta tach  polskiej koncepcji usam o­
dzielnienia się w im porcie baw ełny, 
koncepcji jed y n ie  słusznej i k o rzy s t­
nej d la  naszego gospodarstw a. W y ­
n ik i jej zasługują  na  tem  większą 
ogólną uw agę, że jeszcze k ilka la t 
w stecz panow ało pow szechne p rze­
konanie  o m onopolistycznem  s tan o ­
w isku n iek tó ry ch  zagran icznych  o- 
środków  konsygnacji i h an d lu  om a­
w ianym  surow cem .

N ależałoby te raz  oczekiwać, że w 
ślad za opanow aniem  techn ik i p rz y ­
w ozu, m agazynow ania  baw ełny w 
porcie i znajom ości m anipu lacy j z tem  
złączonych, pójdzie rozwój w łasnego 
h an d lu  baw ełną, że w zrośnie szybko 
ilość polskich firm , za jm ujących  się 
t ą  p racą . —  Może ju ż  przyszłoroczne 
Święto M orza da n am  możliwość za ­
no tow ania i w te j dziedzinie dobrych  
rezu lta tów .

W  te j p racy  n iem ała ro la p rzypad ła  
rów nież handlow em u apara tow i p o r­
tu , szczególnie firm om  ekspedycy j­
nym . Z persp ek ty w y  k ilku  la t  ub ie­
głych m ożna docenić wielkość w y ­
siłku organizacyjnego i finansow e­
go, jak iego  pod ję ły  się na jpow ażn ie j­
sze polskie p rzedsięb iorstw a spedy­
cy jne w  porcie. Nie dysponu jąc na- 
razie polskim i fachow cam i, sprow a­
dziły  one z portów  zagranicznych ki- 
perów  i k lasy fika to rów  d la  baw ełny,

n ia ją  swoje znajom ości fachow e w in ­
s ty tu c jach  arb itrażow ych  i na  gieł­
dach  zagranicznych.

N a specjalne podkreślen ie  zasłu ­
guje akcja  B anku  G ospodarstw a K ra ­
jow ego, k tó ry  prow adzi dw a sk łady  
baw ełniane w wolnocłowej s trefie , 
o k tó ry ch  wyżej już  w spom inaliśm y. 
A kcja  B anku  G ospodarstw a K ra jo ­
wego m a na celu zarów no fin an so ­
w anie im p o rtu  baw ełny , jak o też  stw o­
rzenie w arunków  bezpieczeństw a i

kształcąc rów nocześnie bardzo in ­
tensyw nie w łasny personel. W  celu 
w ykształcenia polskich k lasy fik a to ­
rów  d la baw ełny  stw orzono, za s ta ­
ran iem  Izb  Przem ysłow o-H andlo­
w ych w Łodzi i G dyni specjalne sty- 
p end jum , z k tórego ko rzy sta  k ilku  
p rak ty k an tó w , k tó rzy  po odbyciu 
dłuższej p ra k ty k i w k ra ju , uzupeł­

odpow iedzialności w porcie za su ro­
wiec o ta k  dużej w artości, ja k ą  p rzed ­
staw ia baw ełna. W płynęło to  w w y ­
sokim  stopn iu  n a  w zm ocnienie zau ­
fan ia  do nas zagran icznych  za ła­
dowców.

In tensyw niejsze n a to m ias t zajęcie 
się przez om aw iany B an k  finansow a­
niem  h an d lu  baw ełną stanow i, obok

M o ż liw o ś c i ro z w o ju  tra n z y tu  p rz e z  p o r ty  

p o ls k ie g o  o L s z a ru  c e ln e g o

Mgr. B. K O S E L N I K

A W E T  bez analizy  w ar­
tości gospodarczych j a ­
koteż sił po tencjonal- 
nych  poszczególnych k ra ­
jów , leżących bądź to  

na  zapleczu portów  polskich , bądź 
też  w sferze ich gospodarczych w p ły ­
wów, śm iało m ożna tw ierdzić, że 
p o rty  polskie p osiadają  duże m ożli­
wości. aby  ze sku tk iem  w dzierać 
się coraz bardziej na  ry n k i ty c h  
k ra jów  w  celu k ierow ania ich eks­
p an sji zam orskiej poprzez G dańsk 
czy G dynię. B e zu lta ty  są w arte  
zabiegów, gdyż ład u n k i tranzy tow e, 
jak ie  idą  i m ogą pójść przez p o rty  
polskiego obszaru celnego, są pod

w zględem  w artości wyższe od w ięk­
szości ładunków  polskich.

Jeśli d la  p rzy k ład u  bardzo  p o ­
bieżnie zanalizuje się pod ty m  wzglę­
dem  np. Czechosłowację, jak o  n a j ­
bardziej ruchliw y kom pleks gospo­
darczy  w dziedzinie ekspansji za­
m orskiej, to  zaznaczyć trzeb a , że 
k ra j te n , posiadający  stosunkow o 
znaczne uprzem ysłow ienie, te m  sa­
m em  konsum uje gros surowców w łas­
nych. H andel zam orski tego k ra ju  
posiada stosunkow o w iększą w artość 
niż np . handel zam orski polski, 
gdzie ca 70%  w ywozu stanow i to ­
w ar tan i. P rzecię tna  w artość to n y  
im portow anej przez Czechosłowację,

czyteż eksportow anej w postac i go­
tow ego fa b ry k a tu  je s t znacznie w yż­
sza, niż to n y  to w aru  w obro tach , 
a zwłaszcza eksporcie polskim . W yż­
sza w artość  to n y  to w aru  tra n z y to ­
wego daje  w iększe korzyści w po ­
stac i zarobków  w szystk im  człon­
kom  pośredniczącym  (koleje, p o rt, 
żeg luga ,ekspedy torzy , m aklerzy , b a n ­
k i i t .  p.). Podobne w arunk i posia­
d a ją  i inne k ra je , k tó re  swe tow ary  
tr a n z y tu ją  lub  m ogą tran zy to w ać  
v ia  p o rty  polskie.

J a k  w ynika z dotychczasow ej sy ­
tu a c ji, p o r ty  polskie zaczynają  n a ­
bierać  c h a rak te ru  p u n k tów  zbior­
czych i rozdzielczych. B olę tę  w ciągu



o sta tn ich  kilkudziesięcioleei spełniały 
p o rty  M orza Północnego. I  ja k  daw ­
niej cen tru m  to  obejm ow ał głównie 
H am burg , to  po w ojnie św iatow ej, 
na  sk u tek  przeobrażeń  politycznych , 
k tó re  pociągnęły  za sobą zm ianę 
kom pleksów  gospodarczych, główne 
szlaki w odne, k tó ry ch  kresem , by ł 
H am b u rg  zosta ły  przedłużone wgłąb 
B ałty k u , obejm ując m . in . re jon  
po rtów  polskich.

A by w ykorzystać  jak n a j dalej p ły ­
nące s tąd  korzyści, należałoby  w  in te ­
resie obu po rtów  polskich pom yśleć 
w pierw szym  rzędzie o rozw iązaniu  
kw estji regu la rnych  linij okrętow ych. 
P roblem  te n  szedłby w k ie runku  
zagęszczania i różniczkow ania linij, 
k tó reb y  łączyły  bezpośrednio p o rty  
polskie z p o rtam i św iata. Gęstość 
regu larnych  lin ij okrętow ych, w io­
dących  z po rtów  polskich do n ie ­
m ieckich, staw ia ty lk o  p o r ty  polskie 
n a  stanow isku  podrzędnem , nie ro z ­
w iązując w ażnej kw estji, ja k ą  je s t 
bezpośredni k o n ta k t p o itó w  polskich 
z p o rtam i św iatow em i, z k tó ry ch  
to w ary  id ą  do Polski lub  v ia  p o rty  
polskie do k ra jów  n a  zapleczu i od ­
w rotn ie . Zagęszczanie okrętow ych li­
nij regu larnych , w iodących ty lko  
do H am b u rg a , by łoby  rów noznacz- 
nem  z oddaw aniem  in ic ja ty w y  W  rę ­
ce obce. W  ty m  w y p ad k u  bow iem  
regu larne  lin je  okrętow e odgryw a­
ły b y  rolę pom ocniczą, a p o rty  p o l­
skie rolę p u n k tó w  dow ozow ych w o­
bec p o r tu  zbiorczego, jak im  s ta łb y  
się H am burg . N a 43 regu larne lin je 
okrętow e, k tó ry ch  p u n k tem  w yjścia 
je s t G dynia , 17 posiada ch a rak te r 
lin ij dalekom orskich, 11 dochodzi do 
po rtów  M orza Połnocnego i A nglji, 
11 u p raw ia  żeglugę w  obrębie B ał­
ty k u  i ty lk o  3 stanow i lin je dow o­
zowe do po rtów  n iem ieckich  (H am ­
burg , B rem a). Chodzi tu  więc o lin je, 
k tó ry ch  celem podróży  nie by łby  
H am burg  czy B rem a, lecz o lin je, 
k tó ry ch  kres podróży  kończyłby  się 
w  p a r ta c h  E u ro p y , A fryki, Azji i t .  p.

D osta teczna  ilość regu la rnych  linij 
okrętow ych oraz ich rac jona lna  s t ru ­
k tu ra  stw orzy  a p a ra t żeglugowy nie- 
ty lko  d la po trzeb  k ra ju  własnego

lecz i tra n z y tu , zwłaszcza, jeśli się 
zw aży, że p rzez Polskę prow adzi 
n a jk ró tsza  droga tran zy to w a  po osi 
p ó łnoc-po łudn ie . D ostosow anie linij 
żeglugowych do zdolności p rzep u ­
stowej kolei polskich w zdłuż om a­
w ianej tra sy , uspraw ni w  znacznym  
stopn iu  tra n sp o rt ładunków  tra n z y to ­
w ych, w iążąc zarazem  k ra je  na  dale- 
kiem  zapleczu z G dańskiem  i G dy­
n ią . P o n ad to  m ogłaby być  rów nież 
należycie w ykorzystana  polska lin ja

p alestyńska , jak o  dalszy  ciąg szlaku 
lądowego aż do krajów  L ew antu . 
L in ja  t a  bow iem , odbyw ająca re ­
gularne podróże (rejsy) m iędzy K o n ­
s ta n tą  a p o rtam i P alesty n y , odgry­
w ałaby  rolę pom ocniczą w stosunku  
do po rtów  polskich, jeśli chodzi 
o drobnicow e przesyłki tranzy tow e.

O lbrzym ie znaczenie d la  h an d lu  
m iędzy k ra jam i, k tó re  om yw a B ał­
ty k  a k ra jam i na  dalekiem  zapleczu 
p o rtów  polskich, m iałoby  prow adze­
nie tra je k tu  kolejowego m iędzy G dy­
n ią  a najb liżej i n a jko rzystn ie j p o ­
łożonym  p u n k tem  w  Szwecji (port 
Y stad ), ja k  to  m a m iejsce m iędzy 
niem ieckim  po rtem  Sassnitz a szw edz­

kim  —  Trelleborg. Myśl ta  n u r to ­
w ała ju ż  ta k  w śród zain teresow anych  
czynników  polskich, ja k  i szw edz­
kich, nie doczekała się je d n a k  zrea li­
zow ania. T ra je k t ta k i, stanow iąc 
n iejako przedłużenie lądowego szlaku 
tranzy tow ego  z po łudn ia  na  północ, 
aż do Szwecji, zw iązałby silniej 
w chodzące w grę kom pleksy  gospo­
darcze, u sp raw n ia jąc  jednocześnie 
przewóz tow arów  tran zy to w y ch  na  
ty m  szlaku.

W celu zw iększenia możliwości 
akw izycji ładunków  tran zy to w y ch  
n a  p o rty  polskie, należałoby  rów nież 
pom yśleć o rozbudow ie sieci p o rto ­
w ych placów ek akw izycyjnych  na  
zapleczu (R um unja) oraz stw orzenia 
podobnych  w k ra jach , leżących n ad  
B ałtyk iem , a w pierw szym  rzędzie 
w  Szwecji. N ależy ta  o rganizacja  oraz 
sp rężysta  działalność tak ich  p lacó ­
w ek, m oże w dużym  s to p n iu  p rz y ­
czynić się do ru ch u  tranzy tow ego  
poprzez obydw a p o rty  polskiego ob ­
szaru  celnego a ponad to  um ożliw ić 
ściślejszą w spółpracę handlow ą z te- 
m i k ra jam i.

Po połowie

0 n a s z ą  e k s p a n s j ę

T A Ł Y  niedobór w  n a ­
szych s to sunkach  h a n ­
dlow ych z k ra ja m i za- 
m orskiem i, w yrażaj ący- 
się w  ro k u  1934 cyfrą 

lf,2 m iljonów  zło tych , w  zw iązku 
Ze sta le  m alejącą od 1931 roku  n a d ­
w yżką b ilansu  handlow ego w  obro- 
Cle naszym  z k ra jam i k o n ty n en tu  
europejskiego doprow adził w  m ie­
l c u  m aju  bieżącego roku  do u jem ­
nego salda handlow ego.

D la k ra jów  b iednych , zm uszonych 
do opłacania  p rocentów  od inw esto ­
w anego k a p ita łu  zagranicznego, n a ­
w et niew ielkie saldo u jem ne w  sto ­
sunkach  handlow ych może oznaczać 
pow ażny  n iedobór w bilansie p ła t­
n iczym . P rz y  sum ie około 200 —  250 
m iljonów  zł., w yw ożonych rocznie 
z Polski ty tu łe m  procentów , nie m o­
żem y pozw alać sobie na  luksus u jem ­
nego salda handlow ego, m usim y po ­
siadać s ta lą  nadw yżkę w  ob ro tach

handlow ych z zagranicą. Jeżeli ta  
nadw yżka m a ten d en c ję  do zaniku 
n a  kontynencie  europejsk im , to  m u ­
sim y nasz  n iedobór z innem i kon ­
ty n e n ta m i doprow adzić do zera i w  
te n  sposób zneutralizow ać tendencje  
do zachw iania naszej rów now agi go­
spodarczej.

N a każdym  z lądów  zam orskich 
dużo jeszcze je s t  do zrobienia. Na 
najb liższym  z n ich— A fryce o lb rzy­
mie połacie s to ją  o tw orem  dla  po l­



skiego tow aru . Śą to  w szystkie ko- 
lonje m andatow e, gdzie jak o  członek 
Ligi N arodów , k o rzy stam y  z ty ch  
sam ych upraw nień , co i m an d a ta r- 
jusze, oraz kolonje (W ybrzeże Kości 
Słoniowej, W ybrzeże Złote, N igerja 
i inne), ob ję te  t .  zw. konw encją  ni- 
gery jską z 1892 roku , na  m ocy k tó ­
rej stosu je  się w  n ich  p o litykę  o tw ar­
ty c h  drzwi w stosunku  do ekspansji 
gospodarczej w szystkich  narodów  
św iata.

P ojem ność rynków  w ym ienionych 
kolonij je s t duża, ale przez Polskę 
nie w yzyskana, n . p . W ybrzeże 
K ości Słoniowej im p o rtu je  tow arów  
za sum ę przeszło 100 m iljonów  fra n ­
ków  francuskich  rocznie. S po tykam y  
ta m  te k s ty lja  sowieckie, cukier czes­
ki, k a rto fle  holenderskie, cem ent j u ­
gosłow iański, lecz nigdzie tow arów  
polskich.

P ierw szą p ró b ą  naszej ekspansji 
n a  w ym ienionych te ren ach  było w y­
słanie przez Ligę M orską i K olon jalną 
s ta tk u  „P o zn ań ”  z trzem a ty siącam i 
to n  polskich tow arów , k tó re  najzu p e ł­
niej w y trzy m ały  konkurencję  z analo- 
gicznem i tow aram i obcem i. Za ty m  
pierw szym  sta tk iem  p ó jdą  następne . 
L iga M orska i K olon jalna p rz y s tą ­
p iła  ju ż  do akcji zorganizow ania s ta ­
łych stosunków  handlow ych z A fryką 
Z achodnią, k tó rą  zam ierza pokryć 
siecią m agazynów  i fak to ry j polskich

i przez naw iązanie bezpośrednich  s to ­
sunków  z konsum entem  uniezależnić 
ekspansję handlow ą od pośrednictw a 
m iejscowego e lem entu  cudzoziem ­
skiego, k tó ry  z n a tu ry  rzeczy nie- 
cbętnem  okiem  p a trzeć  będzie na  
postępy  polskiego h an d lu  n a  czarnym  
lądzie.

O bok pen e trac ji handlow ej zo­
s ta ła  zapoczątkow ana ak c ja  p la n ta ­
cy jna . Ju ż  siedm iu p lan ta to ró w , 
częściowo o trzaskanych  uprzednio  
z w aru n k am i życia w A fryce, zabrało  
się w L iberji do p lan tow an ia  surow ­
ców ko lon jalnych . Za n im i w kró tce 
p ó jdą  inn i i n iedaleki już  je s t czas, 
k iedy  obok ćwierci m iljona osadników  
po łudniow o-am erykańskich  będziem y 
m ogli w ykazać się posiadaniem  spo­
rego zastępu  p lan ta to ró w  a fry k a ń ­
skich.

D om y handlow e, fak to rje , p la n ­
tac je , lekarze i tech n icy  polscy s tan ą  
się podstaw ą naszej ekspansji n a  te re ­
nie A fryki.

Jednocześnie ze w zm ożeniem  eks­
p ansji gospodarczej na  now ych k o n ­
ty n e n ta c h  m usim y m yśleć o te ren ach  
d la  ekspansji ludzkiej. Nie zapom i­
n a jm y , że przed  w ojną  w w arunkach  
gospodarczych zasadniczo lepszych 
z te ry to r ju m  dzisiejszej R zplite j 
przeszło 200 ty sięcy  osób rocznie 
em igrowało za ocean i około 600 t y ­
sięcy udaw ało  się na  ro b o ty  sezonowe
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T O W A R Ó W  M A S O W Y C H
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Tallina, Helsinglorsu, Rygi, Rotterdamu, Antwerpji, 
Portów Reńskich, Londynu, Hull, Rio de Janeiro, 
Santos, Buenos Aires,, Portów Półw. Malakka,

Chin, Japonji i Mandżuko

BEZPOŚREDNIE KONOSA­
MENTY DO W SZYSTKICH 
P O R T Ó W  Ś W I A T A

do Niem iec. D zisiaj to  się skończyło, 
ale ludzie m uszą jeść. T rzeba szukać 
now ych dróg, k tó reb y  choć w części 
da ły  ujście d la  energji ludzkiej, 
spragnionej p racy  i chleba. I  tu ta j  
m ożem y w zorow ać się n a  Jap o ń czy ­
kach , k tó rzy  dziesią tkam i tysięcy 
rocznie nap ły w ają  do B razy lji, ko ­
rzy s ta jąc  z daleko idących  u łatw ień  
kredy tow ych . Jap o ń czy k  jedzie na 
k re d y t, dosta je  działkę ziem i, inw en­
ta rz , narzędzia  p racy  i nasiona na 
k re d y t, ko rzy sta  z pom ocy in s tru k ­
to rsk ie j rów nież n a  k re d y t. N ależ­
ność je d n a k  sp łaca i sw ojem i sp ła­
ta m i um ożliw ia rozbudow ę ja p o ń ­
skiego osadnictw a w B razy lji na  co­
raz  w iększą skalę. I  w te j dziedzinie 
L iga M orska i K olon jalna sta je  się 
p ionierem  now ych dążeń. N abyw a 
obszary  w B razy lji, przygotow uje 
je  pod  osadnictw o i w najbliższej 
przyszłości, bo ju ż  w lipcu wyśle 
pierw szy tra n sp o r t  osadników  na



Flotylla kontrtorpedowców polskich udaje się z wizytę do Kilonji

Swoją kolonję, noszącej m iano „M or­
skiej W oli” .

W praw dzie udogodnien ia, jak ie  L i­
ga zapew nia swoim  osadnikom , nie 
m ogą iść w porów nanie z japońsk ie- 
m i, ale nie zapom inajm y, że są to  
pierw sze k rok i, o k tó re  w  naszych 
w aru n k ach  wcale nie było ła tw o . A u­
to m aty zm , inerc ja , bezw ład ta k  się 
rozpanoszyły  w naszem  życiu gospo-

darczem , że przełam yw anie tego bez­
w ładu  szczególnie na  odcinku , na- 
ogół m ało znanym  i rozum ianym , a 
p rzy tem  w ym agającym  pew nego n a ­
k ład u  pieniężnego, do zadań  ła tw ych  
nie należy, ale pow szechne głodow a­
nie naszej wsi oraz 400— 500 tysięcy  
rocznego p rzy ro s tu  n a tu ra ln eg o  są 
ty m  czynnikiem , k tó ry  ani n a  chwilę

nie pozw ala zapom nieć, że obok eks­
p an sji gospodarczej je s t rów nie waż- 
nem  zagadnieniem  spraw a ekspansji 
ludzkiej. Ż aden p rze to  ze środków , 
m ogących odciążyć p rzeludnien ie  
wsi, nie może być  pom in ię ty , a je d ­
n ym  z n ich  je s t osadnictw o n iety lko  
w dalekiej B razy lji, A rgen tyn ie  czy 
P arag w aju , lecz i pobliskiej F ranc ji.

„ B u r z a  i  „ W ic k  e r  z  w iz y tą  w  K i lo n j i

W Z W IĄ Z K U  z o d e jśc iem  n a s z y c h  k o n t r ­
to rp e d o w c ó w  „ B u rz a ”  i „ W ic h e r”  

z w iz y tą  do  N iem iec , w  d . 25. V I . r a n o  p r z y ­
je c h a łs a m o c h o d e m  do  G d y n i a t ta c h e  w o jsk o ­
w y  A m b a s a d y  N iem ieck ie j w  W arsz aw ie  gen . 
S c h in d le r , k tó re g o  p o w ita ły  w ła d z e  w o jskow e.

P o  śn ia d a n iu  w  k a sy n ie  D o w ó d z tw a  F lo ty  
W o je n n e j gen . S c h in d le r  w  o to c z e n iu  Szefa 
8 z I a 1111 k o m . S o lsk ie-

F ra n k o w sk i d z ięk o w a ł gen . S c h in d le ­
ro w i za  p rz y b y c ie  do  G d y n i o ra z  z a ­
p ew n ił, że p o d le g ły  m u  p e rso n e l o k rę tó w  
c ieszy  się z m o żliw ośc i p o z n a n ia  n ie m ie c ­
k ie j m a ry n a rk i  w o je n n e j, k tó r ą  d o tą d , 
n ie s te ty ,  z n a ł ty lk o  z op isów .

W  o d p o w ied z i gen . S c h in d le r  zaz n a c z y ł, 
że je s t  szczęśliw y , iż m o że  ż e g n a ć  o k rę ty

p o lsk ie , o d ch o d ząc e  d o  jeg o  O jc z y z n y  i z a ­
p ew n ił, że je d n o s tk i  b o jo w e  P o lsk i p o d czas  
p o b y tu  w  N iem czec h  b ę d ą  w ita n e  n ie  ty lk o  
p rz e z  n iem ieck ą  M a ry n a rk ę  W o je n n ą , lecz 
p rz e z  ca ły  N a ró d  N iem ieck i i w y ra z ił  p rz e ­
św ia d czen ie , że o so b is ty  k o n ta k t  to w a rz y sz y  
b ro n i m o rsk ie j o b y d w ó c h  k ra jó w  p rz y c z y n i 
się d o  w za jem n eg o  p o z n a n ia  są s ia d u ją c y c h  

N aro d ó w .
go o ra z  p rz y d z ie lo n e ­
go o f ic e ra  u d a ł  się 
m o to ró w k ą  n a  red ę  
p o r t u  w o jen n eg o  
g d z ie  o k rę ty  p o d  
d o w ó d z tw e m  K o ­
m a n d o ra  F ra n k o w ­
sk ieg o  o czek iw a ły  
n a  ode jśc ie .

P o  p rzep iso w e m  
p o w ita n iu  g en e ra ł 
S c h in d le r  w szed ł n a  
p o k ła d  k o n t r to r p e -  
d o w ca  „ B  u  r  z a ”
1 p o  p r z y w ita n iu  
sl? z k o m a n d o re m  
F ra n k o w s k im  p r z e ­
szed ł p rz e d  f ro n te m  
W arty  h o n o ro w e j, 
p o czem  u d a ł  się 
do  m esy  D o w ó d cy , 
gdzie  p o d e jm o w a n o  
g e n e ra ła  la m p k ą  w i-

n a - K o m a n d o r  Attache wojskowy Rzeszy, gen. Schindler, po pożegnaniu na pokładzie O . R. P, „Burza"

P o  k o leżeń sk ie j 
ro zm o w ie , g en e ra ł 
S c h in d le r  ż y c z ą c  
„szczęś liw e j p o d ró ­
ż y ” , p rz e sz e d ł p rz e d  
f ro n te m  w a r ty  h o ­
n o ro w ej i że g n a ją c  
się z K o m a n d o re m  
F ra n k o w sk im  o raz  
jeg o  o to c z e n ie m  o d - 
s a lu to w a ł b a n d e rę , 
p o czem  o p u śc ił p o ­
k ła d , u d a ją c  się 
z p o w ro te m  m o to ­
ró w k ą  d o  p o r tu  
W o jen n eg o  w  to ­
w a rz y s tw ie  Szefa 
S z ta b u  K o m . S o ls­
k ieg o , z k tó ry m  n a ­
s tę p n ie  zw ied za ł p o r t  
G d y ń sk i, a  w  g o ­
d z in a c h  p o łu d n io ­
w y c h  o p u śc ił G d y ­
n ię .



STANISŁAW Hr. LEDÓCHOWSKI

S U  a J y  s p rz ę tu  m o rs k ie g o , p o c k o J zą c e g o  
z  r o z k ió r k i  s ta tk ó w

OBSERW UJĄC s ta ły  ro 
zwój G dyni i n iesłabną- 

t ce, m im o k ry zy su , tem - 
- po p rac  p rzy  rozbudow ie

— i==i p o r tu  i m ia s ta , w ysuw a
się pew ne zagadnien ie, pozostające 
w  ścisłej łączności n ie ty lko  z p o rtem , 
m iastem  i calem  w ybrzeżem , ale bo ­
dajże w iążące się z całym  rozw ojem  
polskiej m ary n a rk i handlow ej.

Zagadnienie, k tó rego  is to tę  ty tu ł  
n iniejszego a rty k u łu  w skazuje, w y d a­
w ać się może n a  pozór n iezb y t god- 
nem  uw agi, zwłaszcza, że w szystko 
co b u d u je  się w G dyni i w ybudow ać 
się zam ierza, m usi być  w yrazem  
najnow szych  zdobyczy tech n ik i m o r­
skiej, w yrazem  p rzem yślanych , częś­
ciowo zaś w prow adzonych  ju ż  w  czyn 
o rganizacji handlow o-m orskich .

W aru n k i te  i dążności, p rzez rea li­
zację k tó ry ch  Polska zdobyw a w 
świecie zasłużone uznan ie , pow ołują 
też  do życia kw estję  składów  starego  
sp rzę tu  okrętow ego, pochodzącego 
z rozbiórk i s ta tk ó w , aczkolw iek, dla 
osób n ieobeznanych  m oże to  być  
sp raw ą nie godną uw agi.

M imo to , po ruszając  w  n in ie jszym  
a rty k u le  m yśl o stw orzeniu  „polsk ie­
go pociejow a m orskiego”  (w W arsza­
wie eg zy stu ją  od w ielu la t  sk łady  
różnorodnych  używ anych  m a te rja - 
łów , m aszyn , części sam ochodów  
i t .  p . k tó re  są zbierane w  dzielnicy 
handlow ej m iasta , znanej pod  p o p u ­
la rn ą  nazw ą „P ociejów ” ) k ie ru ję  się

n ie ty lko  w ytycznem i zdoby tem i n a  
drodze te ro e ty czn y cb  rozw ażań.

Za propagow aniem  te j m yśli p rze­
m aw iają  następ u jące  czynnik i: p r i­
m o— dośw iadczenie w ielu la t  p racy  
mej w  te j dziedzinie p rzy  budow ie 
i p row adzeniu  w  M ikołajowie n ad  
M orzem  Czarnem  w łasnych  zak ła ­
dów rem o n tu  sta tk ó w , secundo zaś 
p rzy k ład y  k ra jów  zw iązanych od 
w ieków z m orzem .

W praw dzie  w ojna św iatow a w y ­
p aczy ła  n iek tó re  pojęcia o poszcze­
gólnych w artościach , zdeprecjonow a­
n ych  przez u tw orzenie koncernów  
i po tężnych  ug rupow ań  przem ysło­
w ych, d a jący ch  w  czasie k o n ju n k tu - 
ry  szybkie zyski, o raz doprow adziła 
t ą  drogą do pewnego lekcew ażenia 
i m arnow ania  dóbr, k tó re  w  cało­
kształc ie  gospodark i narodow ej m o­
głyby  zaw ażyć wiele. Je d n a k  n a ­
k azy  życia są silniejsze, a tw ierdzenie 
że „n ic w  n a tu rze  nie ginie”  m usi 
m ieć zastosow anie w  całej rozciąg­
łości rów nież w spraw ie gospodar­
stw a m orskiego.

W  sta ry ch  p o rtach  egzystu ją  od- 
daw na specjalne p rzedsięb iorstw a d o ­
pełn iające się w zajem nie, stanow iące 
n iek iedy  n aw et p rzedsięb iorstw a ja k ­
b y  bliźniacze, w  tern  znaczeniu , że 
funkcje  ich są ściśle od siebie uzależ­
nione. Z adaniem  ty c h  przedsięb iorstw  
je s t:  1) rozbiórka s ta ry ch  sta tk ó w ,
2) u trzym yw an ie  składów  w szela­
kiego sp rzę tu  m orskiego, pochodzą­

TOWARZYSTWO EKSPEDYCYJNE I AGENTURA MORSKA

FERDYNAND PROWE
SP. Z  O G R . O D P . W G D Y N I

Ekspedycja i odprawa regularnych linij okrętowych
W k ierunku: ROTTERDAM, RYGA,
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A G E N C I N A  G D Y N IĘ :

N o rd d e u ts c h e r  L lo yd  — B rem a  

A rg o  R e e d e re i A . G . —  B rem a  
M a łh ie s  R e e d e re i A . G . — H a m b u rg  

H . C . H o rn  — H a m b u rg  
R ud. C h r is t .  G r ib e l — S z c z e c in

T E L E F O N Y  N r .  1 8 7 8  -  M a k le rk a

2 0 7 8  — E k s p e d y c ja  

2 3 7 8  —  M a g a zyn  

2 6 7 8  — K ie ro w n ik

A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y :  P R O W E  G D Y N I A .

K O N T O  B A N K O W E : B ank G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o  O d d z ia ł w  G d y n i
P ow szechny B an k Z w ią z k o w y  W P o lsce  S p. A k c . O d d z ia ł w  G d y n i.

cego z rozb iórk i, 3) prow adzenie 
stoczni d la  budow y m niejszych s ta t ­
ków  z m aterja łó w  pochodzących 
głównie z rozbiórk i s ta tk ó w  w ycofa­
nych.

P rzedsięb io rstw a te  w  żadnym  w y ­
p ad k u  nie szkodzą in teresom  w ielkich 
stoczni okrętow ych, gdyż zadan ia  
ich  i cele są inne. G rupu ją  one m ia­
nowicie wokoło siebie drobniejszy  
k ap ita ł, stw arza jąc  pole działania 
d la ludzi p rzedsiębiorczych z in ic ja ­
ty w ą , w reszcie da jąc  za trudn ien ie  
rzeszy robo tn ików  różnych  specjal­
ności.

P rzebieg rozw oju drobnego i śred ­
niego przem ysłu  przed  w ojną  poucza 
dokładnie  o jego znaczeniu w  życiu 
każdego k ra ju . Jask raw y m  p rzy k ła ­
dem  może służyć B elgja, gdzie obok 
rozw iniętego p rzem ysłu  w ielkiego, 
egzystow ały  ty siące  m ałych  fab ry k  
i w arsz ta tów , k tó re  p rzysparzały  
k rajow i d o b ro b y t i n aw et bogactw o. 
P odobną sy tu ac ję  obserw ow ano daw ­
niej rów nież w  b . K ongresów ce, gdzie 
rozw in iętym  szeroko b y ł d ro b n y  i 
średni p rzem ysł, op iera jący  swą egzy­
stencję  głównie n a  p racy , zw iązanej 
z istn ien iem  w ielkich zakładów  p rze­
m ysłow ych.

To sam o w idzim y w  m arynarce, 
gdzie obok w ielkich to w arzy stw  ok rę­
tow ych , o p arty ch  o w ielom iljonow e 
k a p ita ły , egzy stu ją  zw ykle liczne 
m ałe to w arzystw a  i jed n o stk i sam o­
is tn e . W y pełn ia ją  one odrębne cele 
i zad an ia , nie k rzyżu jące in teresów  
w ielkich p rzedsięb io rstw , a raczej 
u zupełn ia jące  je .

J a k  d la  pow stan ia  lądow ego drob- 
nego przem ysłu  n iezbędne są sk łady  
używ anych , lecz zd a tn y ch  m aszyn , 
n arzędzi czy m aterja łó w  pom ocni­
czych, ta k  sam o m niejszy  przem ysł 
m orsk i w iąże się z koniecznością 
u tw orzen ia  składów  sp rzę tu  m orsk ie­
go. T ylko p rzy  ty c h  w aru n k ach  m o­
gą pow stać m niejsze stocznie d la b u ­
dow y now ych s ta tk ó w , m ając  n a  
m iejscu  m a te rja ły  z rozb ió rk i s t a t ­
ków  s ta ry ch . Z arazem  pow stan ą  w te ­
d y  też  różne w a rsz ta ty  rem ontow e 
d la  obsługi obcych sta tk ó w , p rz y b y ­
w ających  do gdyńskiego p o rtu . P o ­
w odzenie podobnych  w arsz ta tó w  b ę ­
dzie zapew nione z uw agi na  m oż­
ność szybkiego dokonyw ania  m n ie j­
szych rem ontów , z zam ianą  uszko­
dzonych  części w łaśnie dzięki ty m  
sk ładom , w k tó ry c h  zawsze z n a j­
d ą  się b rak u jące  części, a k tó re  po 
niew ielkiej przeróbce i uzupełn ien iu , 
nad ad zą  się do za insta low ania  w  m ie j­
sce zniszczonych. Ma to  specjalne 
znaczenie wobec kró tk iego  p o sto ju
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sta tk ó w , niepozw alającego n a  w yko­
nyw anie  części now ych.

Składy  te , bezw ątp ien ia, p rzy ­
czynią się do rozw oju m niejszych 
stoczni, pośrednio zaś oddadzą n ie­
poślednie usługi szczególnie p rzy  po ­
w stan iu  przybrzeżnej f lo ty  han d lo ­
w ej, k tó ra  choć sk łada się przew ażnie 
z m ałych  jednostek , tem  nie m niej 
w  rozw oju p o rtu  m acierzystego od­
gryw a dużą rolę, w yw ierając dobro­
czynny w pływ  n a :

1) rozwój przewozów, tw orząc 
p rzyb rzeżną flo tę  (tram py),

2) przyciągnięcie k ap ita łu  p ry ­
w atnego do przedsięb iorstw  m orskich

3) zwiększenie ob ro tu  dużych  to ­
w arzystw  okrętow ych, gdyż zwożąc 
z poblizkich po rtów  m niejsze p a rtje  
tow arów  i grom adząc je  w  dużych 
ilościach w  G dyni, skoncen tru ją  ła ­
dunk i d la  okrętów  oceanicznych,

4) w płynie na  pow iększenie op ła t 
po rtow ych  i podatków ,

5) pow iększy zakres w ychow ania 
zastępów  m ary n arzy , gdyż pływ anie 
n a  dużych s ta tk a c h  nie w yrab ia  t y ­
p u  sam odzielnego m ary n arza , ponie­
w aż n a  n ich  n iem a ty c h  trudnośc i i 
tego zm agania się z m orzem , ja k  na  
s ta tk a c h  m ałych,

6) w ytw orzenie w reszcie a rm a ­
to rów , k tó ry ch  u  nas praw ie zupełny 
je s t  b rak .

P ozatem , sk łady  używ anego sprzę­
tu  m orskiego, zorganizow ane odpo­
w iednio i prow adzone n a  m iejscu, 
pobudzą  in ic ja tyw ę p ry w a tn ą  i chęć 
w ykorzystan ia  tan iego  k u p n a  z 
p rzyczyn  psychologicznych, bow iem  
to  leży ju ż  w  n a tu rze  ludzk iej, że 
łatw iej je s t zdecydow ać się n a  jak ieś 
przedsięw zięcie, lu b  przystąp ien ie  do 
in te resu , jeśli w idzi się szanse u ła ­

tw ionej tran zak c ji. W  o sta tn im  w y­
p ad k u  szanse p o tęgu ją  się przez to , 
że m a się do czynienia z efek tyw ­
nym  m aterja łem , a n iek iedy  z częś­
ciowo gotow ym  ob jek tem , w ym aga­
jący m  ty lko  um iejętnego  skojarze­
n ia  całości.

Bez porów nania  tru d n ie jsza  je s t 
decyzja, jeśli idzie o przedsięw zięcia, 
z k tórego rea lizacją  zw iązane są n ie­
znane trudności, k tó re , choć n ieraz 
u ro jone, u  początku jących  przedsię­
biorców  is tn ie ją  jed n ak  i p ara liżu ją  
ich dobre chęci i p ro jek ty .

U  nas w  Polsce w  ty m  k ie ru n k u  
dałoby  się zrobić w ięcej, niż w  in ­
n ych  k ra jach , a to  z tego względu, 
że za przyciągnięciem  ludzi czynu 
do przedsięw zięć m orsk ich  p rzem a­
w iać będzie n ie ty lko  zwykłe w y ra ­
chow anie, lecz tak że  do pewnego 
s topn ia  nowość i a trakcy jność  in ­
teresu.

W  ty m  k ie ru n k u  je s t duże pole 
do działan ia  i przypuszczać należy, 
że jeśli zachęci się łudzi i u ła tw i im  
pracę, to  bez trudnośc i odpow iednie 
k a p ita ły  zn a jd ą  się, m ając  w  p e r­
spektyw ie pew ność, iż w  te j dziedzi­
nie przem ysłu  u  nas n a  długie la ta  nie 
p o trzeb a  obaw iać się nadprodukcji.

Oczywiście, ja k  we w szystk ich  
spraw ach  o znaczeniu rozw ojow em  
dla  życia gospodarczego k ra ju , za ­
interesow anie i poparcie odnośnych 
sfer je s t wielce pożądane. P rzy  tw o ­
rzeniu  i organizacji składów  sp rzę tu  
m orskiego koniecznem  je s t zw łasz­
cza, życzliwe ustosunkow anie się 
m iaroda jnych  czynników , m ających  
decydu jący  w pływ  n a  rozbudow ę 
p o rtu  i organizację życia portow ego. 
W ażnym  w arunk iem  będzie także  
spraw a regulacji h ip o tek  m orskich.

W reszcie, należy zaznaczyć, że po ­
s tu la ty  om aw ianego a rty k u łu  w iążą 
się ściśle ze spraw ą rozbiórki s ta tków , 
k tó ra  stanow i ja k b y  pierw szy etap  
ca łokszta łtu  tego zagadnienia.

W ysuw ając n a  pierw szy p lan  sp ra ­
wę Składów  S przętu  M orskiego, n a ­
leży liczyć się z tem , że sk łady  tak ie  
dadzą  im puls do racjonalnego  rozw i­
nięcia kw estji rozb iórk i i w odpo­
w iednim  stopn iu  w zbudzą za in te re ­
sowanie potrzebnego do niej k ap i­
ta łu , k tó ry  w ted y  znajdzie cel a n ­
gażow ania się.

R ozbiórkę s ta tk ó w  w praw dzie za ­
in icjow ała ju ż  „C en tra la  Z akupu  
Z łom u”  lecz cele tego p rzedsięb ior­
stw a są inne, gdyż m ają  na  względzie 
o trzym anie jedyn ie  złom u na  p rze­
topienie —  co z p u n k tu  w idzenia in ­
teresów  tego przedsiębiorstw a je s t 
zupełnie zrozum iałe. P ozatem  są czy­
nione p róby  u tw orzen ia  osobnych 
tow arzystw  p ry w atn y ch  d la  tejże 
spraw y, lecz ja k  d o tąd  nie da ły  one 
rezu lta tów , jak o  że do m ało ren to w ­
nego przedsiębiorstw a tru d n o  znaleźć 
finansistów . D opiero p rzy  zorgani­
zow aniu rozbiórk i s ta tk ó w  w  o p ar­
ciu o sk łady  sp rzę tu  m orskiego i w y ­
zyskan iu  w ynikających  z tak ie j k o n ­
cepcji korzyści, spraw a ta  nabierze 
ak tualności.

POZNAŃ
HOTEL CONTINENTAL

W s z e l k i  n o w o c z e s n y  k o m f o r t

KLUCZEWSKA FABR9KA 

PAPIERU I CELUL0Z9
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  

Z A R Z Ą D ;
W A R SZ A W A , ul. Moniuszki 2a.
T e le fo n  C e n tra la  555-16
A d re s  te l.:  W A R S Z A W A  - K L U C Z P A P

FABRYKA;
„ K L U C Z E "  poczta Olkusz
S ta c ja  k o le jo w a  R A B S Z T Y N  

A d re s  te l.:  O L K U S Z  N r. 25

SPECJALNOŚĆ:

p a p ie r y  k a n c e la ry jn e , l is to w e , p a -  
p e te ry jn e ,  z e s z y to w e , ry su n k o w e , 
o ffs e to w e , p rz e b i tk o w e , d r u k o ­
w e, a lb u m o w e  i m a n u fa k tu ro w e , 
C e lu lo z a  w y s o k o b ie lo n a . m a sa  
d rz e w n a .



PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ:

KONCERN MASZYNOWY Sr. A k c .
W A R S Z A W A , M A R S Z . F O C H A  12, TEL. 6 1 0 -0 8 ,  6 8 9 - 9 0 .  K R A K Ó W . RYN EK G Ł Ó W N Y  2 5 , TEL. 1 4 0 -1 5

Mosty przeładunkowe od 2 0  do 2 0 0  m rozpiętości, również z wbudowanymi 
bunkrami, taśmy transportowe i urządzenie rozdzielcze, krany wyładowcze z zasięgiem  
ramienia do 3 5  m.

Dźwigi obrotowe, przesuwalne na torach normalnych lub gąsienicach do 10  ton 
nośności.

Elektryczne, szybkobieżne podnośniki dla magazynów i warsztatów, normalno 
suwnice i lekkie przesuwalne dźwigi wiszące, spec|alne chwytaki dla różnorodnych 
towarów, dla przegłębi statków, iednolinowe i motorowe, chwytaki „Polyp'.

Prz e ł a d o wy w a n i e 
w ę g l a  i k o k s u  
z wbudowanymi si­
tami i s o r t o w n i a

DŹWIGI I URZĄDZENIA PRZEŁADOWCZE 
dla wszelkiego rodzaju towarów

N o w o c z e s n e ,  
szybkie przeładowy­
wanie węgla w ż e ­
l a z n y c h  skrzyniach 
w o g o n o w y c h
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wój życia gospodarczego 
pow odują konieczność 
ciągłych zm ian w roz- 
budow ujących  się m ia­

stach . W ypadk i te  zachodzą tem  
częściej i szybciej, im  szybsze je s t 
tem po  rozw oju handlow ego i p rze­
mysłowego m iasta .

R ozbudow a śródm ieści w iększych 
m iast odbyw a się dziś z pow odu 
b rak u  wzgl. ograniczonej ilości p a r­
cel budow lanych , oraz w ysokiej ich 
ceny raczej w k ie ru n k u  pionow ym , 
niż poziom ym .

O prócz tendency j na jrac jo n a ln ie j­
szego w y k orzystan ia  drogiego g ru n tu  
śródm iejskiego, g ra ją  tu  rolę jeszcze 
inne czynniki. G m achy w ysokie n a ­
d a ją  się bardzo  ła tw o do u jęcia 
panującego  w n ich  try b u  życia i pracy .

W ym ienione p rzyczyny  pow odują, 
że b u d y n k i m onum en ta lne  i h a n ­
dlowe budu je  się dziś coraz wyższe. 
Zachodzi rów nież często konieczność 
podw yższenia budynków  ju ż  is tn ie ­
jący ch . Z rozbudow ą ta k ą  m uszą 
się liczyć w  pierw szym  rzędzie u rzędy  
państw ow e, m iejskie, b an k i, dom y 
biurow e, handlow e i t .  p . W  dobie 
obecnej s tag n ac ji m ało je s t  bow iem  
przedsięb iorstw , k tó re  m ia łyby  środ­
k i n a  zbudow anie sobie gm achu

odpow iadającego ich now ym  p o trze ­
bom , a to  tem b ard z ie j, że w wielu 
w ypadkach  należałoby  zburzyć 
gm ach s ta ry  i w jego m iejsce w y­
staw ić w ielki now oczesny, co łączy 
się zwykle z dużą s tra tą .

B urzenie is tn ie jących  gm achów  nie 
zawsze może w chodzić w grę ze 
w zględu n a  ew ent. d o b ry  ich s tan , 
w ysoką w artość  budow laną, jak o  
też  dużą w artość urządzeń . Z resztą 
żadne przedsiębiorstw o lub  u rząd  
nie znoszą przerw  lu b  zaburzeń  
w swoim try b ie  p racy . N ajprostszem  
w yjściem  je s t  zwykle w tak ich  w y­
p adkach  zm iana niskiego b u d y n k u  
na  w ysoki gm ach, tem bardz ie j, że 
sp rzy ja  tem u  okoliczność, iż praw ie 
w szystk ie wyżej w ym ienione gm a­
chy, o ile są starszej d a ty , za jm u ją  
w sto su n k u  do swej w ielkości n a d ­
m iernie duże parcele.

Zadanie to  dałoby  się stosunkow o 
łatw o rozw iązać, o ileby  m u ry  i fu n ­
d am en ty  posiadały  w ytrzym ałość ze­
zw alającą n a  przejęcie ciężaru d a l­
szych p ię tr . W praw dzie w ykony­
w ano w czasach pow ojennych  dużo 
nadbudów ek , zawsze je d n a k  ilość 
now ych p ię tr  ograniczała się ty lk o  
do jednego , dw óch ,w yją tkow o ty lk o  
trzech , a to  z pow odu n iew y sta r­
czającej nośności m urów . N ie trudno

udow odnić, że ekonom iczność t a ­
kiej nadbudów ki je s t  m ała. N ale­
ży te w ykorzystan ie  drogich parcel 
i g run tów  wielkiego m iasta  w ym aga 
ekonom iczniej szego rozw iązan ia.W ar­
tość g run tów  śródm ieścia w ykorzy­
s ta n a  zostaje  o wiele racjonaln ie j, 
o ile np . gm ach 4-ro p ię trow y p o d ­
w yższy się o dalsze k ilka  p ię te r, 
gdyż k osz ty  budow y rozłożą się na  
w iększą ilość kondygnacy j. P rzy  
obecnych w ysokich cenach gruntów  
śródm iejskich stanow i to  n iezaprze­
czalną korzyść finansow ą.

N adbudow y tego rodzaju  łatw o 
przeprow adzić, stosu jąc  jak o  k o n ­
stru k c ję  nośną  szkielet, a w szcze­
gólności szkielet stalow y. K ondy­
gnacje m ające być  nadbudow ane 
tw orzą  p rzy  ty m  system ie budow y 
odrębną budow lę, k tó ra  nie obciąża 
m urów  dolnego b u d y n k u , lecz spo­
czyw a n a  stalow ych słupach , p rze­
noszących ciężar za pośrednictw em  
w łasnych  fundam en tów  n a  g ru n t 
budow lany . S łupy stalow e usztyw nia 
się zapom ocą dźw igarów  poziom ych, 
oraz łączy ze słupam i w zględnie 
m u ram i stojącego ju ż  b u d y n k u . P rzy  
dzisiejszym  stan ie  tech n ik i fundo­
w ania m ożna naw et p rzy  złym  g ru n ­
cie i p iw nicach o ograniczonej w y­
sokości, w ykonać zawsze nowe fun-

RUDZKIE 
GWARECTWO WĘGLOWE

RUDA ŚLĄSKA

Węgiel gazowy i płomienny z kopalni 
Wollgang-W awel w Rudzie, Pokój w No­
wym Bytomiu, Eminencja w Katowicach. 
Koks i produkty uboczne (smoła, siarczan  
amonowy, benzole i t. p.) z koksowni 
Wolfgang w Rudzie. Wyroby ceglarskie 
i szamotowe z tabryki Karol Emanuel, 
styliska i trzonki do łopat i innych na­
rzędzi z tabryki stylisk w Rudzie Śl.

S p r z e d a ż :

węgla i koksu
przez ROBUR w Katowicach, 

produktów ubocznych
przez ZW IĄZEK KOKSOW NI w Ka­
towicach,

wyrobów ceramicznych i fabryki 
słylisk

przez Biuro sprzedaży
Rudzkiego Gwarectwa Węglowego

L I G N O Z A
Spółka Akcyjna

Generalna Dyrekcja:
Katowice, Dworcowa 13, tel. 339-81

Fabryki:
Krywałd, powiat Rybnicki 
Bieruń Stary, powiat Pszczyński 
Pniowiec, powiat Tarnogórski

♦ ♦  
♦ ♦

4} W szelkie m aterjały w ybuchow e i 
środki zapalcze.

^  M aterjały plastyczne sztuczne na 
podstaw ie fenoli i formaliny.

^  K w as azotow y, siarczan miedzi, 
chlorek miedziany.

^  Papiery bezdrzewne i drzewne róż­
nych gatunków-

^  Masa drzewna bielona i niebielona.



d am en ty  d la  dowolnej praw ie ilości 
p ię te r, k tó re  m a ją  zostać nowo-wy- 
budow ane.

W ogóle w budow lach stalow o-szkie- 
le tow ych i nadbudow ach  w ykona­
n ych  p rzy  pom ocy szk ieletu  s ta lo ­
wego nie p rzeszkadza się w  czasie 
w ykonyw ania ro b ó t norm alnem u  ru ­
chowi u licznem u oraz uży tkow an iu  
dolnego b u d y n k u  i odw rotnie, póź­

niejsza rozb iórka może być  u sk u ­
teczn iona  niezależnie od n ad b u d o ­
w y, k tó ra  spoczyw a sam odzielnie 
i bezpiecznie n a  w łasnej podstaw ie. 
O dbyw a się to  w  te n  sposób, że 
w czasie w strzym an ia  uży tkow ania  
najw yższego p ię tra  b u d y n k u , z ry ­
w a się ściany, u k ład a  podciągi i belki 
stropow e w edług nowego p lan u  n a  
słupach  nadbudów ki, w ypełn ia  ścia­
nę lekkim  m ate rja łem  i wreszcie 
przenosi się do w nętrza  daw ne jego 
urządzenie, ja k  rów nież urządzenie 
p ię tra  bezpośrednio pod  n im  się 
znajdującego. W  te n  sposób postę ­
puje się aż do p a r te ru , zam iast 
więc, ja k  się to  zw ykle rob i, opróż­
n iać  cały  b u d y n ek  na  raz , opróżnia 
się ty lk o  jedno  p ię tro . To m ałe 
ograniczenie norm alnego to k u  p racy  
je s t  bardzo  w ażne d la  w iększych 
in s ty tu cy j i p rzedsięb iorstw , p rz y ­
czem  nie p rzeryw a zupełnie p racy  
w  nadbudow yw anej części bud y n k u . 
System  te n , ja k  w idać, zezwala 
rów nież n a  zupełną przebudow ę is t ­
n ie jących  ju ż  dom ów  bez żadnych  
przeszkód i bez zm ian t ry b u  życia 
w d an y m  gm achu.

Możliwość w ykonan ia  rozszerzenia, 
p rzebudow y i zm ian , m a również 
w ielkie znaczenia d la  budow nictw a 
przem ysłow ego. P rzyczyny , k tó re  p o ­
w odują tu  tę  konieczność, są o wiele 
liczniejsze niż w  budow nictw ie mie- 
szkaniow em . Jeżeli okoliczności te

przew iduje się, co zawsze w inno 
m ieć m iejsce, należy  użyć d la  danej 
budow li odrazu  m ate rja łu  kon stru k - 
cyjnego, k tó ry b y  ła tw o pozwolił na  
późniejsze w ykonanie wszelkiego ro ­
d zaju  zm ian.

M aterja łem  ty m  je s t  s ta l, a k o n ­
s tru k c je  stalow e znalazły  m . in . 
z tego w łaśnie pow odu ta k  szerokie 
zastosow anie w  budow nictw ie prze-

m ysłow em . C h arak te rystyczny  p rzy ­
k ład  daje  G dynia k tó ra  w iększość 
sw ych now oczesnych budow li staw ia 
na  szkieletach  stalow ych. W szelkie 
n adbudow y, rozszerzenia i t .  d. w y­
konane być  m ogą pozatem  w  k o n ­
s tru k c jach  stalow ych bez koniecz­

ności dem olow ania, a  więc bez p rze­
szkód ru ch u , co m a duże znaczenie 
ekonom iczne, a n ieraz um ożliw ia 
w ykonanie ro b ó t, z k tó ry ch  trze- 
b ab y  wogóle zrezygnow ać, m ając 
do czynienia z budow lam i mono- 
litycznem i.

W ykonanie  przeróbek  budynków  
przem ysłow ych stalow o-szkieleto- 
w ych je s t n ie ty lko  ła tw e, ale rów no­
cześnie bardzo  szybkie i niezależne 
od w arunków  atm osferycznych , czy 
po ry  roku.

Je d n ą  z p rzyczyn  przebudow y 
objek tów  przem ysłow ych wzgl. czę­
sty ch  ich  rem ontów , je s t  też  osia­
danie się słabego g ru n tu  budow la­
nego. M ożna w praw dzie przewidzieć 
odpow iednie fundam entow anie , n ie­
m niej je d n a k  b u d y n k i ta k  dużych 
rozm iarów  ja k  przem ysłow e, n a ra ­
żone są silniej na  szkodliw e dzia ła­
nie naw et d robnych  ruchów  g ru n tu , 
niż inne. W  ty c h  w łaśnie w ypadkach  
stosow anie konstrukcy j stalowo- 
szkieletow ych uznane zostało za w y ­
soce w skazane, gdyż szkody po w sta­
jące  z pow odu osiadania  się b u d y n ­
ków  tego  ty p u  są znacznie m niejsze 
niż p rzy  innych  budow lach.

W  czasach obecnych, gdy b a r ­
dziej niż k iedy  indziej zm uszeni 
je steśm y  budow ać w sposób jak - 
naj ekonom iczniej szy, należałoby u 
nas zwrócić baczniejszą uw agę na 
budow nictw o stalow o - szkieletowe. 
N iew ątpliw ie w  w ielu w ypadkach  
będzie m ożna je  stosow ać niety lko  
ze w zględu n a  techniczne ale i eko­
nom iczne zale ty . B udow nictw o sta- 
low o-szkieletow e stanow i bow iem  do­
skonały  p rzy k ład  zdolności p rzy s to ­
sow ania się do zm iennych  w arunków .

T-woniJnCZOMICH ODLEWNI STULI i ZAMÓW nECHfflllCZNYCH

„BRACIA B A U E R E R T Z ”
S P Ó Ł K A  A K C Y JN A

M IJA C Z Ó W , p. i st. kol. M Y S Z K Ó W  ' B I U R O  W A R S Z A W S K I E  
Adres telegr: BAUERERTZ Myszków M azowiecka 16

Telefon 6 Telefon 6 8 8 -2 2

W Y K O N Y W A :

ODLEWY STALOWE SUROWE I OBROBIONE 
DLA WS Z Y S T K I C H  CELÓW
od 1 do 10.000 kgr. w Jednej sztuce 

specjaln ie na potrzeby k o le jn ic tw a  i w ojskow ości

Akcesorja dla kolejek wqskotorowych Koła zębate heblowane i frezowane
Drezyny wahadłowe i korbowe oraz Wszelkie remonty walcy drogowych

t zw Szwedki” mechanicznych i konnych
Wózki robocze wszelkich typów P r a S >; h y d ra u lic z n e  frykcyjne i me­

chaniczne oraz części tychże |ak 
Rozjazdy, krzyżownice, zwrotn ce, cylindry, stoły, trawersy, mafryce,

maszynki do gięcia, cięcia i pod- patryce, ściski, płyty ogrzewalne
noszenia szyn z wierconemi kanałami i t. p.

Przygotowywanie sieci



P o ł ą c z e n i e  W i s ł y  z  G d y n i ą
A K  w ynika z cyfr u rzę­

dowej s ta ty s ty k i p o rtu  
gdyńskiego za o s ta t­
nie 3 la ta , a m ian o ­
w icie: ro k  1932, 1933 

i 1934 przyw óz ładunków  do G dyni 
drogą w odną w zrasta  i w  ciągu ty c h  
trzech  la t  praw ie podw aja  się.

Zasadniczo do ro k u  1932 drogą 
w odną do G dyni szły ty lk o  w yłącz­
nie praw ie m asowe ład u n k i cukru, 
przew ożone berlinkam i rzecznem i.

D opiero z rozpoczęciem  przez T-wo 
„V istu la”  regularnego ru ch u  p rze­
wozowego v ia  Tczew p rzy  pom ocy 
p a rosta tków  przybrzeżnej żeglugi, 
idących  p rzy  każdej sile w ia tru  do 
10-ciu stopn i B eau fo rta , a więc d a ­
jący ch  gw arancję szybkiej dostaw y 
ładunków  i łączących regu larne linje 
żeglugi na  całej p rzestrzen i W isły, 
przyw óz do G dyni zw iększa się ca­
łym  szeregiem  n a jrozm aitszych  a r ty ­
kułów .

Przyw óz tow arów  drogą w odną 
w głąb k ra ju  k sz ta łtu je  się w ybitn ie  
w  zależności od rozw oju regularnego 
połączenia z Tczewem  i uniezależnie­
n ia  się od s tan u  pogody i siły w ia tru  
w zatoce.

N ajlepiej udow odnia ją  to  cy fry  w y ­
kazu jące, że gdy w  ro k u  1932 w yw ie­
ziono z G dyni drogą w odną zaledwie 
6301 to n , z k tó ry ch  praw ie 5000 to n  
s tanow iły  m asowe ład u n k i ry żu  id ą ­
ce b ark am i w iślanem i, to  w  roku  
1934-ym (po w prow adzeniu  reg u la r­
nej kom unikacji z Tczewem ) p rz y ­
wóz drogą w odną na  W isłę dochodzi 
do 43.028 to n  różnego ro d za ju  ła ­
dunków  (udział w  ty m  przew ozie Tw a

,,V istu la”  w ynosi przeszło 65%  po ­
m im o s tr a ty  n a  rzecz konkurenc ji 
m asowego przew ozu ryżu).

W ładze gdańskie, w  in teresie  k tó ­
rych  nie leży rozwój ty c h  połączeń 
rozpoczęły robić u tru d n ien ia  p a ro ­
s ta tk o m  regularnej żeglugi, zm usza­

jąc  je  do kursow ania przez w ąskie 
przejście p o rtu  gdańskiego (s ta rą  Mo- 
tław ą) i w ychodzenia n a  m orze przez 
N eufahrw asser. D opiero dzięki oso­
b iste j in te rw encji K om isarza R ządu  
Polskiego w  G dańsku  P an a  M inistra 
K azim ierza P apee w  Senacie w. m.

G dańska udało  się uzyskać od W ładz 
G dańskich  pozw olenie czasowe na 
kursow anie s ta tk u  „C arm en”  przez 
N eufahrw asser.

W  te n  sposób połączenia żeglugo­
we z Tczew em , a więc z całą W isłą 
uzależnia się od w ładz gdańskich,

k tó re  m ogą w każdej chwili u tru d n ić  
p racę w  razie dalszego rozw oju lin ji 
żeglugi polskiej.

D la  rozw oju żeglugi polskiej k o ­
nieczne je s t u trzy m an ie  głębokości 
n u r tu  W isły p rzyna jm nie j do T cze­
wa w  gran icach  conajm niej 2,5 m e­
tra ,  n iezbędnych  d la  norm alnego k u r ­
sow ania s ta tk ó w  przybrzeżnej żeglu­
gi i w prow adzenie sygnalizacji św ietl­
ne j, o co zab iegają  ju ż  tow . żeglu­
gowe.

P oza  u tru d n ien iam i n a tu ry  n aw i­
gacyjnej i techn icznej, jak ie  żegluga 
p ry w a tn a  sp o ty k a  w swojej p rzeło­
m owej drodze w yw alczania sobie d o j­
ścia do G dyni, s ta tk i  polskie p rz y ­
brzeżnej żeglugi m uszą zaopatryw ać 
się w węgieł w edług ta ry fy  w ew nętrz­
nej, obow iązującej w  k ra ju , gdy że­
gluga gdańska zao p a tru je  swoje s ta t ­
k i w  ta n i  węgiel bunkrow y.

T-wo ,,V istu la”  w  zrozum ieniu  nie- 
ty lk o  korzyści w ynikających  z rozw o­
ju  t a n i e g o  p r z e w o z u  w o d n e ­
go , ale i w y b itn y ch  w alorów  tu r y ­
stycznych , jak ie  posiada  W isła i p o ­
łączenie przez zatokę G dańską i G dy­
nię w prow adziło  konsekw entn ie od 
2-ch la t  połączenie codzienne pasa- 
żersko-tu rystyczne z Tczewa do G dy­
ni, d a jąc  w  te n  sposób m ożność p rze­
jazd u  tu ry s tó w  z całej Polski, w odą 
poczynając  od T arnobrzegu  do G dy­
ni, czyli na  p rzestrzen i praw ie 750 
kim . lin ji w odnej.

W łoska Spółka Akcyjna 
Powszechna Asekuracja w Tryjeście

A S S I C U R A Z I O N I  G E N E R A L I  TRIESTE
ROK ZAŁOŻENIA 1831

Fundusze g w a ra n c y jn e  z  końcem  roku  1933 L irów  1 .6 8 9 .5 0 2 .0 3 2 ,9 4
35 Towarzystw spokrewnionych oraz oddziały własne i reprezentacje  
we wszystkich większych miastach Europy i innych częściach świata
D Y R EK C JA  N A P O LSK Ę  W W A R SZA W IE, UL. JA SN A  NR. 19. 

Centrala telefoniczna 546-28

O d d z i a ł y  i G łó w n ie js z e  P r z e d s ta w ic ie ls tw a  T o w a r z y s tw a  w  K r a ju :

B ia ły s to k  — Piłsudskiego 5, te l. 14-19 L u b lin  — W ien iaw ska 8, tel- 10-39
,, — W arszaw ska 20, te l. 4-10 L w ó w  — K operniku  3, (dom w łasny) te l.21-43 i 24-19

B ie ls k o  — Inw alidzka 2, te l. 12-79 Ł ó d ź  — N arutow icza 6, te l. 110-53 i 181-10
C z ę s t o c h o w a  — Panny Marji 14, tel. 2-18 P o z n a ń  — K antaka  1. tel- 18-08
G d y n ia  — Ś w ięto jańska 13-a, te l. 21-43 R ó w n e  — Słow ackiego 14, te l 1-09.
G r o d n o  — P ereca  25, te l. 316 T c z e w  — K o pern ika  9, (dom  w łasny) te l. 280
K a to w ic e  — 3-go M aja 23, (dom  w łasny) te l. 330-24. W iln o  — M ickiew icza 9, te l. 8-40 
K r a k ó w — G rodzka 26, te l. 145-19 i 168-00

Agentury we wszystkich większych miastach Rzeczypospolitej

T o w a rz y s tw o  p r z y |m u je  n a  n a jk o r z y s łn ie |S z y c h  w a r u n k a c h  u b e z p ie c z e n ia :

na ż y c ie , o d  n a s tę p s tw  w y p a d k ó w , od  o d p o w ie d z ia ln o ś c i c y w iln e j,  od o g n ia , od  k ra d z ie ż y  z  w ła m a n ie m , 

o d  ra b u n k u  in k a s e n tó w  i 'p os łań ców - od  z b ro jn e g o  n ap ad u  w  lo k a la c h , t ra n s p o rtó w , w a lo ró w , p rz e s y łe k  

p o c z to w y c h , s ta tk ó w , s a m o lo tó w  o ra z  u rz q d z e ń  p o r to w y c h .

Delfiny



D zięki tem u , ja k  ividać ze statystyki 
chu przedstawia się, ja k  następuje:

przyjechało  do G dyni —  w  1933 
w yjechało z G dyni W isłą ,, ,,

W  roku  bieżącym , dzięki ulepsze­
niom  w prow adzonym  na te j lin ji,

urzędowej Portu Gdyni rozwój tego ru-

r. 768 osób; w 1934 r. 12.642 osób; 
263 „  „  7.483 „

ruch  w obie s tro n y  znacznie się w zm a­
ga i praw dopodobnie  ulegnie conaj-

J u r a t a  w  p e ł n e m  s ł o ń c u

N A N E już  pow szechnie 
i n ad e r popu larne  uzd ro ­
w isko n a  H elu  J u ra ta , 
rozpoczęło trzec i swój 
sezon bardzo  wcześnie 

w ty m  roku . Ju ż  bow iem  n a  św ięta 
w ielkanocne zorganizow ana została  
w ycieczka, k tó ra  na  p u ste  o te j porze 
w ybrzeże B ałtyck ie  w prow adziła ruch  
i życie. W  czasie Z ielonych Św iąt 
zjazd by ł ogrom ny, a te raz  życie i 
sezon ju ż  w  całej pełni.

K om fortow y h o te l „L id o ” , o tw ar­
ty  ju ż  od końca k w ietn ia , posiada 
bieżącą, ciepłą i zim ną w odę, we 
w szystk ich  poko jach , cen tra ln e  o- 
grzew anie i e lek tryczne ośw ietlenie, 
N iem ałą a tra k c ję  h o te lu  stanow i 
rów nież p ierw szorzędna, w ykw in tna , 
kuchn ia , pozosta jąca  pod  w y traw ­
n ym  zarządem  firm y  b. L angner z 
W arszaw y, oraz dancing  i bridge- 
room  na  m iejscu.

Poza hote lem  is tn ie je  w Ju rac ie  
cały  szereg pensjonatów , k tó re  ju ż  
poczynając od 12 zło tych dziennie 
zapew niają  m ieszkanie z u trz y m a ­
niem . Info rm acji w te j spraw ie do­
starcza  Z arząd  P en sjo n a tu  JU R A T - 
K A  w Ju rac ie .

W  obecnej chw ili w ykończa się 
w pośpiesznem  tem pie  budow ę n o ­
w ych łazienek, z ciepłem i kąpielam i 
m orskiem i oraz kaw iarn i z d an c in ­
giem i b a ru  n ad  o tw artem  m orzem . 
Goście k u racy jn i będą  m ieli możność 
k o rzy stan ia  ze stałej opieki lek a r­
skiej n a  m iejscu, z h y d ro p a tji, m a ­
sażów etc.

S trona  sportow o rozryw kow a 
p rzedstaw ia  się n ad er dodatn io : p ięk ­
n y  k o rt tenisow y, m otorów ki, w y ­
cieczki, możliwość pływ ania n a  o- 
tw a rtem  m orzu z jednej i w zatoce, 
z drugiej s tro n y , s tw arza ją  z J u r a ty  
dopraw dy  w ym arzone m iejsce le t ­
niego p o b y tu .

ZIAŁALNOŚĆ S y n d y k a ­
tu  E m igracyjnego  obej­
m uje w szelką pom oc emi- 
g ran to m p rz e d ip rzy  rozpo­
częciu podróży , a m ian o ­

wicie: udzielanie w szelkich in form a- 
cy j, uzyskiw anie d la em igran tów  n ie ­

m niej podw ojeniu w stosunku do roku 
ubiegłego, co św iadczy, że przed że­
glugą polską o tw iera ją  się duże m oż­
liwości, szczególnie p rzy  poparciu  
przez R ząd  p ry w atn e j in ic ja tyw y .

Nie od rzeczy je s t  rów nież w spom ­
nieć, że J u ra ta ,  posiadając  osłonę od 
w ia trów  w p ostac i w ysokopiennych 
lasów , odznacza się specjalnie łagod­
n ą  au rą  i najw iększą ilością dni sło­
necznych  ze w szystk ich  m iejsco­
wości półw yspu.

W szystkie te  w alory , w połączeniu 
z p iękną p iasczystą  p lażą, w y ją tk o ­
wo m alow niczem  położeniem  całej 
miejscowości i n iezw ykłym  w n a ­
szych w arunkach  uzdrow iskow ych 
kom fortem  —  je d n a ją  Ju rac ie  coraz 
w iększą popu larność  w k ra ju , s tw a­
rza jąc  z tego ślicznego zak ą tk a  p raw ­
dziw ą perłę polskich uzdrow isk n a d ­
m orskich .

zbędnych  dokum entów  i zezwoleń u 
w ładz polskich i konsu larnych  obcych 
pom oc i pośrednictw o w zakupie k a r t  
okrętow ych do w szystkich  krajów  
św iata , u rządzan ie  zbiorow ych tr a n s ­
portów , u rządzan ie  i prow adzenie 
ho te li d la w ychodźców , wreszcie p o ­
średnictw o w  uzyskiw aniu  k redy tów  
i w spółdziałanie z in s ty tu c jam i i to ­
w arzystw am i, zajm ującem i się ru ­
chem  em igracy jnym  i osadniczym . 
P race  te  w ykonyw a S y n d y k a t p rzy  
pom ocy sieci w łasnych placów ek (od­
działów) w 22 w iększych m iastach  
Polski, 600 koresponden tów  w m ia ­
stach  pow iatow ych i gm inach oraz 
O ddziału  w R io de Jan e iro .

D la ru ch u  tu ry sty czn eg o , zw ła­
szcza d la  w ycieczek zbiorow ych go- 
dnem i uw agi są w ygodnie urządzone 
hotele  d la  em igran tów , k tó re  w  se­
zonach le tn ich  w znacznej m ierze w y ­
korzystyw ane są przez zbiorowe w y­
cieczki tu ry s ty c z n e , znajdu jące  w h o ­
te lach  ty c h  noclegi w  w aru n k ach  hy- 
g ienicznych oraz tan ie  u trzym an ie .

H otele  em igracyjne zn a jd u ją  się: 
w G dyni (adres: G dynia —  Obóz 
E m ig racy jn y ) n a  ty siąc  łóżek, we 
Lwowie w D om u E m ig racy jnym  (ul. 
W iśnio wie ckich 4) n a  100 łóżek oraz 
w W arszaw ie (ul. K ozielska 10) na  
100 łóżek.

C en tra la  S y n d y k a tu  E m ig racy jn e­
go znajdu je  się w W arszaw ie, u l. K ró ­
la  A lberta  I  N r, 7.

B IU R O  TECHN. - H A N D L O W E  I  S K ŁA D  M A SZYN
SP. z o. o.

W A R S Z A W A , U L . M A R S Z A Ł K O W S K A  17 •  T E L . 5 5 4 " - 6 0

P R E C Y Z Y J N E  N A R Z Ę D Z I A
DO O B R Ó B K I  M E T A L I

W Y Ł Ą C Z N E  P R Z E D S T A W I C I E L S T W A

F A B R Y K I
B R O N I

p r e c y z y j n e
n a r z ę d z i a
t n ą c e

H. CEGIELSKI S. A.
precyzy jne  n a rz ę d z ia  
g w i n c i a r s k i e ,  
uchw yty  t o k a r s k i e

F A B R Y K I
SPRAW DZIANÓW

p r e c y z y j n e  
n a  r z ę d z i a  
p o m i a r o -w- e

P R E C Y Z Y J N E  O B R A B I A R K I
D O  M E T A L I

S y n J y k a t  E m ig ra c y jn y



Sanatorjum dla cliorycli piersiowych w Rudce

SA N A T O R J U M  w  R u d c e , in s ty tu c ja  spo- 
le c z n o -d o b ro c z y n n a , n ie z a ro b k o w a , p o ­

w s ta ła  w  1908 r . z in ic ja ty w y  i  s ta ra n ie m  
ś. p . D o k to ra  T e o d o ra  D u n in a  z o fia r  
sp o łe c z n y c h '

Z a k ła d  cz y n n y  ca ły  ro k . W ła sn y  te re n  
le śn y  50 h a . ,  178 m e t. n a d  p o z io m em  m o rza . 
L a sy  sosnow e, g r u n t  p ia s z c z y s ty , p rz e p u ­
szcza ln y .

B u d y n e k  g łó w n y  o b sz e rn y  m u ro w a n y  ze 
120 łó ż k a m i d la  ch o ry c h , św ie tlica , ja d a ln ia , 
k a p lic a . P o k o je  d la  c h o ry c h  (sy s te m  k o ry ­
ta rz o w y ). 1 lu b  2 osobow e. W sz y s tk ie  od  
p o łu d n ia . W  k a ż d y m  u m y w a ln ie  s k a n a liz o ­
w a n e  z w o d ą  b ie ż ą c ą . U rz ą d z e n ia  te c h n ic z ­
n e  i s a n ita rn e , e le k try c z n e  o św ie tle n ie , cen ­

t r a ln e  o g rzew an ie , k a n a liz a c ja , k a m e ra  d e ­
z y n fe k c y jn a , p r a ln ia  m e c h a n ic z n a , m a s z y n a  
do  w y ja ła w ia n ia  n a c z y ń  sto ło w y c h .

L eża łn ie  zim ow e i  le tn ie .

U rz ą d z e n ia  le k a rsk ie . A p tek a . P ra c o w n ie : 
a n a li ty c z n a , ro e n tg e n o lo g ic z n a  i  te r a p j i  f i ­
z y k a ln e j.

S a lk a  o p e ra c y jn a . G a b in e t d e n ty s ty c z n y .

S ta ła  o p ie k a  le k a r sk a  p rzez  le k a rz y  i sio ­
s t r y  z a m ie sz k a ły c h  n a  m ie jscu . S to so w an e  
są  n a jn o w sz e  m e to d y  ro z p o zn aw cze  i lecz­
n icze .

R o z ry w k i d la  ch o ry c h . B ib ljo te k a . G ry  
to w a rz y sk ie  w  św ie tlicy , fo r te p ia n , g ra m o ­
fo n , r a d jo  z g ło śn ik iem  w  św ie tlic y  i s łu ­

ch a w k i p rz y  k a ż d e m  łó ż k u  i 
p rz y  le ż a k a c h  n a  Ieżaln i. A p a- 

■■■h h h  r a t  k in e m a to g ra f ic z n y .

U s t a w o J a w s ł w o  g o s p o d a r c z e

UK A Z A Ł  się „ D z ie n n ik  U s ta w  R . P .”  
N r. 43 z d n ia  19 czerw ca r . b .,  w  k tó ­

ry m  o p u b lik o w a n e  z o s ta ły  m . in . n a s tę p u ­
ją c e  ro z p o rz ą d z e n ia  o c h a ra k te rz e  g o sp o ­
d a rc z y m  :

ro z p . m in is tr a  P rz e m . i  H a n d lu  z d n ia  
31 m a ja  r .  b . w  p o ro z u m ie n iu  z m in is tre m  
O p. S poi. o z m ian ie  ro z p . z d n ia  31 m a rc a  
1934 r . o u s ta n o w ie n iu  i  z ak res ie  d z ia ła n ia  
K o m is ji K w a lif ik a c y jn e j  d la  ro b o tn ik ó w  
p o r to w y c h  p rz y  U rz ę d z ie  M o rsk im , tu d z ie ż
0 t r y b ie  z a lic z a n ia  w  p o c z e t ro b o tn ik ó w  
p o r to w y c h  (po z . 287);

ro z p . m in is t r a  P rz e m . i H a n d lu  z d n ia
1 cze rw ca  r . b . o z m ia n ie  ro zp . z d n ia  12 
k w ie tn ia  1933 r .  o w p ro w a d z e n iu  o b o w iązk u  
le g a liz a c ji ta k s o m e tró w  n o w y c h , n a p ra w ia ­
n y c h  i  sp ro w a d z a n y c h  z z a g ra n ic y  (po z . 
288);

ro zp . m in is t r a  R o ln ic tw a  i R . P . z d n ia  
4 cze rw ca  r . b .  o z m ia n ie  ro zp . z d n ia  2 
czerw ca 1934 r .  o ro z sz e rz e n iu  czasu  o c h ro n ­
neg o  d la  n ie k tó ry c h  zw ie rz ą t ło w n y c h  (poz. 
289);

ro z p . M in is tra  R o ln ic tw a  i R . P . z d n ia  
6 czerw ca r . b . ,  w y d a n e  w  p o ro z u m ie n iu  
z m in is tre m  S k a rb u , o o p ła ta c h  za  sca len ie  
g ru n tó w  i znoszen ie  s łu ż eb n o śc i o raz  za  
o d ry sy  d o w o d ó w  p o m ia ro w y c h  (poz . 290);

ro z p . m in is t r a  S p ra w ied liw o śc i z d n ia  
8 czerw ca r .  b . ,  w y d a n e  w  p o ro z u m ie n iu  
z m in is tr a m i:  S k a rb u  o raz  P rz e m . i H a n d lu , 
o o p ła ta c h  w  p o s tę p o w a n iu  p rz e d  są d e m  r e ­
je s tro w y m  (poz. 291)-

SANATORIUM RUDKA
D A  W

IN S T Y T U C IA
S P O Ł E C Z N A  N I E Z A R O B K O W A

K O M ITET w WARSZAWIE OSSOLIŃSKICH 4  
O P Ł A T Y  O B N IŻ O N E

P o ży w ien ie  c h o ry c h  5 -k ro tn e
d z ie n n ie  w n ie o g ran iczo n e j p o r ­
c ja m i ilo śc i. D ie ta  in d y w id u ­
a ln a  w ed łu g  w s k a z a ń  le k a rz a .
O p ła ty  p o b ie ra n e  są  p o n i­
żej k o sz tó w  w ła s n y c h .

Z g łoszen ia  k ie ro w ać  do  Z a -  
r z ą d u  S a n a to r ju m  w  R u d c e
s t a c j a  M r o z y .  In fo rm a c ji  
u d z ie la  ta k ż e  K o m ite t  S a n a ­
to r ju m  w R u d c e . W arsz aw a ,
O sso liń sk ic h  4.

C'I r l  I O  .i#  . .  ż e l i w n e  i s t a l o w e ,  odlewy maszynowe wszelkiego rodzaju do 70  tonn w sztuce, odlewy 
V-/ U l e w y  stalowe do 3 0  tonn w szłuce.

D  | _  _  L. . .  g r u b e ,  ś r e d n i e  i c i e n k i e  wszelkich gatunków do lakierowania, cynowania, cynkowania,
D  I U  U  l l  y  niklowania, blachy do wytłaczania, garnki i naczynia dla użytku domowego.

D  r  . .  s t o ł o w e  b e :  s z w u  do średn. 8 0 0  mm i długości 3 0  m, gazowe wodociqgowe i parowe,
I '  U  I y  wiertnicze, przewodowe na wysokie ciśnienie.

C  1 _  I szybkotnąca, narzędziowa, stal do zaworów i budowy silników, nierdzewiejgca i kwasoodporna,
^  ^  * stal konstrukcyjna, specjalna stal resorowa.

| / % n c ł r lll/T M C * ż e l a z n e  s p a w a n e  i n i t o w a n e ,  maszyny i części maszyn, mosty, hale, windy wyciqgowe 
l A U l l a l l  U I \ .G | C  j wiertnicze, pomosty, żórawie, zbiorniki, lekkie konstrukcje z blachy falistej.

W S P Ó L N O T A  IN T E R E S Ó W

Katowickiej Spółki Akcyjnej dla Góriictwa i Hutnictwa i Górnośląskich 
Zjednoczonych Hol Królewskiej i Lancy, Spółki Ukt. Eócniczo-llotnicze]
Katowice, Kościuszki 30. Tel. 329-61

Opis koncernu, prospekty i katalogi wysyłamy na życzenie b e z p ł a t n i e



R y L o s t a n  B a ł t y k  u  z a g r o ż o n y
F E R Y  ichtjo logiczne i 

? gospodarcze Szwecji są 
m ocno zaniepokojone 
pojaw ieniem  się w  ro k u  
b ieżącym  w w odach 

szw edzkich k rab a  pochodzenia ch iń­
skiego zwanego p rzez niem ców  „W oll- 
h a n d k rab b e” . J e s t  to  k rab  sześcio­
k ą tn y , średnicy 10— 15 cm a odzna­
czający  się tem , że kleszcze m a po ­
k ry te  gęstem  włosiem , skąd  pochodzi 
jego nazw a niem iecka.

Z jaw ił się on po raz  p ierw szy w 
E urop ie  k ilka  la t  tem u  u  u jścia  Ł aby  
w okolicy H am b u rg a , dokąd  został 
p raw dopodobnie  zaw leczony s ta tk a ­
m i z Chin, k tó ry ch  w ybrzeża s tan o ­
w ią jego w łaściwe m iejsce zam iesz­
kan ia . W idocznie posiada  on specjal­
n ych  w rogów p rzeszkadzających  jego 
rozm nażan iu  się. W  E urop ie  zaś po ­
siadając  w idocznie sp rzy ja jące  w a­
ru n k i rozm nożył się nadzw yczaj 
szybko ta k , że sp o ty k a  się dziś m il-

jo n y  ty c h  szkodników  u  w ybrzeży 
b a łtyck ich  Niem iec.

Je s t  to  sko rup iak  nadzw yczaj ż a r­
łoczny, pożera jący  n a ry b ek  i ry b y  
u ję te  w  sieciach ryback ich . Zdaża 
się, że ry b acy  zapuściw szy sieci 
przez noc, n ad  ranem  w ydobyw ali 
zam iast ry b  aż do 20.000 kg tak ich  
krabów , ry b y  zaś b y ły  p o żarte , a 
sieci porw ane na  strzępy .

T en  g a tu n ek  k ra b a  je s t te m  n ie ­
bezpieczniejszy, że żyje on rów nie 
dobrze w  m orzu ja k  w  słodkiej w o­
dzie, a n aw et w ędru je  n a  daleką od­
ległość n a  lądzie. Sam  zaś nie n ad a je  
się jak o  żywność d la europejczyków , 
aczkolw iek chińczycy ponoć uw a­
żają  go jak o  p rzysm ak .

W  jesien i zeszłego roku  obserw o­
w ano pierw sze egzem plarze tego k ra ­
ba  w  w odach południow ej Szwecji 
i spodziew ano się że k lim a t północny 
nie będzie m u  służył i że dalej nie 
zaw ędruje. Tym czasem  w  ty m  roku

pojaw iły  się one już  w  środkowej 
Szwecji a p arę  ty godn i tem u  w yło­
wiono p arę  sz tu k  w pobliżu  p o rtu  
sztokholm skiego, i jednego w  porcie 
Gevle, dalej n a  północ. O baw iają się 
za tem , że n ie ty lko  m orze B ałtyck ie 
ale i w ody w ew nętrzne Szwecji m ogą 
w  k ró tk im  czasie być  zaatakow ane- 
m i now ą zarazą  ze w schodu.

U czeni ich tjo lodzy  s to ją  narazie  
bezradn i ja k  zwalczać tego groźnego 
w roga ry b o stan u . N iszczy on w za­
ro d k u  ry b o stan  m orski i rzeczny 
i m nożąc się z n iesłychaną szybkoś­
cią, znosi w idocznie wszelkiego ro ­
d zaju  k lim a ty , sam  będąc zabezpie­
czony p rzed  w rogam i k tó reb y  jego 
rozrost ham ow ały . Zagrożone są 
w szystk ie w ybrzeża B a łty k u  i n ie­
ty lk o  N iem cy i Szwecja m a ją  powód 
do n iepoko ju  i tro sk i o przyszłość 
rybołów stw a, ale też  inne  k ra je  g ra­
niczące z B ałtyk iem , m iędzy niem i 
też  i P o lska.

F I  o I  a  L a n  J l  o w  a z  w  e c 11
[D N IU  30 kw ietn ia  r. b. 

f lo ta  handlow a Szwecji 
liczyła 1.042 s ta tk i p a ­
rowe o p o j e m n o ś c i  
1.010.568 to n  b ru tto , a 

690.716 to n  n e tto , s ta tk ó w  siln iko­
w ych liczyła 368 o pojem ności 537.663 
t .  b r. i 379.046 t .  n . zaś żaglowców, 
przew ażnie w yposażonych w  silniki 
pom ocnicze, 911 o pojem ności 81.703 
t . b r . i 62.000 t . n. czyli razem  2.321 
okrętów  o pojem ności 1.629.934 t .  br. 
i 1.131.762 t .  n.

T ab o r f lo ty  handlow ej zatem , 
zm niejszył się w porów nan iu  z p o ­
czątk iem  roku  o 2 jed n o stk i oraz
0 6.432 t .  b r. i 4.797 t .  n . M ianow i­
cie, ubyło  5 s ta tk ó w  parow ych, n a ­
to m ias t p rzyby ło  1 s ta te k  silnikow y
1 2 s ta tk i żaglowe o pojem ności 552 
t .  b r. i 384 t .  n.

W obec trw ającego  jeszcze zasto ju  
w  ru ch u  żeglugow ym , n ieznaczny  
u b y te k  oznacza ty lk o  w yzbycie się 
i w yranżerow anie k ilku  p rzes ta rza ­
łych  jed n o stek  k tó re  i ta k  b y łyby  
unieruchom ione.

W ogóle jed n ak , da je  się zauw ażyć 
pew ne polepszenie k o n ju n k tu ry  n a ­
w igacyjnej, a n a  lin jach  s ta łych , w 
szczególności do po rtów  tra n s a tla n ­
ty ck ich , ru ch  się znacznie ożywił.

M odernizow anie ta b o ru  żeglugowego 
sta le  postępu je  nap rzód  i zaznacza 
się zastępow aniem  stopniow em  to ­
nażu  parow ego s ta tk a m i silnikowe- 
m i. W  pierw szym  kw arta le  roku  b ie­
żącego lin ja  P o łudniow o-A m erykań­
ska u ruchom iła  now y o k rę t silnikow y 
„A rg en tin a”  o pojem ności 5.500 t . 
n ., tow arow y ale d a jący  również po ­
m ieszczenie dla k ilk u n astu  pasaże­
rów ze w szystk iem i nowoczesnem i 
w ygodam i.

Polepszenie k o n ju n k tu ry  zazna­
czyło się też  w zm ożeniem  ru ch u  b u ­
dowlanego n a  stoczniach  szwedzkich. 
W ielkie stocznie w  G oteborgu, „Gć- 
ta v e rk e n ” , po ukończeniu  szeregu 
zam ów ień d la  lin ji w łoskich i f ra n ­
cuskich p o siada ją  jeszcze zam ów ie­
n ia  n a  cały ro k  bieżący. T ak  sam o 
inne  stocznie p racu ją  w  pełni, co 
św iadczy iż m inął k ryzys zaufania 
co do w idoków  rozw oju k o n ju n k tu ry  
żeglugowej w  najbliższej przyszłości.

Połow y śledzi na północnym Atlantyku

WR Ó C IŁ A  w  p ie rw szy c h  d n ia c h  czerw ca 
do  G o te b o rg u  sz w ed zk a  f lo ty la  r y b a c ­

k a , k tó r a  od  k w ie tn ia  u p ra w ia ła  połów  śle­
d z i n a  w o d a c h  m ię d z y  p ó łn o c n ą  S zk o c ją  
a  N o rw eg ją . R e z u l ta t  ty c h  po łow ów  o k aza ł 
się re k o rd o w y m . P o z a  śle d z iam i, n a d zw y c za j 
b o g a ty m  o k a z a ł się p o łó w  d o rszy , w  szcze­
gó lnośc i g a tu n k u  u ży w an e g o  n a  w y ra b ia n ie  
su sz o n y c h  s to k f isz y , k o n su m o w a n y c h  w  
zn acz n e j ilo śc i w  Szw ecji p o d czas  z im y .

M a to  d la  ry b a k ó w  zach o d n ieg o  w y b rz e ż a  
Szw ecji te m  w ięk sze  z n acz en ie , że ry n e k  
n iem ieck i, d aw n ie j n a jp o je m n ie jsz y  n a  śle­
dzie  św ieże ze Szw ecji, d z is ia j j e s t  d la  teg o  
p r o d u k tu  z a m k n ię ty  p rzez  cła o c h ro n n e  i 
u t ru d n ie n ia  dew izow e, p rzez  co lu d n o ść

u p ra w ia ją c a  po łów  n a  m o rz u  je s t  o g ra n i­
czo n a  do  r y n k u  szw edzk iego . S p a d e k  cen  
śle d z i i  m a k re li  z a te m  b ęd z ie  sk o m p e n so ­
w a n y  z a ro b k ie m  o s ią g n ię ty m  ze sto k fisz y .

F lo ty la  ry b a c k a  w y ru sz a  n a  n o w ą  w y p ra ­
w ę w  k o ń c u  m ie s ią c a  czerw ca.

Im p o r t  w ę g l a  J o  S z w e c j i

OŻ Y W IŁ  się w  c iąg u  k w ie tn ia  r .  b . im p o r t  
w ęg la , p rz e w a ż n ie  z A n g lji, pon iew aż  

sp o s trz eżo n o  się że p o z o s ta w a ły  zn acz n e  lu k i 
w  u m ó w io n e j t r a k ta to w o  k o n ty n g e n to w e j 
ilo śc i w ęg la  an g ie lsk ieg o . A le jed n o cześn ie  
w zm ó g ł się te ż  im p o r t  w ęg la  po lsk ieg o  a c z ­
k o lw iek  n ie  o s ią g n ię to  jeszcze  cy fr  ilo śc io ­
w y c h  ro k u  zeszłego.



K o r z y ś c i  J l a  P o  Is k i  z  u k ł a d u  

s z w e d z k o  -  a m e r y k a ń s k i e g o

MIĘ D Z Y  S t.  Z je d n o czo n em i a  S zw ecją  
z a w a rty  z o s ta ł u k ła d  h a n d lo w y , z a ­

w ie ra ją c y  k la u z u lę  n a jw ięk szeg o  u p rz y w i­
le jo w a n ia . N a  p o d s ta w ie  u k ła d u , o b o w ią ­
z u jąceg o  m ię d z y  P o lsk ą  a  S t. Z je d n o c jo -  
n e m i, k o rz y śc i u z y s k a n e  p rz e z  Szw ecję 
b ę d ą  się ró w n ież  sto so w ać  d o  to w a ró w  
p o lsk ic h .

N a jw ię k sz e  z a in te re so w a n ie  e k s p o rte ró w  
p o lsk ic h  b u d z i zw o ln ien ie  od  c ła  p rzez  S ta n y  
Z je d n o czo n e : ce lu lozy  su lf ito w e j n icb ie lo n e j 
o raz  ce lu lo zy  su lfa to w e j (za ró w n o  b ie lo n e j 
j a k  i n icb ie lo n e j)  o b n iż k a  c ła  n a  n ie k tó re  
g a tu n k i p a p ie ru , (w  szczególnośc i p ak o w eg o ),

P o d p i s a n i e  u m o w y  k a n d lo w e j

W R Z Y M IE  o d b y ło  się p o d p isa n ie  u m o ­
w y  w  sp raw ie  u re g u lo w a n ia  g o sp o ­

d a rc z y c h  s to su n k ó w  p o m ię d z y  S zw ec ją  i W ło ­
ch a m i. A k tu  p o d p isa n ia  d o k o n a ł szef r z ą d u

k a n d l o w e g o

ż e laza  i s ta l i  z im n o -w a lco w an e j o ra z  z im no- 
c ią g n io n e j, w y ro b y  z b la c h y  że lazn e j em al- 
jo w a n e j, o ra z  u s ta le n ie  c la  n a  n ie k tó re  
g a tu n k i  d r u tu  w alco w an eg o .

P o d w y ż k i  s ł a w e k  c e l n y c k  

w  S z w e c j i

PA R L A M E N T  szw ed zk i u c h w a lił szereg 
n o w y ch  p o d w y ż e k  c e ln y ch , m . in . n a  

w y ro b y  fa ja n so w e , b a k e li t ,  p ły ty  i  r u ry  
z b a k e li tu .

N ow e s ta w k i ce lne  w eszły  w  ży c ie  z d n iem  
11 cze rw ca  r . b .

s z w e d z k o - w ł o s k i e j

w łosk iego  M u sso lin i i  a m b a s a d o r  szw edzk i 
w  R z y m ie  o ra z  p rz e w o d n ic z ą c y  szw edzk ie j 
d e le g a c ji do ro k o w a ń  h a n d lo w y c h  z W io ­
c h a m i A rv id  R ic h e r t .

Z m i a n a  u m o w y  r o z r a c k u n -

k o w e j  n i e m i e c k o - s z w e d z k i e j

N A JB L IŻ S Z Y M  czasie  o d b ęd z ie  się 
w  B e rlin ie  n iem ieck o -szw e d zk a  k o n ­

fe re n c ja  h a n d lo w a  w  sp raw ie  d o k o n a n ia  
p e w n y c h  z m ia n  n ie k tó ry c h  p o sta n o w ie ń  
u m o w y  ro z ra c h u n k o w e j n iem ieck o -szw e d z­
k ie j.

In ic ja ty w a  zw o łan ia  k o n fe re n c ji  w y jść  
m ia ła  od  S zw ecji, k tó r a  p ra g n ie  d o k o n a n ia  
p o p ra w e k  w  d o ty c h c z a so w e j p ro c e d u rz e  
ro z ra c h u n k o w e j z N iem cam i.

P r z e w i d y w a n i e  z ł y c k  z b i o r ó w  

w  S z w e c j i

PO S U C H A  i ch ło d y , k tó re  d o tą d  p a n u ją  
w S zw ecji, p o z w a la ją  p rz e w id y w a ć , że t e ­

go ro czn e  z b io ry  b ę d ą  n iższe  o d  zb io ró w  ze­
sz ło ro czn y ch . W  ra z ie  n ie d o b o ru  zbóż 
S zw ec ja  m a  z a c z e rp n ą ć  z zap asó w  zeszło ­
ro c z n y c h  zb io ró w , k tó re  w y n o szą  350 ty s .  to n .

N ie d o m a g a n ia  p o ls k o - ło te w s k ie j w s p ó łp ra c y  g o s p o d a rc ze j
OTWA je s t n ie ty lko  je d ­
nym  z najb liższych , bo 
bezpośrednio z n am i g ra ­
niczących sąsiadów , ale 
i jednem  z ty c h  państw  

z k tó rem i losy zw iązały nas w  za ra ­
n iu  odbudow yw ania naszej n iepod­
ległości. W ęzły p rzy jaźn i zadzierzg­
n ię te  na  po lach  bitew , i p rzypieczę­
tow ane żołnierską k rw ią b ra te rs tw o  
b ron i, s ta ły  się trw a ły m  fu n d am en ­
te m  dobrych  sąsiedzkich stosunków  
pom iędzy  obu k ra jam i. Znalazło to  
zwłaszcza w yraz w  dziedzinie w spół­
p racy  politycznej i rozszerzających 
się coraz bardziej k o n ta k ta c h  k u ltu ­
ra lnych .

Jed y n ie  dziedzina w spółpracy go­
spodarczej pozostaw ia w dalszym  
ciągu dużo do życzenia.

S tosunki handlow e pom iędzy  P o l­
ską i Ł otw ą n ie ty lko  nie d o trzy m u ją  
k ro k u  dobrym  i p rzy jacielsk im  s to ­
sunkom  politycznym , ale w yraźnie 
od n ich  odbiegają  w ykazu jąc  z a ­
m ia s t ten d en c ji rozwojowej coraz 
w iększe dążenie do kurczen ia  się, 
ograniczenia, zan iku . N ieśw iadom a 
is to ty  rzeczy op in ja  pub liczna Ł otw y 
często czyni za te n  s ta n  odpow ie­
dzialną Polskę, k tó ra , u tru d n ia ć  m a 
rzekom o rozwój ty c h  stosunków  
przez stosow anie jak o b y  wobec eks­
p o rtu  łotew skiego nadm iernych  ogra­
niczeń. W  rzeczyw istości spraw a 
przedstaw ia się całkiem  inaczej.

Po lska  eksportow i ło tew skiem u 
żadnych  specjalnych  ta m  nie staw ia 
i żadnych  w y ją tkow ych  ogran iczeń  
do niego nie stosuje. W  sto sunku  
do Ł o tw y  obow iązują te  sam e praw a 
i przep isy  co i do in n y ch  bliższych 
i dalszych sąsiadów  naszych , a jeżeli 
m ogą znaleźć zastosow anie jak ieś 
zm iany  to  ty lk o  w k ie ru n k u  w pro ­
w adzenia u ła tw ień  m łodem u sąsia ­
dowi naszem u w  jego pen e trac ji na  
ry n ek  polski. W ina leży za tem  nie 
po polskiej s tron ie ; copraw da nie 
m ożna rów nież za tego rodza ju  s ta n  
rzeczy w inić i Ł o tw y . P rzyczyny  
bow iem  zasto ju  i ku rczen ia  się poł- 
sko-łotew skich obrotów  gospodar­
czych są  różnorodne, a najw ażniej- 
szem i bodaj z n ich  to — pokrew na 
s tru k tu ra  gospodarcza obu k ra jów  
i p rzy tłum ien ie  przez kryzys rozpędu 
kupieckiej in ic ja ty w y  p ry w atn e j, a 
pozatem  w yjątkow o m ałe za in te re ­
sowanie rynk iem  polskim  ze s tro n y  
eksporterów  łotew skich.

Polska w ywozi do Ł otw y a rty k u ły  
m asowe ja k  węgiel, sól, n a ftę , k tó re  
ze w zględu n a  cenę i jakość  w y ­
trzy m ać  m ogą najostrze jszą  n aw et 
konkurencję— to  sam o do tyczy  zak u ­
pyw anych  o sta tn io  u  nas przez Ł o t­
wę szyn i parow ozów , ja k  i w ielu in ­
nych  a rtyku łów , m ogących zw ycięs­
ko konkurow ać z p ro d u k c ją  państw  
innych .

Ł otw a, jak o  kra j p a r  excelence ro l­

n iczy  p rzyw iązuje  specjalną w agę 
do ek sp o rtu  p rodu k tó w  rolnych. R y ­
n ek  polski do tego się nie nad a je , bo 
w  ty m  zakresie je steśm y  sam i eks­
p o rte ram i. N ie lepiej p rzedstaw ia  się 
rów nież spraw a z m ożliwością eks­
p o rtu  ło tew skich  w yrobów  Jprzemy- 
słow ycb.

Złe zorganizow any i obciążony 
n adm iernem i w y d a tk am i ad m in is tra - 
cyjnem i p rzem ysł ło tew ski p racu je  
bow iem  drogo i nie posiada zdolności 
konkurency jnej. O becnie po u ru ch o ­
m ieniu  Izby  Przem ysłow o-H andlow ej 
i zapow iadań  reorganizacji p rzem ysłu  
sy tu ac ja  n iew ątpliw ie zm ieni się na  
lepsze, ale n a  to  trzeb a  jeszcze czekać 
długo. Ł o tw a nie posiada też  dobrze 
zorganizow anycli b iu r  sprzedaży , nie 
s tu d ju je  należycie rynków  zagran icz­
nych , nie rob i żadnych  w ysiłków  w 
k ie ru n k u  naw iązan ia  bezpośrednich  
k o n tak tó w  z zagran icznym  św iatem  
kupieckim  i wogóle w  zakresie h an d lu  
zagranicznego zachow uje się w yraź­
nie pasyw nie.

Jeżeli w idzim y ja k iś  p rzejaw  in i­
c ja ty w y —  to  z regu ły  je s t  to  in ic ja ­
ty w a  rządow a, a n ie  organizacyj p ry ­
w atnych . Dzieje się to  d latego może, 
że zarów no w h an d lu  ja k  i przem yśle 
dom inu jącą  rolę odgryw ają  czynniki 
niełotew skie, k tó re  ze sferam i obecnie 
rządzącem i nie znalazły  jeszcze w spół - 
nego języka . W obec tak iego  stanu  
rzeczy tru d n o  się dziwić, że eksport



ło tew sk i nie może w yw alczyć sobie 
godnego m iejsca na  ta k  b liskim  i w y­
godnym  ry n k u  polskim . P o p ro stu  
n ik t^ jeszcze  pow ażnie nie pom yślał 
o zdobyciu  tego ry n k u , k tó ry  dla 
Ł otw y m ógłby m ieć przecież n a ­
p raw dę duże znaczenie.

N ie w idać rów nież s ta ra ń  w k ie ­
ru n k u  znalezienia sposobów  po lep­
szenia b ilansu  handlow ego z Polską 
n a  innej drodze, poza eksportem , 
a przecież p rzy  dobrej woli z obu

s tro n  m ożliwości tak ie  niezaw odnie 
udało b y  się znaleźć. P o p ro s tu  b ra k u ­
je  o rganu , k tó ry b y  sta le  i konsek­
w en tn ie  p racow ał n ad  pogłębieniem  
i rozw ojem  polsko-łotew skich s to ­
sunków  gospodarczych.

R olę ta k ą  spełnićby m ogła n a jle ­
piej Ł otew sko-Polska Izb a  H an d lo ­
wa —  in s ty tu c ja  ta k a  jednakże  nie 
is tn ie je  i naraz ie  nie słychać ab y  
m yślano o je j u tw orzen iu . A  od tego 
trz e b a b y  zacząć.

Sytuacja gospodarcza Łotwy
w o ś w i e t l e n i u  m i n i s t r a fi n a n s o w

ŁO T E W S K I  m in . f in a n só w  E k is , p rz e m a ­
w ia ją c  w  S m ilte n e  w  czasie  o b c h o d u  50- 

lec ia  m ie jsco w ej k a s y  poży czk o w ej z a z n a ­
czy}, że  w a ru n k i w  ja k ic h  p ra c u je  dziś ło ­
tew sk ie  m in is te rs tw o  f in a n só w  są  w y ją tk o ­
w o ciężk ie . W  c ią g u  u b . ro k u  u d a ło  się 
z w ie lk im  tru d e m  p o d n ie ść  n ieco  o b ro ty  
h a n d lu  zag ran iczn eg o . O b ro ty  te  w  1933 r. 
w y n o s iły  45 m ilj . ,  w  1934 —  52 m il j . ,  a 
w  ro k u  b ieżący cm  o sią g n ię to  ju ż  62 ,8  m ilj. 
ła tó w .

W  z ak res ie  e k s p o r tu  n ie  o s ią g n ię to  je d n a k  
jeszcze  p o ż ą d a n e j g ra n ic y  i rz ą d  w  d a lsz y m  
c ią g u  czy n i w y s iłk i w  k ie ru n k u  zw ięk szen ia  
w y w o zu , s ta r a ją c  się je d n o c z e śn ie  o u t r z y ­
m a n ie  im p o r tu  w  g ra n ic a c h  re a ln y c h  m o ż li­
w ości. W  o s ta tn ic h  c z asach  p rz y s tą p io n o  do 
sa n a c ji  s to su n k ó w  w  b an k o w o śc i, p rz e p ro ­
w a d z a ją c  g ru n to w n ą  „ c z y s tk ę ”  ży c ia  b a n ­
kow ego . „ C h o ry m ”  b a n k o m  o k a z a n a  b ęd z ie  
p o m o c  ze s tro n y  n o w o u tw o rzo n eg o  ło te w ­
skiego B a n k u  K re d y to w e g o .

W szy scy  ci, k tó r z y  p o d n ieś li w  u b ieg ły ch

la ta c h  s t r a ty  n ie  z w łasn e j w in y , n a  p o m o c  
ta k ą  b ę d ą  m o g li liczyć.

Je ż e li  ch o d z i o w y k o n a n ie  b u d ż e tu  p a ń ­
stw ow ego , to  m in . E k is  m a  n a d z ie ję , że  t e ­
g o ro czn y  b u d ż e t  u d a  się z a m k n ą ć  b ez  d e ­
f ic y tu .

R e j e s t r a c j a  p r z e d s t a w i c i e ls t w  

f ir m  z a g r a n i c z n y c l i  n a  Ł o t w i e

W T Y C H  d n ia c h  d o k o n a n a  z o s ta ła  r e je ­
s t r a c ja  p rz e d s ta w ic ie ls tw  z a g ra n ic z ­

n y c h  f irm  h a n d lo w y c h , p rz e m y sło w y c h , 
tra n s p o r to w y c h  i a s e k u ra c y jn y c h .

R e je s tra c ję  p rz e p ro w a d z a ła  p a ń s tw o w a  
K o m is ja  W a lu to w a . S to so w n ie  do og łoszo­
nego  w  d n iu  2 m a ja  rb . ro z p o rz ą d z e n ia , k a ż d e  
n o w o p o w s ta ją c e  w  Ł o tw ie  p rz e d s ta w ic ie l­
stw o  z a g ra n ic z n e  w in n o  b y ć  zg łoszone do 
re je s t r a c j i  n a jp ó ź n ie j w  c iąg u  2 ty g o d n i od 
d n ia  ro zp o częc ia  d z ia ła ln o śc i.

L i k w i d a c j a  k a n k ó w  n a  Ł o t w i e

y N A J D U J Ą C E  się w  R y d z e  B a n k  K u ­
p ieck i o ra z  C e n tra ln y  B a n k  R o ln iczo - 

g o sp o d a rc z y  w esz ły  w  o k res lik w id a c ji . L i­
k w id a c ję  p rz e p ro w a d z a  Ł o te w sk i B a n k  K re ­
d y to w y , k tó r y  p rz e ją ł  sp ra w y  i a rc h iw e  
b a n k ó w  lik w id o w a n y c h . W  c ią g u  n a jb l iż ­
sz y ch  m ie s ię c y  m a  u le c  lik w id a c ji  jeszcze  
7 in n y c h  p ry w a tn y c h  b a n k ó w  ło te w sk ic h .

W  d n iu  24  k w ie tn ia  rb . og łoszo n e  z o s ta ły  
w  ło te w sk im  D z ie n n ik u  U rz ę d o w y m  (V al- 
d ib a s  V e s tn . N r . 92) n o w e  p rz e p isy , d o ty c z ą ­
ce p o w s ta w a n ia  i d z ia ła ln o śc i in s ty tu c j i  
b a n k o w y c h  w  Ł o tw ie .

P o g ł ę k i a n i e  p o r tu  r y s k i e g o

G A D  k ilk u  d n i p ro w a d z o n e  są  in te n sy w n ie  
p ra c e  p r z y  p o g łę b ia n iu  p o r tu  ry sk ieg o . 

R o b o ty  p ro w a d z o n e  są  n a  t r z y  z m ia n y .

P  o s t ę p u j ą c e

u p r z e m y s ł o w i e n i e  Ł o t w y

W D A L S Z Y M  c ią g u  do  w ła d z  n a p ly -  

w a ją  zg łoszen ia  o zezw olen ie  n a  z a ­

ło żen ie  n o w y c h  p rz e d s ię b io rs tw . Z g łoszen ia  

d o ty c z ą  p rz e d e w sz y s tk ie m  m ły n ó w , p rz ę ­

d z a lń , w a rsz ta tó w  m e c h a n ic z n y c h  i lab o - 

r a to r jó w  ch e m ic z n y c h . W ła d z e  u d z ie la ją  

zezw oleń  n a  za ło żen ie  n o w y c h  p rz e d s ię ­

b io rs tw  ty lk o  w  w y p a d k a c h  u sp ra w ie d li­

w io n y c h  in te re se m  g o sp o d a rc z y m  k ra ju .

S y t u a c j a  g o s p o d a r c z a  F i n l a n d j i
IN L A N D JA  żyje w d a l­
szym  ciągu pod  znakiem  
pom yślnej k o n ju n k tu ry  
gospodarczej. W szystko 
w skazuje na  to , że pó ł­

nocny te n  k ra j odryw a się powoli od 
k ryzysu  światowego i odbudow uje 
swe życie gospodarcze, opierając je  
na  m ocnych i trw ałych  fundam en tach .

Popraw a sy tu ac ji ekonom icznej w i­
doczna je s t n a  każdym  k roku . Zw ięk­
szyły się o b ro ty  h an d lu , intensyw niej 
p racu je  przem ysł, zdobyw ając coraz 
więcej zam ów ień, w idać rów nież po ­
w ażną popraw ę na  ry n k u  bezrobocia 
k tó re  z 32 tysięcy  w kw ietn iu  1934 
spadło do 18 ty s . w kw ietn iu  r. b. 
P ro te s ty  wekslowe, k tó ry ch  w k w ie t­
n iu  1934 było 352 n a  sum ę 1,5 m ilj. 
m arek  fin . w ty m  sam ym  m iesiącu r.b  
spad ły  do 352 na sum ę 0,8 m ilj. m k.

N ajbardziej może je d n a k  popraw a

sy tu ac ji odbiła się na  realizacji b u d ­
żetu  państw ow ego. B udżet zeszło­
roczny zam k n ię ty  został nadw yżką 
35 m ilj. m k . —  (W pływ y— 4,135,7 
m ilj., w y d a tk i— 4.100,7 m ilj. m k.). 
Pom yślny  s ta n  skarb u  p ań stw a  um oż­
liw ił rządow i zrealizow anie p lan u  go­
spodarczego ta k  w zakresie ogólnych 
inw estycyj państw ow ych, ja k  i p o d ­
niesienia d o b ro b y tu  obyw ateli.

W y kazu ją  rów nież zw yżkę pozycje 
b ilansu  handlow ego. P ierw szy k w ar­
ta ł  rb . w ykazuje  po stron ie  w ywozu 
sum ę 973,3 m ilj., a postron ie  p rzyw o­
zu 1020,4 m ilj. m arek  f in .—w roku  
ub . w  ty m  sam ym  czasie wywóz w y­
nosił 846,1 m iij., a przyw óz 876,8 
m ilj. m k. D eficy t b ilansu  handlow e­
go w zrósł z 30,7 m ilj. w pierw szym  
kw arta le  1934 do 47,1 m ilj. za p ierw ­
szy k w arta ł rb .

D eficy tem  ty m  n ik t się jednakże

w^ F in lan d ji nie p rzeraża , w iadom ą 
je s t bow iem  rzeczą, że pow staje  on 
corocznie w m iesiącach zim ow ych 
w sku tek  znacznego ograniczenia w 
ty c h  m iesiącach, ze w zględu n a  w a­
ru n k i k lim atyczne, w yw ozu f in lan d z­
kiego. R óżnica ta  pokryw ana je s t 
z regu ły  w zm ożonym  w yw ozem  w 
le tn ich  m iesiącach naw igacyjnych .

P o d staw ą bogactw a F in lan d ji je s t 
las i hodow la oraz zw iązane z hodow lą 
gospodarstw o mleczne. T rzeba p rz y ­
znać, że w  zakresie ekspo rtu  ty c h  a r ­
tyk u łó w  F in lan d ja  rad z i sobie zu ­
pełnie dobrze i nie słychać narzekań  
na  b rak  rynków  zb y tu , zwłaszcza je ­
żeli chodzi o eksp o rt leśny, k tó ry  
sta le  w zrasta . W  kw ietn iu  r. b . w y ­
wieziono 23,900 stds m aterja łów  t a r ­
ty ch , 1934 r .— 19,200 s td t. 54,400 
fm. okrąglaków  16.700 m 3— 1934 r. 
i 9,977 t . papierów ki. (9.153 t.).



Fińsko-niem iecka umowa clearingow a
G N  S IĄ G N IĘ T E  zo s ta ło  p o ro z u m ie n ie  co do 

p ro lo n g a ty  do k o ń c a  ro k u  b ież . f iń sk o -  
n iem ieck ie j u m o w y  ro z ra c h u n k o w e j z 2 p a -ź  
d z ie rn ik a  1934 r .  Je d n o c z e śn ie  do u k ła d u  t e ­
go w p ro w a d z o n e  z o s ta ły  p ew n e  z m ia n y , d o ­
ty c z ą c e  o trz y m y w a n y c h  p rzez  e k sp o rte ró w

fiń sk ic h  za liczek , o raz  sp o so b u  o b liczan ia  
p ro w iz ji, k o sz tó w  tr a n s p o r tu  i td .

N o w y  t r a k t a t  ł i a n d lo w y  

p o m i ę d z y  F i n l a n J j ą  i T u r c j ą

W T Y C H  d n ia c h  n a s tą p iło  p o d p isa n ie  n o ­
w ego f iń sk o -tu re c k ie g o  t r a k t a t u  h a n d ­

low ego. N o w y  t r a k t a t  s ta n o w i p o tw ie rd z e n ie  
is tn ie ją c y c h  d o ty c h c z a s  p o m ięd zy  o b u  p a ń ­
s tw a m i u m ó w  h a n d lo w y c h , n ie  w p ro w a d z a ­
ją c  ż a d n y c h  sp e c ja ln y c h  z m ia n  do  s to s u n ­
ków  o b ecn y ch .

G d y n ia  — ja k o  p o r t
IE D A W N O  baw iła  w P o l­
sce g rupa  d z ien n ik arzy  
estońsk ich , k tó ra  k o rz y ­
s ta jąc  z zap roszen ia  p o l­
sko - estońskiej e n te n ty  

prasow ej zw iedziła w ciągu k ilk u ­
dniowego p o b y tu  w ażniejsze ośrodki 
gospodarcze naszego k ra ju .

N a tra s ie  w ycieczki zn a la iła  się 
rów nież i G dynia. W yw arła ona na  
estończykach  potężne w rażenie. Po 
pow rocie do k ra ju  przedstaw iciele 
p rasy  estońskiej pośw ięcili G dyni sze­
reg  a rty k u łó w  pełnych  najw yższych  
pochw ał i en tu z jazm u  d la  naszego 
p o rtu  bałtyck iego , k tó ry  n azyw ają  
„po lsk im  New Y o rk iem ” .

O pin ja  ta  je s t  tem  cenniejsza, że 
pochodzi od przedstaw icieli n a ro d u  
ta k  ściśle związanego z m orzem , n a ­
ro d u  w ielkich i odw ażnych żeglarzy, 
posiadającego  k ilka w łasnych  d u ­
żych portów . D ziennikarze estońscy 
by li w  G dyni poraź pierw szy, a choć 
słyszeli o niej dużo— to  jed n ak , ja k  
sam i p rzy zn a ją , „rzeczyw istość p rze­
szła m arzen ia” . A rty k u ły  spraw o­
zdawcze d a ją  dok ładny  opis p o rtu , 
jego najnow szych u rządzeń , p odkreś­
la ją  tem po  życia m iasta  i p rac  p o rtu , 
z uznaniem  w yraża ją  się o u p rze j­
m ości i gościnności gospodarzy, p rz y ­
ta c z a ją  cha rak te ry s ty czn e  obrazki i 
spostrzeżenia w łasne, n iek iedy  bardzo 
ciekawe i głębokie.

■ N ajbardziej je d n a k  in teresu jącem i 
są te  u s tęp y  a rtyku łów , w k tó rych  
au to rzy  k reślą wielkie perspek tyw y 
rozwojowe, o tw ierające się przed 
G dynią— „pierw szym  p o rtem  B ał­
ty k u ” .

E stończycy  nie należą do ludzi, 
szarżu jących  słowam i. W  w ypow ia­
d an iu  sw ych opinji i sądów są n ie ­
zwykle ostrożni, może naw et za- 
ostrożni i zatrzeźw i. T em  większą za ­
tem  w agę m ają  ich w ynurzenia , ro ­
kujące m łodem u portow i polskiem u 
wielkie i szerokie perspek tyw y.

R ed ak to r „W aba  M aa”  p . W ellner 
przepow iada, że G dynia stan ie  się

t ra n z y to w y  p a ń s tw
w krótce głów nym  ośrodkiem  hand lu  
zagranicznego pań stw  B ałtyck ich , 
ich p o rtem  tran zy to w y m  i cen tra lą  
zaopatrzen ia  szeregu dziedzin prze- 
p rzem yslu  i han d lu  ty ch  państw . R e­
d a k to r  W ellner w yraża nadzieję , że 
sfery  gospodarcze E sto n ji naw iążą 
z G dynią bliższy i bezpośredni k o n ­
ta k t ,  zapoznając się bliżej z dz ia ­
łalnością tego najw iększego dziś p o rtu  
bałtyckiego . D la ożyw ienia ty c h  s to ­
sunków  należałoby, zdaniem  p. W ell- 
n e ra , u rządzać  do G dyni, ja k  n a j­
częstsze w ycieczki, ab y  p rzed staw i­
ciele obcych narodów  i obcych pań stw  
m ieli m ożność p rzekonan ia  się naocz­
nie, że w szystko to , co się mówi i p i­
sze o tem  „polskiem  oknie na  św ia t” 
nie je s t  f ik c ją , ale najpraw dziw szą 
rzeczyw istością.

Ł o l w a  z a L i e g a  o z w i ę k s z e n i e

e k s p o r t u  J o  E s to n ji

PO S E L S T W O  ło tew sk ie  zab ieg a  o u lo k o w a ­
n ie  n a  r y n k u  e s to ń sk im  ró ż n y c h  a r ty ­

k u łó w  p rz e m y s łu  ło tew sk ie g o  a b y  w  te n  sp o ­
sób  w y ró w n a ć  n ie k o rz y s tn y  d la  Ł o tw y  b i­
la n s  h a n d lo w y  z  E s to n ją . O b a  t e  p a ń s tw a  
o b o w iązu je  od  k w ie tn ia  u m o w a  c lea rin g o w a , 
p rz e w id u ją c a  w y ró w n y w a n ie  ró żn icy  b ila n ­
sow ej p rz e z  zw iększen ie  e k s p o r tu  s tro n y  
p o sz k o d o w a n e j.

P o z a te m  p o m ię d z y  Ł o tw ą  i E s to n ją  
is tn ie je  u m o w a , o p ie ra ją c a  się n a  t .  zw . k la u ­
zu li b a łty c k ie j ,  k tó r a  w e w z a je m n y c h  o b ro ­
ta c h  to w a ro w y c h  z ap ew n ia  o b u  p a ń s tw o m  
sp e c ja ln e  zn iżk i ce lne  n a  szereg  to w a ró w  
p ro d u k c ji  lo k a ln e j.

B a łty c k ic h
Podobne m yśli w ypow iadane są 

rów nież i przez innych  uczestników  
w ycieczki. W szyscy zgodni są co do 
tego , że G dynia w najbliższej p rz y ­
szłości— w h an d lu  ba łty ck im  zacz­
nie odgryw ać dom inu jącą rolę, że 
stan ie  się ona n ie ty lko  w ielkim  p o r­
tem  Polski, ale i p u n k tem  tra n z y to ­
w ym  dla p ań stw  B ałtyck ich . Pozycja 
ta k a  należy  się G dyni ta k  ze względu 
na  je j sy tuac ję  geograficzną, ja k  i na 
nowoczesne zaopatrzen ie  techniczne, 
k tó rem  góruje n ad  innem i po rtam i 
B a łty k u .

A rty k u ły  ilustrow ane są licznem i 
zdjęciam i i w ykresam i, p rzed s ta ­
wiaj ącem i p racę  p o rtu  i rozm ach 
budow lany  nowego nadbałtyck iego  
„m ia s ta  przyszłości”  —  Gdyni.

O k n i ż e n i e  f r a c h t ó w  w  r u e k u  

p r z y b r z e ż n y m

D  O Z W Ó J k o m u n ik a c ji  sam o ch o d o w ej 
L t  sp o w o d o w ał p o w a ż n ą  k o n k u re n c ję  d la  
ru c h u  p rz y b rz e ż n e g o  o raz  n a  d ro g a c h  w o d ­
n y c h  w e w n ą trz  k ra ju .

W  E s to n ji ,  k tó r a  p o s ia d a  d o sk o n a łe  d ro g i 
sam o ch o d o w e i  s to su n k o w o  ta n ie  m a te r ja ły  
p ę d n e  k o n k u re n c ja  t a  s ta ła  się sp ec ja ln ie  
g ro ź n ą , d o p ro w a d z a ją c  je ż e li n ie  do z u p e ł­
nego  z lik w id o w an ia  to  w  k a ż d y m  ra z ie  do 
p o w ażn eg o  o g ra n ic z e n ia  ru c h u  s ta tk ó w  n a  
n ie k tó ry c h  l in ja c h  p rz y b rz e ż n y c h  i ś ró d lą ­
d o w y ch .

W alc z ą c  z k o n k u re n c ją  sa m o ch o d ó w , 
w łaśc ic ie le  s ta tk ó w  zm u szen i b y li  p ó jść  
o s ta tn io  n a  z n a c z n ą  o b n iżk ę  f ra c h tó w  p rz e ­
w o zo w y ch , r e d u k u ją c  do m in im u m  sw oje 
ż ą d a n ia .

HOLENDERSKA FIRMA
pragnie namiązać stosunki z osobami lub firmami 
zainteresomanemi

iu połouiach śledzi pod polską flagą
OFERTY u; języku angielskim lub niemieckim 
sub. „Śledzie" do Administracji »Wiadomości 
Portu Gdyńskiego«, Warszauia, Miodouia 22.



T  Y T E D Ł U G  u rzęd o w ej s ta ty s ty k i  d u ń - 
* * sk ie j, o g ó ln a  w a r to ść  p rz y w ie z io n y c h  

z P o lsk i to w a ró w  w  c iąg u  p ie rw sz y c h  4 m ie ­
sięcy  b . r .  w y n o s iła  9,1 m ilj . k o r . d u ń sk ic h , 
w y w iez io n y ch  do  P o lsk i 2,5 m ilj. k . d . 
S a ld o  b ila n su  h an d lo w eg o  b y ło  k o rz y s tn e  
d la  P o lsk i i w yn io sło  6,6 m ilj. k o r . d u ń sk ic h .

W  p o ró w n a n iu  z o d p o w ie d n im  o k resem  
r .  u b . p rz y w ó z  z P o lsk i w y k a z u je  w z ro st 
o 1,4 m ilj. k o ro n , w yw óz do  P o lsk i sp a d e k  
o 0 ,3 m ilj. k o r ., w s k u te k  czego u je m n e

sa ld o  d la  D a n j i  w zrosło  o 1,7 m ilj. k . d . 
N a jw a ż n ie jsz e m i to w a ra m i im p o rto w a n e m i 
z P o lsk i b y ły  zb oże , w ęgiel, d rzew o  i t .  d .

S o w i e t y  z a k u p u j ą  w  D a n j i

s t a t k i  w z a m i a n  z a  d r z e w o

RZĄ D  sow ieck i zam ó w ił w  D a n j i  3 s ta tk i  
p rz e z n a c z o n e  d o  t r a n s p o r tó w  d rzew a , 

z a  su m ę 6 m iljo n ó w  k o ro n  d u ń sk ic h . Z a p ła ta  
n a s tą p i  w  fo rm ie  k o m p e n sa c ji  d rzew em  o raz  
ow ocam i.

PR Z E D S T A W IC IE L E  D a n ji  o raz  R o s ji  
Sow ieck ie j p o d p isa li  w  M oskw ie t r a k t a t  

h a n d lo w y , k tó r y  m a  o b o w iązy w a ć  do k o ń c a  
b ieżąceg o  ro k u  i z a w ie ra  m . in . p o s ta n o ­

w ien ia , p rz e w id u ją c e  sposób  z a ła tw ia n ia  
sp ra w  w a lu to w y c h , ja k ie  p o w s ta n ą  w  zw iązk u  
z o b u s tro n n ą  w y m ia n ą  h a n d lo w ą  ty c h  k r a ­
jó w .

HanJel zagraniczny Polski w maju

HA N D E L  z a g ra n ic z n y  R z e c z y p o sp o lite j 
P o lsk ie j i W . M . G d a ń sk a  p rz e d s ta w ia ł 

się w  m a ju  r . b . —  w ed łu g  ty m c z a so w y c h  
o b liczeń  G łów nego U rz ę d u  S ta ty s ty c z n e g o —  
n a s tę p u ją c o :
P rz y w ó z — 211.034 to n ,  w a r t .  70 .079 ty s .  zł. 
W y w ó z— 1.036.897 to n , w a r t .  68.261 ty s .  zł.

U je m n e  sa ldo  b ila n su  h a n d lo w eg o  w  m a ju  
r . b . w y n o s i w ięc 1 .818 ty s .  zł.

W  p o ró w n a n iu  z k w ie tn ie m  r .  b .  w yw óz 
sp a d ł o 5 .434 ty s .  z ł., p rz y w ó z  zaś z m n ie j­
szy ł się o 3.847 ty s .  zł.

Z w ięk szy ł się w y w ó z  n a s tę p u ją c y c h  a r t y ­
k u łó w  (w  m ilj. z ł.) : j a j  o 1,1 w ęg la  o 0,6, 
sk ó r fu trz a n y c h  o 0 ,4 , ln u  i o d p a d k ó w  o 
0 ,4 , c y n k u  i  p y łu  cy n k o w eg o  o 0 ,4 .

Z m n ie jszy ł się w yw óz n a s tę p u ją c y c h  a r t y ­
k u łó w  (w  m ilj . z ł.) : n aw o zó w  o 1,4 , ję c z m ie ­

n ia  o 1 ,3 , ż y ta  o 1 ,0 , b a li , d e sek , ł a t ,  opo- 
łó w  o 1,0 , z ie m n ia k ó w  św ieży ch  o 0,6, b e k o ­
nów  o 0 ,6, c u k ru  o 0,6, k łó d , d łu ż y c  o 0,6.

Z w ięk szy ł się p rz y w ó z  n a s tę p u ją c y c h  a r ­
ty k u łó w  (w  m ilj. z ł.) : w e łn y  ow czej su row ej 
n ie p ra n e j o 2,2 r y ż u  o 2,0, sa m o ch o d ó w  o 
0 ,8, e le k try c z n y c h : m a sz y n , a p a ra tó w , p r z y ­
rz ą d ó w , ic h  części— o 0 ,7 , w e łn y  ow czej p r a ­
n e j o 0 ,5 , siln ik ó w  tło k o w y c h , lo k o m o b il, 
tu r b in  o 0,4.

Z m n ie jszy ł się p rzy w ó z  n a s tę p u ją c y c h  a r ­
ty k u łó w  (m ilj. z ł.) : j a b łe k  św ie ży ch  o 1,1, 
k a w y  o 1,1, ż e la s tw a  o 1,1, sk ó r su ro w y c h  
o 1,0, k a k a o  o 0 ,9 , ty to n iu  i w y ro b ó w  t y t o ­
n io w y c h  o 0 ,6 , p o m a ra ń c z  i c y try n  o 0 ,5 , 
b a w e łn y  i  o d p a d k ó w  o 0 ,5 , h e r b a ty  o 0 ,4 , 
śledzi św ieży ch , so lo n y c h  o 0 ,4 naw o zó w  
o 0 ,4 , sk ó r f u trz a n y c h  o 0,4.

R u c k  o k r ę t ó w  w  G d a ń s k u  

w  m a ju

RU C H  o k rę tó w  w  p o rc ie  g d a ń sk im  w  m ie ­
s ią c u  m a ju  w y k a z u je  w z ro st w  s to s u n k u  

do  k w ie tn ia .

D o  p o r tu  g d ań sk ieg o  w eszło  w  m a ju  
(w  n a w ia sa c h  c y f ry  z a  k w iec ień  b . r .)  
363 o k rę ty  (332) o p o je m n o śc i 247,857 t r n .  
(208 ,237), w yszło  357 o k rę tó w  (353) o p o j. 
249,052 t r n .  (222,367).

O k r ó l  t o w a r o w y  p o r tu  

g J  a ń s k i e g o  w  m a ju

OB R Ó T  to w a ro w y  p o r tu  g d ań sk ieg o  
w  m a ju  p rz e d s ta w ia ł  się n a s tę p u ją c o  

(w  ty s ią c a c h  to n  —  p ie rw sz a  c y f ra  w  n aw ia s ie  
d a n e  d la  k w ie tn ia  b . r . ,  d ru g a  —  d la  m a ja  
r . u b .) :  p rz y w ó z  72,5 (34 ,5— 46,0), w yw óz
356,4 (323 ,7— 508,8).

W  c ią g u  p ie rw sz y c h  6-c iu  m iesięc y  b . r. 
o b ró t  w y n o s ił w  ty s . to n  (w  n a w ia s ie  c y fry  
za  t e n  sa m  o k res  c zasu  r . u b .) :  p rzy w ó z
225,9 (198 ,3 ), w yw óz 1.764,1 (2 .407 ,4 ).

B u d o w a  n o w y c  k  s t a t k ó w  

w  s t o c z n i a c k  n i e m i e c k i c k
T

ST O C Z N IE  n ie m ie c k ie  o trz y m a ły  now e 
z n acz n e  zam ó w ien ia .

H a m b u rs k a  s to c z n ia  B lo h m  u n d  V oss 
u z y s k a ła  od  „ D e u ts c h -A fr ic a -L in ie n ”  z a ­
m ó w ien ie  n a  b u d o w ę  d w ó ch  s ta tk ó w  p a s a ­
że rsk ic h  o p o je m n o śc i 16 ty s .  to n  k a ż d y . 
S ta te k  te n  o p ró cz  p o m iesz czeń  n a  ła d u n k i  
p o s ia d a ć  b ęd z ie  k a b in y  d la  150 p a sa ż e ró w  
I  k la sy  i  350 p a sa ż e ró w  k la sy  tu ry s ty c z n e j .

S to c z n ia  „ D e sc h im a g ”  w  B rem ie  ro z p o ­
częła  b u d o w ę  t r z e c h  fra c h to w c ó w  p o  8 ty s .  
t r b .  k a ż d y  —  d la  k o n c e rn u  „ U n ile v e r” . 
Z a p ła ta  za  3 f ra c h to w c e  n a s tą p i  ze s tro n y  
k o n c e rn u  w  fo rm ie  k o m p e n sa c ji  d o s ta w ą  
su ro w có w  d la  n ie m ie c k ic h  fa b ry k  tłu szczó w  
i o le ja rn i.

SICRSZ/1ŃSKIE ZAKŁADY GÓRNICZE
SPÓŁKA AKCYJNA W S I E R S Z Y

polecają

ze swej  kopalni  „A R T U R ”

W Ę G I  EL K A M I E N N Y
m e c h a n i c z n i e  s o r t o w a n y  i p ł ó k a n y ,  

najekonomiczniejszy do opału domowego.

W Ł A S N E  T O R Y  P R Z E M Y S Ł O W E .

DYREKCJA W SIERSZY k/TRZEBINI.

T e l e f o n  T r z e b i n i a  Nr .  9.

P o d p i s a n i e  u m o w y  d u ń s k o  -  s o w i e c k i e j

Okrofy liancllowe P olski z Danją



Bezpośrednia regularna komunikacja 
Gdynia — porty baw ełniane Sl. Zjedn.

Am e r y k a ń s k a  l in ja  o k rę to w a  Sou-
th e r n  S ta te s  L in e  w  N ew  O rlean s  u r u ­

c h o m iła  b e z p o ś re d n ią  re g u la rn ą  k o m u n ik a c ję  
m ięd zy  b a w e łn ia n e m i p o r ta m i Z a to k i M e k sy ­
k a ń s k ie j— H o u s to n , G a lv e s to n  i N ew  O rlean s  
a G d y n ią . S ta tk i  b ę d ą  n a ra z ie  k u rso w a ć  ra z  
n a  m iesiąc  i b ę d ą  o d p ły w a ły  z p o r tó w  G olfu

około  15-go k ażd eg o  m iesiąca . N a  p rzy sz ło ść  
p rz e w id z ia n e  są częs tsze  p o łączen ia .

J e s t  to  ju ż  d ru g a  l in ja  a m e ry k a ń sk a , k tó ra  
u ru c h a m ia  b e z p o ś re d n ią  k o m u n ik a c ję  z G d y ­
n ią . P rz e d s ta w ic ie ls tw o  n a  G d y n ię  i G d a ń sk  
l in ja  p o w ie rzy ła  P o lsk ie j A g en c ji M orsk ie j 
w  G d y n i.

t o w eP ołączen ie okręt* 

między polskiem i portami a Maltą

W O S T A T N IC H  c z asach  u ru c h o m io n e  
zo s ta ło  re g u la rn e  p o łączen ie  o k rę to w e  

m ięd zy  p o r ta m i p o lsk iem i a  p o r ta m i M a lty . 
K o m u n ik a c ja  t a  u tr z y m y w a n a  je s t  p rz e z  T o ­
w a rz y s tw o  O k rę to w e  „ S v e n s k a  O r ie n t  L in e ” .

U ru c h o m ie n ie  b ezp o ś re d n ie g o  i r e g u la rn e ­
go p o łą c z e n ia  m ięd zy  P o lsk ą  a  M a ltą  s ta n o w i

n ie w ą tp liw ie  cz y n n ik , k tó r y  m o że  u ła tw ić  
w  d u ż y m  s to p n iu  w yw óz p o lsk ic h  to w aró w  
n a  M a ltę  i p o w ięk szy ć  d o s ta w y , d o ty c h c z a s  
u s k u te c z n ia n e , j a k  ró w n ież  p rz y c z y n ić  się do 
ro zp o częc ia  w y w o zu  a r ty k u łó w , k tó r e  n ie  
b y ły  w  ty m  k ie ru n k u  e k sp o rto w a n e .

Zainteresow anie się  Hamburga 
sprawam i polskiem i

Y W E  z a in te re so w a n ie  się H a m b u rg a  
l - J  sp ra w a m i p o lsk iem i u w id a c z n ia  się od  
d łuższego  czasu  w  k o ła c h  g o sp o d a rc z y c h . 
K u p ie c tw o  h a m b u rsk ie  co raz  w ięcej s ta ra  
się o ro zb u d o w ę  d a w n y c h  i  n a w ią z a n ie  
n o w y c h  sto su n k ó w  z f irm a m i i in s ty tu c ja m i 
h a n d lo w e m i w  P o lsce , u tr z y m u ją c  w  ty m  
celu  s ta ły  k o n ta k t  z k o n su la te m  R . P . 
w  H a m b u rg u . W y ra z e m  ty c h  d ążn o śc i je s t  
w y d a n y  o s ta tn io  p rz e z  z n a n y  h a m b u rsk i  
in s ty tu t  b a d a n ia  g o sp o d a rs tw a  św ia tow ego  
„ W c lt-W ir ts c h a f ts -A rc h iv ”  sp e c ja ln y  p o lsk i 
n u m e r  o rg a n u  te jż e  in s ty tu c j i  „ W ir ts c h a f ts -  
d ie n s t” .

O b o k  a r ty k u łó w  p u b lic y s tó w  h a m b u r ­
ski ch , o m a w ia ją c y c h  p o lsk ie  sp ra w y  g o ­
sp o d a rc z e , h a n d lo w e  i żeg lugow e, n u m e r  
t e n  z aw ie ra  słow o w s tę p n e  ra d c y  h a n d lo ­
w ego a  n b a s a d y  R . P . w  B e rlin ie  d r . R a w ity  
G aw ro ń sk ieg o  i a r ty k u ły :  p re z e sa  B .G .K . 
d r . G óreck iego  i p re z e sa  Z w iązk u  B a n k ó w  
F a ja n s a  o f in a n s a c h  i k re d y c ie  p o lsk im , 
w ic e m in is tra  K o m u n ik a c ji  B o b k o w sk ieg o  
o w sp ó łp ra c y  p o lsk o -n iem ieck ie j w  d z ied z i­
n ie  k o m u n ik a c ji  i  d y re k to ra  I z b y  P rz e m . 
H a n d l. w  W arsz aw ie  J a k u b o w sk ie g o  o s a ­
m o rz ą d z ie  g o sp o d a rc z y m  w  P o lsce .

0  (M a n ie  n a  r o z b i ó r k ę  w i e l ­

k i e g o  s ł a ł k u  n i e m i e c k i e g o  p a -  

s a ż e r s k i g o

S / O  „C A P  P O L O N IO ” , n a le ż ą c y  do  to - 
I V. 7 w a rz y s tw a  H a m b u rg  S u d -A m e rica , 

z o s ta ł  o d d a n y  n a  z łom . P rz e z  szereg  l a t  po  
w o jn ie  b y l to  n a jw ię k sz y  s ta te k  n iem ieck i 
(p o jem n o ść  21.000 t rn ) .  O d r .  1931 b y ł on 
u n ie ru c h o m io n y  i s ta ł  w  H a m b u rg u  n a  
k o tw ic y . K ilk a k ro tn e  p ró b y  u ru c h o m ie n ia  
go sk o ń c zy ły  się n iep o w o d zen iem . „C a p  
P o lo n io ”  b y ł  z b u d o w a n y  w  r .  1914, a  w ięc 
n ie  b y ł  s to su n k o w o  s ta ry m  s ta tk ie m  p a ­
sażersk im .

Eksport soli z P olsk i

'^A R Ó W N O  olbrzym ie bo ­
gactw a ja k  i różnorod­
ność gatunków  soli w 
Polsce odkryw a przed 
naszym  k ra jem  wielkie 

możliwości eksportow e. To też należy 
oczekiwać, że z chwilą unorm ow ania 
się stosunków  m iędzynarodow ych, 
sól polska znajdzie się n a  w szystk ich  
ry n k ach .

Z w iększych tran sp o rtó w  soli, jak ie  
w ywieziono przez p o rt gdyński w y­
m ienić należy 3000 to n  do M ontrealu , 
dla firm y  Canpol. T ran sp o rt te n  obej­
m ow ał sól ja d a ln ą  oraz sól dla celów 
m leczarskich. Sól ta  pakow ana była  
zgodnie z życzeniem  odbiorców  w 
w orki baw ełn iane rozm aite j p o jem ­
ności oraz w beczki.

ROK ZAŁOŻENIA 1860.

FABRYKA WYROBÓW ŻELAZNYCH, KONSTRUKCJI I ORNAMENTACJI

H. Z I E L E Z I Ń S K I
właściciel K O R N E L  K U B A C K I  inż.

Warszawa, Marszałkowska 11/13, tel. 8-05-74, 8-81-43.

KONSTRUKCJE BUDOWLANE: okna, drzwi, słupy, dachy, bramy, wystawy, kraty, balustrady. 
BIBLJOTEKI — ARCHIWA — MUZEA: półki patentowane, gabloty, szafy. 
RZEŹNIE — CHŁODNIE: konstrukcje, tory, dźwigi, sprzęt.
RÓŻNE : szafki odzieżowe, safesy, okna pyłochronne do sal operacyjnych.
Specjalny dział: N o w o c z e s n e  l e k k i e  k o n s t r u k c j e  „ H A Z E T "  z własnych 

profili: stalowych, żelaznych i metalowych.

D O S T A W A  D O W O L N Y C H  P R O F I L I  Z  W Ł A S N E J  P R O f i L A R N I .



Niem ieccy armatorzy i 
w spraw ie żeglugi na

W  T Y C H  d n ia c h  o d b y ł się w  L u b ece  
z ja z d  a rm a to ró w  i  m a k le ró w  o k rę to ­

w y ch , z a in te re so w a a n y c h  w  n iem ieck ie j żeg ­
lu d z e  n a  B a łty k u .

P rz e b ie g  o b ra d  i p o w z ię te  u c h w a ły  t r z y ­
m a n e  są  w  ścisłej ta je m n ic y . W  sp raw ie  
te j  w y d a n o  ty lk o  k r ó tk i  o f ic ja ln y  k o m u n i­
k a t ,  d o n o sz ą c y , że n a  z jeźd z ie  om ów iono  
w sz y s tk ie  p ro b le m y , d o ty c z ą c e  żeg lu g i n a  
B a łty k u ,  o ra z  że g łó w n y  cel z ja z d u , t .  j . 
p o z n a n ie  w z a je m n e  ży c z e ń  w sz y s tk ic h  g ru p  
z a in te re so w a n y c h , z o s ta ł ca łk o w ic ie  o sią g ­
n ię ty .

G łó w n y m  p o w o d em  zw o łan ia  z ja z d u  by ło  
co fn ięc ie  su b w en cy j rz ą d o w y c h  d la  żeg lug i 
k a b o ta ż o w e j n a  B a łty k u .

W  k o ła c h  żeg lu g i o p o w ia d a ją , że g łó w n y m  
te m a te m  ro zm ó w  i u c h w a ł o d b y te g o  w  L u ­
b ece  z ja z d u  b y ły  tru d n o śc i ,  z ja k ie m i w alczy  
n ie m ie c k a  żeg lu g a  n a  B a łty k u  zaró w n o  r e ­
g u la rn a , j a k  i t r a m p o w a , w reszc ie  k a b o ta ­
żo w a o ra z  żag low ce m o to ro w e .

P rz y c z y n ą  ty c h  tr u d n o ś c i  b y ło — z d a n ie m  
u c z e s tn ik ó w  z ja z d u — zm n ie jsz en ie  się z a ­
t ru d n ie n ia  d la  lin ij d o w o zo w y ch  n a s k u te k  
tw o rz e n ia  d a le k o m o rsk ic h  l in ij  p rz e z  R o s ję , 
F in la n d ję , S k a n d y n a w ję  i P o lsk ę . N ie m a łą  
ro lę  o d g ry w a ła  t u  ró w n ież , w ed łu g  u c z e s t­
n ik ó w  z ja z d u , ła tw ie jsz a  k o n k u re n c ja  ze 
s tro n y  o b c y c h  to w a rz y s tw  o k rę to w y c h  d z ię ­
k i  p o s łu g iw a n iu  się p rz e z  n ic h  z d e p re c jo n o ­
w a n ą  w a lu tą . N iem ieck ie  k o ła  żeg lugow e 
z w ra c a ją  ró w n ież  u w ag ę  n a  su b w e n c je , j a ­
k ie  są  u d z ie la n e  s ta tk o m  a m e ry k a ń sk im , 
an g ie lsk im , w ło sk im , h o le n d e rsk im  o raz  
szw ed zk im .

C iek aw y m  je s t  ró w n ież  a rg u m e n t, w y s u ­
w a n y  p rz e z  te  k o ła , że d z ięk i T ra k ta to w i 
W e rsa lsk ie m u , k tó r y  zm u sił N ie m c y  do 
w y d a n ia  w ięk szy ch  je d n o s te k  f lo ty  h a n d lo ­
w e j, p r a c u ją c e j  n a  M o rzu  N iem ieck iem , 
m o c a rs tw o m  zw y cięsk im — t a  część f lo ty  n ie ­
m ieck ie j m o g ła  się „ o d m ło d z ić ”  p rz e z  d o k o ­
n a n ie  b u d o w y  sz e re g u  n o w y c h  s ta tk ó w . S ta t-

malclerzy okrętowi 
Bałtyku

k i  n iem ieck ie  z B a łty k u , k tó r e  n ie  d o c h o ­
d z iły  do  w ie lk o śc i, o k reś lo n e j p rz e z  T r a k ta t  
W e rsa lsk i, i w o bec teg o  n ie  z o s ta ły  w y d a n e  
p a ń s tw o m  zw y cięsk im  —  p o z o s ta ły  n a d a l  
w  ru c h u  i dz iś c a ła  t a  f lo ta  j e s t  p rz e s ta rz a ła , 
a  n a  je j  odśw ieżen ie  n ie m a  p ien ięd zy .

Z d a n ie m  z ja z d u , p o m o c  f in a n so w a , u d z ie ­
la n a  p rz e z  rz ą d  R z eszy , j e s t  n ie d o s ta te c z n a  
i p o w in n a  b y ć  zw ięk szo n a . Z ja z d  n a z y w a  tę  
p o m o c  n ie  su b w e n c ją , ty lk o  w y ró w n a n ie m  
s t r a t  w a lu to w y c h .

Z a k u p  m o r s k ic k  s t a t k ó w  

k a n d l o w y c k  p r z e z  S o w i e t y  

z a g r a n i c ą

DO L E N IN G R A D U  p o w ró c iła  z z a g ra n i­
cy  sp e c ja ln a  k o m is ja , d e leg o w an a  

p rzez  k o m is a r ja t  t r a n s p o r tó w  w o d n y c h , w 
celu  z a k u p u  m o rs k ic h  s ta tk ó w  h a n d lo w y c h  
i p a sa ż e rsk ic h . O d p a ź d z ie rn ik a  r. u b . k o ­
m is ja  z a k u p iła  w  H o la n d ji ,  W . B ry ta n j i ,  
N iem czec h , S zw ecji, N o rw e g ji i B e lg ji łą c z ­
n ie  50 s ta tk ó w  m o rsk ic h  i h o lo w n ik ó w  o raz  
1 o k rę t  r a tu n k o w y . O g ó ln y  to n a ż  z a k u p io ­
n y c h  s ta tk ó w  w y n o s i 221,719 to n .

K r  y  n i c a
K r ó l o w a  Z J r o j ó  w  P o l s k i c k
Wysokość 5(>0 in. n. p. m. Sezon całoroczny (z wyjątkiem kwietnia).

Z n an e  o d  l a t  150, w y su n ę ło  się z d ro jo ­
w isko  n asze  od  k ilk u  dziesięcio leci n a  czoło 
zd ro jo w isk  p o lsk ic h , o s iąg n ę ło  zaś  sz czy t 
sw ego ro z k w itu  p o d  z a rz ą d e m  w łasn eg o  
p a ń s tw a , k tó r e  ca ły  d o ch ó d  z z a k ła d u  b ę ­
d ąceg o  jeg o  w łasn o śc ią  o b ra c a  n a  b u d o w ę  
n o w o cze sn y ch  ła z ie n e k  i  u rz ą d z e ń  leczn i­
czych .

I lo ść  w a n ie n  w zro sła  p o  w o jn ie  ze 130 
do  40 0 , ilo ść  k ą p ie li  w y d a w a n y c h  co d z ien ­
n ie  z 1 .000  do  4 .0 0 0 , w reszc ie  ilo ść  ź ró d e ł 
z 6 do 18 d z ięk i s ta le  p ro w a d z o n y m  p o sz u ­
k iw a n io m  i w ie rcen io m  g łęb o k im  n a  w zó r 
N a u h e im u .

P o d s ta w ą  co raz  szerszej p o p u la rn o śc i 
K ry n ic y  są  je j n ie s ły c h a n e  b o g a c tw a  n a ­
tu ra ln e . M ało j e s t  w  św iecie z d ro jo w isk , 
k tó r e b y  łą c z y ły  w  sob ie  ty le  ró ż n o ro d n y c h  
czy n n ik ó w  le c z r ic z y c h  w  t a k  w sp an ia łe j 
o p raw ie  p ięk n e j gó rsk ie j p rz y ro d y .

D o ść  p o w ied z ieć , że w  m a lo w n iczy ch  
d o lin a c h  K ry n ic z a n k i i  P a le n ic y  b i ją  ró w n o ­
cześn ie  w o d y  o sk ła d z ie  o d p o w ia d a ją c y m  
s ły n n y m  z d ro jo m  fra n c u sk im  V ich y , R o y a t  
i b e lg ijsk ie m u  S p a  w zg lęd n ie  o d p o w ied n im  
z d ro jo m  n ie m ie c k im  w  N e u e n a h r , P y rm o n t , 
W ild u n g e n  i  K u d o w ie , a lb o  te ż  czecho­
sło w ack im : L u h a ć o w ic o m , F ra n z e n sb a d o w i, 
a  częściow o i K a r lsb a d o w i.

O b o k  b o g a ty c h  szczaw  a lk a lic z n y c h  i że- 
la z is to -z ic m n y c h , s łu ż ący ch  zaró w n o  do 
p ic ia  j a k  i do  k ą p ie li, sp o ty k a m y  t u  b ło ta

leczn icze  (b o ro w in y ) n ie u s tę p u j ące  w  ni- 
czem  p o d o b n y m  w e F ra n z e n sb a d z ie , E ls te r  
lu b  D a x . K lim a t  p o d a lp e js k i  w  o p raw ie  
ro z leg ły ch  lasó w  w y so k o p ie n n y c h  u  p o d ­
n ó ża  T a t r  (o d leg ły ch  s tą d  o 50 k m  w  lin ji 
p o w ie trz n e j)  c z y n ią  K ry n ic ę  p ie rw sz o rz ę d n ą  
s ta c ją  k lim a ty c z n ą  i w y p o c z y n k o w ą , k o ­
r z y s ta ją c ą  z o sło n y  gór, o ta c z a ją c y c h  d o linę  
w ień cem  o tw a r ty m  w y łączn ie  n a  p o łu d n ie . 
T o n ą c  la te m  w  zie len i, o tu la  się K ry n ic a  
z im ą  n a  4 m iesiące  w  b ia ły  p ła szcz  p u sz y ­
s ty c h  trw a ły c h  śn iegów , isk rz ą c y  się w  p ro ­
m ie n ia c h  g ó rsk iego  sło ń ca . M ało k to  zd a je  
so b ie  sp ra w ę , że m a m y  t u  b o d a j je d y n e  
w  E u ro p ie  zd ro jo w isk o , u trz y m u ją c e  f a k ty ­
cznie  sezon  ca ło ro czn y , gdzie  z a k ła d y , ła ­
z ien k i, p i ja ln ie  i w sze lk ie  ś ro d k i leczn icze  
są  je d n a k o w o  d o s tę p n e  la te m  i  z im ą  w  o g rz a ­
n y c h  c e n tra ln ie  p o m iesz czen iach . D ziś  ju ż  
śm iało  pow ied z ieć  m o ż n a , że p rzezw y c ię ­
ż y liśm y  n ieu fn o ść  p u b liczn o śc i do  leczen ia  
kąp ie lo w eg o  w  ch ło d n e j p o rze  ro k u  -—- d o ­
w o d em  te g o  je s t  l ic z b a  7 ty s ię c y  k u ra c ju ­
szów  sezo n u  zim ow ego. O p ró cz  l a t a  i  z im y  
ry w a liz u ją c y c h  co do  u ro k u  m a m y  do  d y sp o - 
zy c ji p o g o d n ą  je s ie ń  b e s k id z k ą  i n a jb o g a ts z ą  
w  n as ło n eczn ien ie  w iosnę . W io sn a  i  je s ie ń  
to  p o n a d to  n a j ta ń s z e  sezo n y , k ie d y  życie 
w  z d ro jo w isk u  je s t  sk ro m n e  i  c iche , a  sp o ­
k ó j te n  j e s t  c e n io n y  szczegó ln ie  p rzez  ciężej 
ch o ry ch . K w iec ień  je s t  p rz e z n a c z o n y  n a  
re m o n t o g ó ln y  i  z a k ła d  w  ty m  m iesiąc u  
je s t  z a m k n ię ty .

GODULLA Spółka Akcyjna
C H E B Z I E  -  G Ó R N Y  ŚLĄSK

W ęgiel ga zo w y  i p łom ienny z kopalń Paw eł, G ołłhard i Linłhandra 
K o k s ,  s i a r c z a n  a m o n u ,  s m o ł a ,  b e n z o l  z koksowni G ołłhard

WIREK Kopalnie Spółka Akcyjna
C H E B Z I E  -  G Ó R N Y  ŚLĄSK

W ę g i e l  g a z o w y  i p ł o m i e n n y  z Kopalni H i l l e b r a n d

Sprzedaż węgla i koksu:
,ROBUR“ Katowice, ul. Powstańców Nr 49

Sprzedaż produktów ubocznych: 
„CARBOCHEMJA" Sp. z o.p. Katowice, Powstańców 5



R Y N E K  F R A C H T O W Y
SPRAWOZDANIE Z RYNKU FRACHTOWEGO m aj-czerw iec P  olslciej Agencji Morskiej

N a  ry n k u  f ra c h to w y m  g d y ń sk o -g d a ń  sk in i 
p a n o w a ło  w  o b u  m ie s ią c a c h  sp ra w o z d a w ­
czy ch  d o ść  z n acz n e  o żyw ien ie . O ile  w  m a ju  
m o ż n a  b y ło  k a lk u lo w a ć  n a  p o d s ta w ie  n o ­
to w a ń  z p o p rz e d n ic h  m iesięcy , o ty le  w  
czerw cu , a  szczegó ln ie  p o d  k o n iec  m ies iąc a  
s ta w k i f ra c h to w e  w y k a z a ły  te n d e n c ję  zw y ż­
k o w ą . Z jaw isk o  to  tłu m a c z y  się zw iększoną 
p o d a ż ą  ła d u n k ó w  w  L e n in g ra d z ie , F in -  
la n d ji ,  Szw ecji, k r a ja c h  b a łty c k ic h , o raz  
w  p o r ta c h  M orza  B ia łeg o  z je d n e j  s tro n y , 
za ś  zb io ro w ej a k c ji  ró ż n y c h  z rzeszeń  a rm a ­
to ró w , zm ie rz a ją c e j do  n ie  o b n iżen ia  s ta w e k  
fra c h to w y c h  z d ru g ie j s tro n y .

Anglja:
Z a fra c h to w a n o  p o z a  s ta tk a m i  lin jo w em i, 

ca ły  szereg  s ta tk ó w  tra m p o w y c h . Ż ąd an o  
za  D . B . B . z G d a ń s k a  do  L o n d y n u  sh . 30 —  
za  s td . n a  w a ru n k a c h  B a ltw o o d  n e t ,  zaś 
z G d y n i do L o n d y n u  S. C. D . sh . 28 —  za  
s td .  W  o k resie  sp ra w o z d a w c z y m  w y w ie ­
z iono ró w n ież  z G d a ń sk a  c a ły  szereg  p a r ty j  
p sz e n ic y  po  n a s tę p u ją c y c h  s ta w k a c h :

G d a ń sk  —  B r is to l  sh . 8 /9  p . to . ca . 800 to .
G d a ń sk  —  S h a rp n e ss  sh . 10/3 p . tp .  ca. 

750 to .

G d a ń sk  —  L iv e rp o o l sh . 10/3 p . to .  ca. 
750 to .

G d a ń sk  —  B ir k e r h e a d  sh . 10/6 p . to . ca. 
750 to .

G d a ń sk  —  B irk e n h e a d  sh. 10/9 p . to .  ca . 
750 to .

G d a ń s k  —  N o rw ic h  sh . 13/6  p . to .  ca . 
325 to .

P o z a te m  k w o tu ją  n a  ry n k u  d a lsz e  ł a ­
d u n k i do  z a ła d u n k u  w  lip c u , d la  k tó ry c h  
t r u d n o  je s t  zn a leźć  o d p o w ied n i to n a ż .

Holandja:
W y e k sp e d jo w a n o  s ta tk a m i  m o to ro w o -ża -  

g łow em i z G d a ń s k a  do L e e u w a rd e n  szereg  
p a r ty j  zb o ża  p o  h f l .  4 .50 , o raz  k i lk a  s t a t ­
k ó w  m o to ro w y c h  d o  G ro n in g en  i in n y c h  
p o r tó w  p ro w in c jo n a ln y c h  z ła d u n k ie m  D .B .B  
p o  h f l .  12,50 za  s td . P o z a te m  p o d a ż  ł a d u n ­
k ó w  b y ła  n iew ie lk a  t a k ,  że s ta tk i  lin jo w e  
o d p ra w io n e  do  A m s te rd a m u  i R o t te rd a m u  
w y s ta rc z a ły  ca łkow icie .

Belgja:
O s ta tn ie  w iększe  p a r t j e  zb o ża  b y ły  w  m a ju  

o ra z  w  p o c z ą tk a c h  czerw ca  p o  d a w n y c h  
s ta w k a c h  f ra c h to w y c h . D o ść  z n a c z n a  p o ­
d a ż  to n a ż u  do  p o r tó w  b e lg ijsk ic h , d z ia ła ła

h a m u ją c o  n a  w z ro s t p o z io m u  s ta w e k  f ra c h ’ 
to w y c h . N a le ż y  n a d m ie n ić , że w  G d y n 1 
ła d o w a ł g d a ń sk i s ta te k  600 s td . D . B . B- 
d o  G a n d a w y  p o  sh  2 6 /— , o ra z  n iem ieck i 
s ta te k ,  550 s td . D . B . B . do  L a n g e rb ru e g g e  
p o  sh  30 /—  za  s td .

Francja:
O b ró t z F ra n c ją  j a k  p o p rz e d n io  b y ł  n ie ­

z n a c z n y . W a r to  w sp o m n ie ć  o z a fra c h to -  
w a n iu  400 to .  c u k ru  z G d y n i do  N a n te s  
p o  s ta w c e  sh  11/ 6 .

Niemcy:
Ł a d o w a n o  o s ta tn ie  p a r t j e  ż y ta  do  H a m ­

b u rg a , E m d e n , B re m y  i B ra k e  n a  p o c z e t 
sp rz e d a n y c h  10.000 to . z ła d u n k ie m  w  m a ju  
i czerw cu . S ta w k i f ra c h to w e  d o ty c h c z a so w e .

Danja:
Z a fra c h to w a n o  p o n o w n ie  ca ły  szereg  ż a ­

g low ców  i  m n ie jsz y c h  p a ro w có w  d la  p r z e ­
w o zu  ła d u n k ó w  ż y ta ,  ję c z m ie n ia , ow sa 
i m a k u c h ó w  z z a ła d u n k ie m  w  G d a ń sk u , 
p o  n ie z m ie n io n y c h  s ta w k a c h . W a r to  w sp o m ­
n ieć  o z a f ra e h to w a n iu  1.300 to . m a te r ja łu  
d o  b u d o w y  o k rę tó w  z G d a ń sk a  do  O d en se  
p o  sh  7 /9 za  1000 k g .

K R O N I K A  P O R T O W A  I M I E J S K A
•  A M B A S A D O R  W . B R Y T A N J I  W  G D Y ­

N I .
W  G d y n i b aw ił a m b a s a d o r  W ie lk ie j B ry ­

t a n j i  p . K e n n a rd . W  to w a rz y s tw ie  d y re k to ­
r a  U rz ę d u  M orsk iego , k tó r y  u d z ie la ł w y ­
ja ś n ie ń , o raz  tu te jsz e g o  k o n su la  p . Je ff-  
r e y ’a , a m b a s a d o r  zw ied za ł p o r t  o ra z  u r z ą ­
d zen ia . W iz y ta  m ia ła  c h a ra k te r  p ry w a tn y .

•  P O S E Ł  B E L G J I  W  G D Y N I.
P rz y b y ł do G d y n i z W a rsz a w y  m in is te r  

p e łn o m o c n y  i pose ł n a d z w y c z a jn y  K ró le s tw a  
B e lg ji p . D a v ig n o n , k tó r y  po  z ło żen iu  w iz y t 
K o m . R z ą d u  i d y r . U rz ę d u  M orsk . zw iedza ł 
p o r t  i  u rz ą d z e n ia  p rz e ła d u n k o w e , w y ra ż a ją c  
d u że  u z n a n ie  d la  d o k o n a n e g o  w y s iłk u  p rz y  
s tw o rz e n iu  p o r tu  G d y ń sk ie g o , k tó r y  p rz o d u je  
sw ą  te c h n ik ą .

•  D R . S C H A C H T  W  G D Y N I.
B a w ią c y  w  G d a ń s k u  p rezes  B a n k u  R z eszy  

d r . S c h a c h t odw ied z ił G d y n ię  w  to w a rz y s tw ie  
p rezesa  B -k u  G d ań sk ieg o  d r . S c h a fe ra  i R a d ­
cy  K o m is a r ja tu  G en era ln eg o  R . P . w  G d a ń ­
sk u  p . W ey ersa . G oście zw iedzili szczegóło­
w o p o r t ,  w  tr a k c ie  czego w y ja śn ie ń  u d z ie la ł 
d y r . U rz ę d u  M orsk iego  in ż . Ł ęgow sk i. P re zes 
S c h a c h t w y ra ż a ł się z w ie lk iem  u z n a n ie m  o 
sz y b k ie j i  p lan o w e j ro z b u d o w ie  p o r tu  i jeg o  
u rz ą d z e n ia c h .

•  W Y C IE C Z K A  M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  
K O N G R E S U  K O M U N IK A C Y JN E G O .
G d y n ię  zw ied z iła  w y c iecz k a  M ię d z y n a ro ­

dow ego K o n g re su  K o m u n ik a c y jn e g o .
G oście po  zw ied ze n iu  p o r tu , jeg o  u rz ą d z e ń , 

łu sz c z a rn i ry ż u , o le ja rn i i c h ło d n i p o rto w e j 
ro zd z ie lili się n a  dw ie  g ru p y , z k tó ry c h  je d n a  
n a  s t a tk u  G d a ń sk , d ru g a  zaś  sp e c ja ln y m  
p o c iąg iem  m o to ro w y m  u d a li  się n a  zw iedze­
n ie  p ó łw y sp u  H elsk ieg o , p o czem  o d jech a li 
do  W arsz aw y .

•  D Y R E K T O R Z Y  P O R T Ó W  Z B R E M Y  
I  L O N D Y N U  W  G D Y N I.
Z w iedził p o r t  G d y ń sk i d y re k to r  p o r tu  

B rem eń sk ieg o  d r . F ra n z  E g g e rs  z to w a rz y ­
sz ą c y m  m u  w  p o d ró ż y  d r . B e rg h a u s ’em  
o raz  d y re k to r  p o r tu  L o n d y ń sk ie g o  p . B . G. 
D a m p ie r , k tó r y  w y k a z a ł d u że  z a in te re so ­
w an ie  d rz e w n y m  p o r te m  f i rm y  „ P a g e d ” .

•  W Y C IE C Z K A  S Z W E D Z K IC H  D Z IE N ­
N IK A R Z Y .
24. Y . zw iedziła  G d y n ię  w y c ie c z k a  d z ien ­

n ik a rz y  sz w ed zk ich  z ło żo n a  z 22 w sp ó ł­
p ra c o w n ik ó w  d z ie n n ik a  ,,S v e n sk a  D ag b la -  
d e t” . G oście szw ed zcy , k tó ry c h  z p o lecen ia  
M . S. Z. p rz y jm o w a ł m ie jsco w y  „ O rb is ” , 
z ło ży li w iz y tę  K o m isa rzo w i R z ą d u  m g r. 
F . Sokołow i, p o czem  u d a li  się a u to b u s a m i 
n a  zw iedzen ie  p o r tu  i m ia s ta . W  g o d z in ach

p o p o łu d n io w y c h  u c z e s tn ic y  w y cieczk i sp o ­
ż y li o b ia d , gdzie  im ien iem  p ra s y  p o w ita ł 
ic h  v ice -p re zes S y n d y k a tu  D z ie n n ik a rz y  
P o m o rsk ic h  re d . D o b ro s ta ń s k i ,  p o czem  d y ­
r e k to r  w y d a w n ic tw a  S v e n sk a  D a g b la d e t  
p . W allen  o d p o w ied z ia ł w  se rd e c z n y c h  
sło w ach , d z ię k u ją c  za  g o śc in n e  p rzy jęc ie  
w y cieczk i. W  m iły m  n a s t ro ju  sp ęd z ili 
d z ie n n ik a rz e  szw edzcy  re sz tę  d n ia , n a  zw ie­
d z a n iu  G d y n i a  w ieczo rem  o d je c h a li do 
W arsz aw y .

9  D Z IE N N IK A R Z  A N G IE L S K I  Z W IE ­
D Z IŁ  G D Y N IĘ .
D o  G d y n i p rz y b y ł p rz e d s ta w ic ie l sze reg u  

p ism  lo n d y ń sk ic h  P h ilip p e  P a n e th ,  k tó r y  
zw iedził p o r t  i  o d b y ł sz ere g  ro zm ó w  z oso ­
b a m i, re p re z e n tu j  ą cem i k o ła  g o sp o d arcze  
w  G d y n i.

P . P a n e th ,  z n a n y  p u b lic y s ta ,  p rz y b ę d z ie  
d o  G d y n i jeszcze  ra z  w  k o ń c u  b ież . m ie ­
s ią c a  w  ce lu  d o k ła d n ie jsz e g o  z a z n a jo m ie n ia  
się z m ie jsco w em i s to s u n k a m i i z e b ra n ia  o d ­
p o w ie d n ic h  m a te r ja łó w  d o  p r a c  g o sp o d a r­
czy ch , k tó r e  o b ecn ie  p isze .

•  K O N S U L  F R A N C U S K I.
N o w o m ia n o w a n y  k o n su l  f ra n c u s k i w  G d y ­

n i  p . X a v ie r  G a n th ie r  o b ją ł u rzęd o w an ie .



•  A T T A C H E  M O R S K I F R A N C JI .
A tta c h e  m o rsk i  R e p u b lik i  F ra n c u sk ie j

K o m a n d o r  A rz u r  o d w ied z ił G d y n ię . P o  zło- 
ż e n ii^  w iz y t  o f ic ja ln y c h  k o m a n d o r  A rz u r  
w  to w a rz y s tw ie  p rz e d s ta w ic ie la  U rz ę d u  
M orsk iego  zw ied za ł p o r t  o raz  u rz ą d z e n ia  
p rz e ła d u n k o w e .

•  D O M  M A R Y N A R Z A  S Z W E D Z K IE G O .
N a d sz e d ł ze S zw ecji fu n d u sz  z e b ra n y  

d ro g ą  d o b ro w o ln y c h  sk ła d e k  n a  d o m  M a­
ry n a rz a  S zw edzkiego  i  k a p l ic y  w  G d y n i 
p rz y  u l. J a n a  z K o ln a , w k ró tc e  z o s tan ie  
ro z p o c z ę ta  b u d o w a  te g o ż  d o m u  i  k a p lic y . 
P ro je k t  w y k o n a ł in ż . a rc h . P ło sk i z W a r ­
szaw y.
•  U S P R A W N IE N IE  P R A C Y  P O R T U .

S fe ry  g o sp o d a rcze  G d y n i z łoży ły  p a n u  M i­
n is tro w i P . i H . m e m o r ja ł d o ty c z ą c y  k o ­
n ieczn o śc i u sp ra w n ie n ia  p e w n y c h  o d c in k ó w  
p ra c y  p o r tu  G d y ń sk ie g o . W  w y n ik u  teg o  
o d b y ły  się ju ż  dw ie  k o n fe re n c je  z u d z ia łe m  
p rz e d s ta w ic ie li  M in is te rs tw a  S k a rb u  o raz  
M in is te rs tw a  P . i  H . k tó r e  d o p ro w a d z iły  do 
w y ja śn ie n ia  sz e re g u  z a g a d n ie ń , p rz y c z e m  
u s ta lo n o , a b y  p rzez  Z w iązek  R a n k ó w  w  P o l­
sce łą c z n ie  z p rz e d s ta w ic ie la m i p o r tu  g d y ń ­
sk iego  z o s ta ł o p ra c o w a n y  p r o je k t  n o w e liza ­
c ji d o ty ch czaso w eg o  u s ta w o d a w s tw a  o d ­
n o śn ie  o p ła t  s te m p lo w y c h . O b sze rn ie  zo­
s ta ło  om ó w io n e  ró w n ież  z a g a d n ie n ie  o rg a ­
n iz a c ji  c e ln ic tw a  w  G d y n i.

•  O B N IŻ K A  S T A W E K  F R A C H T U  M O R ­
S K IE G O  W  B E Z P O Ś R E D N I E J  K O ­
M U N IK A C JI  G D Y N IA  —  P O R T Y  P O ­
Ł U D N IO W E J  A F R Y K I .

F irm a  B e rg e n sk e  B a lt ic  T ra n s p o r ts  L td . ,  
w  G d y n i r e p re z e n tu ją c a  a rm a to ró w  W ilh . 
W ilh e im se n  —  O slo i  R e d e r ia k tie b o la g e t

T ra n = a tla n tic  -— G ó te b o rg  u t r z y m u je  r e ­
g u la rn ą  k o m u n ik a c ję  z G d y n i do  p o r tó w  po- 
łu d n io w o -a fry k a ń s k ic h  i  e k sp e d ju je  w  o d ­
s tę p a c h  1-m ie s ię c z n y c h  s t a tk i  b e z p o ś re d n ie

z G d y n i do C ape T o w n , P o r t  E lis a b e th ,  D u r-  
b a n ,  L o u re n c o  M a rą u e s  i t .  p .

S ta w k i f r a c h tu  m o rsk ie g o  d la  p o w y ższe j 
l in j i  z o s ta ły  o b n iż o n e  o s ta tn io  o 5 /—  za  to n ę  
f ra c h to w ą .

E k s p o r te rz y  p o s ia d a ją c y  z a in te re so w a n ie  
d la  z a ła d u n k ó w  do  w y że j w y m ie n io n y c h  p o r ­
tó w  w in n i zg ła sz a ć  się do  f i rm y  B e rg e n sk e  
B a lt ic  T ra n s p o r ts  L td . ,  —  G d y n ia . P la c  
K a s z u b sk i  1.
•  R O Z S Z E R Z E N IE  O B S Z A R U  G D Y N I.

R o z p o rz ą d z e n ie m  R a d y  M in is tró w  p rz y ­
łączo n o  d o  G d y n i G m in y  O rło w o -M o rsk ie  
i  C isow a o raz  część g ru n tó w  o b s z a ru  O le łuże  
i G ro m a d y  Z ag ó rze , j a k  ró w n ież  le śm c tw a  
C h y lo n ja  i W ito m in o .

•  R U C H  S T A T K Ó W  W  P O R C IE .
W  m a ju  ru c h  s ta tk ó w  w  p o rc ie  G d y ń sk im  

s ta n o w ił 747 je d n o s te k  o łączn e j p o jem n o śc i 
710.172 t .  z czego p rz y p a d a  n a  w ejśc ie  do 
p o r tu  360 o p o j . 337.139 t .  i n a  w y jśc ie  
387 o p o j. 373 .033  t .  B a n d e ra  p o lsk a  z a ję ła  
d ru g ie  m ie jsce  za  sz w e d z k ą  p rz y  ilo śc i 102 
s ta tk ó w  o p o je m n o śc i 102.656 t .

•  R U C H  P A S A Ż E R S K I W  G D Y N I  W  M A- 
JU.
R u c h  p a sa ż e rsk i w  p o rc ie  g d y ń sk im  w y ­

no sił w  m a ju  2 .436 osób (p rz y je c h a ło  1 .118, 
w y jech a ło  1.318). W  p o ró w n a n iu  z k w ie tn ie m  
ru c h  p a sa ż e rsk i zw ięk szy ł się w  u b . m ies iąc u  
o 728 osób.

•  O B R Ó T  T O W A R O W Y  P O R T U  G D Y Ń ­
S K IE G O  W  M A JU .
O b ró t to w a ro w y  p o r tu  g d y ń sk ie g o  w  m a ju  

b . r .  w y n ió sł 576 .089 ,2  t .  ( o b ró t  z a m o rsk i—  
560 .687 ,3 , p rz y b rz e ż n y — 15.401 ,9). N a  e k s­
p o r t  p rz y p a d a  477 .0 8 4 ,5 , zaś n a  im p o r t  
83 ,602,8 . W  p o ró w n a n iu  z m ies. k w ie tn ie m  
b . r .  o g ó ln y  o b ró t  to w a ro w y  zm n ie jsz y ł się 
o 57 ,466,8 t .  a  w  s to s u n k u  do  m a ja  r . u b . 
o 56 ,089 , 2 t .

•  „ E L E M K A ” . 
Ż ag low iec  m o to ro ­

w y  L . M. i K . , ,E le m - 
k a ”  w  p ie rw sze j sw ej 
p o d ró ż y  do p o r tó w  
E g ip tu  w  d n iu  16 .V I  
z n a jd o w a ł się w  p o r ­
cie C adiz . „ E le m k a ”  
o d b y w a  p o d ró ż  p o ­
m y ś ln ie , w sz y s tk o  w  
p o rz ą d k u , z a ł o g a  
p rz e sy ła  p o z d ro w ie ­
n ia .

•  N O W E  JA C H T Y  
L . M . i K .
W  o b e c n o ś c i

w ład z  m ie jsco w y ch , 
P re z e sa  Z a r z ą d u  
G łów nego  L . M. i 
K . G en e ra ła  O rlicz- 
D re sz e ra , o raz  lic z ­
nego  g ro n a  cz łon­
k ó w  L ig i i sp o r ­
to w có w  d o k o n a n o  
c h rz tu  i p o d n ie s ie n ia  
b a n d e ry  2-ch  n o ­
w y c h  y a c h tó w  m o r­
sk ic h  L . M. i K . 
G ry f  I  i  G ry f  I I .  
J a c h ty  z o s ta ły  w y ­
k o n a n e  w  G d y ń sk ie j 
S to czn i J a c h to w e j .

•  P I Ę K N Y  JA C H T . 
P rz y b y ł z A n g lji

do G d y n i w ła sn y m  
y a c h te m  m o to ro w y m  
„ B ra e m a r”  cz łonek  
R o y a l T h a m e s  Y  a c h t  
C lub m r . G eorg  P a t -  
to n  z sw y m  p rz y ­
ja c ie le m . P rz y b y li  
b y li  gośćm i P o lsk ie ­
go Y a c h t K lu b u . 
R z a d k o  p ię k n y  i 
lu k su so w y  y a c h t  p o ­
s ia d a  40 m . d ługośc i, 

m . sz ero k o śc i, 7

s tó p  z a n u rz e n ia , m o to r  450 H . P . i  10 osób 
za łog i. G oście b aw ili w  G d y n i p rz e z  3 d n i

•  P O Ł O W Y  R Y B  M O R S K IC H  W  M A JU .
P o ło w y  m o rsk ie  w y n io sły  w  m a ju  b . r.

177,8 ty s .  k g . ry b , t .  j .  o 43 ty s . k g . w ięcej, 
n iż  w  ty m  sa m y m  m ie s ią c u  r . u b . W a rto ść  
z ło w io n y ch  ry b  w  u b . m ies iąc u  je s t  o 30 
ty s .  z ł. m n ie jsz a , n iż  w a r to ść  po łow ów  
w  ty m  sa m y m  m ie s ią c u  w  r . u b . ,  co j e s t  
sp o w o d o w an e  z m n ie jsz o n y m  p o ło w em  ry b  
w y so k o cen n y ch . Z p o sz czeg ó ln y ch  g a tu n ­
k ó w  ry b  złow iono  m . in . ło sosi 8 ty s .  k g ., 
p ła s tu g  i s to rn i  52,3 ty s .  k g .,  sz p ro tó w
46.2 ty s . k g ., w ą tłu s z y  32,1 ty s .  k g ., p łoci
14.2 ty s . k g . Z o g ó ln e j ilości po łow ów  
p rz y p a d a  n a  poszczeg ó ln e  m iejscow ości 
w y b rz e ż a : n a  H e l 62 ,6  ty s .  k g .,  n a  G dyn ię  
46,7 ty s .  k g ., n a  J a s ta r n ię — W ie lk ą  W ieś 
H a lle ro w o  44 ,9  ty s . k g .,  n a  P u c k — O błuże
14,9 ty s .  kg . i n a  C h łapow o— K a rw ię  8,8 
ty s .  k g . N a  ry n k u  m ie jsco w y m  sp rz e d a n o
126,4 ty s . k g ., do w ę d z a rń  34 ,2  ty s .  kg . 
i do G d a ń sk a  17,3 ty s .  k g .

•  P O Ł O W Y  M O R S K IE  P O L S K I  W  C IĄ ­
G U  5 M IE S IĘ C Y .
P o ło w y  m o rsk ie  P o lsk i za  p ie rw sze  5 

m iesięcy  b . r. w y n io sły  7 .906,1  ty s . k g . ry b . 
Ze złow ionej ilo śc i p rz y p a d a  n a  po szcze­
gó lne  m iejscow ości w y b rz e ż a : H e l 3 .418,1  
ty s . k g .,  G d y n ia  2 .663,1 ty s .  k g .,  J a s t a r n i a —• 
W ie lk a  W ieś— H alle ro w o  1 .327 ,8  ty s .  k g ., 
P u c k  202,6 ty s . ,  C h łapow o— K a rw ia  295,1 
ty s . kg .

•  O B R O T Y  P O R T U  R Y B A C K IE G O .
O b ro ty  p o r tu  ry b a c k ie g o  w  m a ju  d a ły  

za ledw ie  135 .000  k g ., z czego p rz y p a d a  
n a  im p o r t  88.000 k g . i n a  p o ło w y  w łasne  
47 .000  k g . W  p o ło w ach  w ła sn y c h  —  p rz y ­
b rzeżn e  p o ło w y  d a ły  22.000 k g .,  a  n a  p e ł­
n y m  B a łty k u  25 .000  k g .

P o z a  te m  p rzesz ło  jeszcze  p rzez  p o r t  
h a n d lo w y  116.000  k g . r y b  i  p rz e tw o ró w  
ry b n y c h .

W g łąb  k r a ju  w yszło  z p o r tu  ry b a c k ie g o  
25 w ag o n ó w  z ry b a m i i  do  G d a ń s k a  6 w a ­
gonów  śledzi so lo n y c h  ce lem  u m iesz czen ia  
w  ta m te js z e j  ch ło d n i w o b ec  b r a k u  m ie jsca  
w  G d y n i.

•  P O L S K A  F L O T Y L L A  R Y B A C K A  N A
P O Ł O W A C H .
W  d n iu  18 czerw ca p o r t  r y b a c k i  o puśc iło  

8 lu g ró w , k tó r e  u d a ły  się n a  po łów  śledzi n a  
M o rzu  P ó łn o c n e m . J e s t  to  d ru g a  p a r t j a  
s ta tk ó w  ry b a c k ic h , k tó r e  w  ty m  ro k u  w y ­
ru s z y ły  n a  p o łó w  śledzi. P ie rw sz a  p a r t j a  u d a ­
ła  się z n acn ie  w cześn ie j w  u b ie g ły m  m iesiącu . 
W  b ie ż ą c y m  sezon ie  n a  p o ło w y  śledzi w y ru ­
szyło  ogó łem  15 lu g ró w . P o n iew aż  sezon  p o ­
ło w u  śledzi k o ń c z y  się w  g ru d n iu , p o w ro tu  
f lo ty ll i  ry b a c k ie j n a le ż y  się sp o d z iew ać  d o ­
p ie ro  z p o c z ą tk ie m  1936 r . S o len ie  śledzi 
o raz  ic h  m a g a z y n o w a n ie  o d b ęd z ie  się w  j e ­
d n y m  z p o r tó w  h o le n d e rsk ic h .

•  S K Ł A D  T R A N Z Y T O W Y  D L A  R Y ­
B A K Ó W  W  H O L A N D J I .
P o lsk ie  to w a rz y s tw o  p o ło w u  śledzi „M e­

w a ”  o tw o rzy ło  w  p o rc ie  S ch e v e n in g e n  
w ła sn y  sk ła d  t r a n z y to w y , k tó r y  m a  d o ­
s ta rc z a ć  p o lsk im  ry b a k o m , u d a ją c y m  się 
n a  p o ło w y  śledzi, m a te r ja łó w  p o lsk ic h . 
D o ty c h c z a s  ry b a c y , u d a ją c y  się z P o lsk i 
n a  d a lsze  p o ło w y  ś led z i, zm u szen i b y li  
z a o p a try w a ć  się w  a r ty k u ły  p o c h o d z e n ia  
obcego. N a  sk ła d z ie  z n a jd u ją  się : ro p a , 
sm a ry , w ęg ie ł o raz  żyw ność .

•  B U D O W A  K U T R Ó W .
W  u b ie g ły m  ro k u  M o rsk i I n s ty tu t  R y ­

b a c k i w y b u d o w a ł 7 w ła sn y c h  k u tró w  n a  
m o rsk ie  p o ło w y  ry b n e . O b ecn ie  I n s ty tu t  
b u d u je  3 k u t r y  i g ro m a d z i m a te r ja ł  n a  
dalsze  7 k u tró w . Z ak o ń czen ie  p ra c  p rz e ­
w id z ian e  j e s t  n a  k o n ie c  m a rc a  1936 r .

•  Z A M K N IĘ C IE  W Ę D Z A R Ń  H E L S K IC H .
W ę d z a rn ie  n a  p ó łw y sp ie  H e lsk im  z m u ­

szone b y ły  p rz e rw a ć  p ra c e  n a  s k u te k  silnej 
k o n k u re n c ji  G d a ń sk a , k tó r y  p o  s p a d k u  
g u ld en a  d o s ta rc z a  ry b y  po  ce n a c h  n iższy ch .



Z ADRJATYKU NA BAŁTYK
Pi e r  tusza  podróż 
motorotuego statku 
„ P I Ł S U D S K I ”

W ycieczk a  inauguracyjna T R IE ST — G D YN IA 
od dn. 27 sierpnia do dn. 12 uzrześnia 1935 r.

W O K Ó Ł  E U R O P Y
W ielka tuycieczka na 
kom fortoinym  statku

„ K O Ś C I U S Z K O ”
od dnia 10 do dnia 30 turześnia 1935 r.

L I N J E  Ż E G L U G O W E  S. A.

GDYNIA-AMERYKA
Centrala: Warszawa, PI. Małachowskiego 4, tel.5.47-46

•  G D Y N IA  P O R T E M  B A Z O W Y M .
L in ja  G d y n ia  D a le k i W sch ó d  (F a r  E a s t

L in e ) k tó re j  g e n e ra ln y m  a g e n te m  n a  P o lsk ę  
i p ó łn o cn o -w sch o d n ią  E u ro p ę  je s t  P o lsk a  
A g en c ja  M o rsk a  w  G d y n i, z a w ia d a m ia , że 
k o n fe re n c ja  W sch o d n io — A z ja ty c k a  (C on­
t in e n ta l  F a r  E a s t  C onference) p o s ta n o w iła  
u z n a ć  G d y n ię  z d n ie m  1 lip c a  1935 r. ja k o  
p o r t  z a sa d n ic z y  (b ase  p o r t) .

•  U S P R A W N IE N IE  P R Z E W O Z U  M IĘ ­
D Z Y  C Z E C H O S Ł O W A C JĄ , A  P O L -  
S K IE M I  P O R T A M I.
W  d n . 21 do 23 czerw ca o d b y ła  się 

w  G d y n i w  U rzęd z ie  M o rsk im  d w u d n io w a  
k o n fe re n c ja  p o lsk o -czec h o sło w ack a , m a ją c a  
n a  ce lu  u sp ra w n ie n ie  p rzew o zu  m ię d z y  Cze­
ch o sło w ac ją  a  p o r ta m i p o lsk ieg o  o b sz a ru  
celnego.

W  p rz e rw a c h  m ię d z y  o b ra d a m i u c z e s tn i­
cy  k o n fe re n c ji zw ied za li p o r t  i jeg o  u r z ą ­
d zen ia .

K o n fe re n c ji p rzew o d n iczy ł d r. Z aw o jsk i 
z M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji .

•  P O Ł Ą C Z E N IE  G D Y N I I  G D A Ń S K A  
Z P O R T A M I L E W A N T U .
T o w a rz y stw o  O k rę to w e  „ Ż e g lu g a  P o ls k a ”

w  G d y n i dosz ło  do  p o ro z u m ie n ia  z ,,S v e n sk a  
O r ie n t  L in ie n ”  w  G ó te b o rg u  co do u t r z y ­
m y w a n ia  n a  p o d s ta w ie  w spó lnego  ro z k ła d u  
j a z d y  re g u la rn e g o  p o łą c z e n ia  p o m ię d z y  G d y ­
n ią  i G d a ń sk ie m  a  p o r ta m i L e w a n tu .

D z ięk i te m u  p o ro z u m ie n iu  p o r ty  p o lsk ie  
u z y s k a ją  n o w ą  s z y b k ą  i b e z p o ś re d n ią  k o m u ­
n ik a c ję  o k rę to w ą  z p o r ta m i L e w a n tu .

•  N O W E  D Y P L O M Y  W  Ż E G L U D Z E .
P o d  p rz e w o d n ic tw e m  D y re k to ra  U rz ę d u

M orsk iego  in ż . S t. Ł ęg ow sk iego  o d b y ło  się 
p o sied zen ie  K o m is ji  K w a lif ik a c y jn e j , k tó r a  
po  ro z p a trz e n iu  p o d a ń  p rz y z n a ła  d y p lo m y  
n a s tę p u ją c y m  k a n d y d a to m :

P a c e łu je w  J e rz y  i Z a g ro d z k i W ac ław  —  
d y p lo m  k a p i ta n a  żeg lug i w ie lk ie j, B o rh a rd  
K a ro l, K o sk o  S ta n is ła w , L ew kow icz  B o h d a n , 
Ł u k a w ie c k i E d w a rd , S zczy p io rsk i K a z im ie rz  
Z elw erow icz S ta n is ła w — d y p lo m  k a p i ta n a  
żeg lug i m a łe j, G ład y sz  B ro n is ław , J a s ic k i  
T a d e u sz , N e u m a n  W ła d y s ła w — d y p lo m  p o ­
ru c z n ik a  żeg lug i w ie lk ie j, B ie lsk i M a rja n , 
H aw ry łk iew icz  M a rja n , Ju rk ie w ic z  K a z i­
m ie rz , L u b a  S te fa n , M asło ch a  L u c ja n , 
N ie ro jew sk i J e rz y , O b tu ło w icz  J ę d rz e j ,  Sie- 
k ie rz y ń sk i S te fa n , S zo łk o w sk i B olesław , 
U m iń sk i M a rja n , Z a w a d a  C zesław  —  d y p lo m  
p o ru c z n ik a  żeg lug i m a łe j, D m o ch o w sk i S ta ­
n is ła w  sz y p ra  I -e j k la s y , G ra b o w sk i S ta ­
n isław  —- sz y p ra  2-giej k la s y , K o w alew sk i 
S a w o m ir , S m itk o w sk i Z b ig n iew  —  d y p lo m

m e c h a n ik a  1-ej k la s y , G ó ra l Jó z e f , S k rz y p e k  
K a z im ie rz , Z w a liń sk i W ik to r— d y p lo m  m e ­
c h a n ik a  2-giej k la s y , B ra z g a lsk i B olesław , 
G ro ń sk i W ła d y s ła w , P io tro w s k i H e n ry k , 
S y b u la  M a rja n , Szlosow  R o m a n , W y g lęd acz  
B ru n o n  —  d y p lo m  m e c h a n ik a  3-ciej k la sy , 
Ł aw ry n o w ic z  R o m u a ld , M iller B ro n isław , 
M ocek A lfred , P a łk a  J a n ,  P o tu ls k i  F ra n c i­
sz ek , B o se  K a ro l ,  Z b ik o w sk i E d m u n d  •— 
d y p lo m  m a s z y n is ty  2-giej k la sy .

•  U S T Ą P IE N IE  D Y R . H . K R U P S K IE G O .
P o  p rzesz ło  d z ie s ięc io le tn im  o k resie  u s tą ­

p ił d y re k to r  I z b y  P rz em y sło w o -H an d lo w e j 
w  G d y n i m g r. p r .  H e n ry k  K ru p s k i,  o b o ­
w ią z k i k tó re g o  o b ją ł zas tęp czo  v ice -d y r. 
m g r. J ó z e f  K a w c z y ń sk i.
•  Z IZ B Y  P R Z E M .-H A N D L O W E J .

P o d  p rz e w o d n ic tw e m  P re z e sa  S t. T o ra  
w d n iu  24. Y . o d b y ło  się P le n a rn e  Z e b ra n ie  
I z b y  P rz em y sło w o -H an d lo w e j w  G d y n i, n a  
k tó re m  o d c z y ta n o  o ręd z ie  P a n a  P re z y d e n ta  
i uczczono  p a m ię ć  ś. p . M a rsz a łk a  Jó z e fa  
P iłsu d sk ie g o  p rzez  d w u m in u to w ą  ciszę.

N a  w s tę p ie  o b ra d  P re zes T o r  w yg łosił 
d łu ższe  p rzem ó w ien ie  n a k re ś la ją c e  z a d a n ia ,

ja k ie  Iz b a  m a  do w y k o n a n ia  w  n a jb liż sz e j 
p rzyszłośc i.

W  c iąg u  Z e b ra n ia  d o k o n a n o  w y b o ru  K o ­
m is ji  R e w izy jn e j w  o so b a ch  p p . R a d c ó w : 
W ł. G rab o w sk ieg o , J .  H i ld ta  i M . L a u re -  
ckiego . U s ta lo n y  z o s ta ł ró w n ież  sk ła d  7 in ­
n y c h  K o m is ji  Iz b o w y c h . D o  K o m is ji  M or­
sk ie j w eszło  20 R a d có w , K o m u n ik a c y jn o -  
T u ry s ty c z n e j 22 R a d c ó w  i p o d a tk o w e j 16. 
P o  m ia n o w a n iu  k o re sp o n d e n tó w  Iz b y  n a  
b ie ż ą c ą  k a d e n c ję  u ch w a lo n o  s t a tu t  S ą d u  
P o lu b o w n eg o  i w y b ra n o  sędziów  p o lu ­
b o w n y ch .

N a s tę p n ie  Y ic e -D y re k to r  I z b y  p . J .  K a w ­
c z y ń sk i w yg ło sił r e fe ra t  n a  t e m a t  sk u tk ó w  
d e w a lu a c ji g u ld e n a  g d ań sk ieg o  n a  k s z ta ł ­
to w a n ie  się s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  p o m ię ­
d zy  P o m o rz em  i  G d a ń sk ie m , z sz ćzegó lnem  
u w zg lęd n ien iem  sy tu a c ji  G d y n i w o b ec  d e ­
w a lu a c ji  g u ld en a .

•  O Z N IŻ K Ę  K O S Z T Ó W  U T R Z Y M A N IA .
P re z y d ju m  I z b y  P rz em y sło w o -H an d lo w e j 

w  G d y n i o d b y ło  p o sie d zen ie  w  sp raw ie  
o b n iż k i k o sz tó w  u trz y m a n ia  w  G d y n i. 
W  czasie  o b ra d  stw ie rd z o n o , że cen y  w  G d y ­
n i  są  w yższe , n iż  w  G d a ń sk u . P o s ta n o w io n o  
p ro w a d z ić  in te n sy w n ą  a k c ję  w  k ie ru n k u  
d o s to so w an ia  k o sz tó w  u tr z y m a n ia  w  G d y n i 
do  n iższego  p o z io m u .

P re z y d ju m  I z b y  delegow ało  n a  p r z e d s ta ­
w ic ie la  I z b y  w  R a d z ie  P o r tu  p re z e sa  S t. 
T o ra . D o  s ta łe j k o m is ji  o p in jo d aw cze j p rz y  
M in is te rs tw ie  P rz e m y s łu  i H a n d lu  w  s p ra ­
w ach  ek o n o m ic z n y c h  z z a k re su  p o li ty k i  
m o rsk ie j w y b ra n o  ró w n ież  p rezesa  T o ra ; 
ja k o  zas tę p c ę  Iz b a  p o w o ła ła  w ic e d y re k to ra  
I z b y  K a w cz y ń sk ieg o .

•  W Y S T A W A  P R Z E M Y S Ł O W O - 
R Z E M IE Ś L N IC Z A .
P ra c e  p rz y g o to w a w c z e  do W y s ta w y  P rz e -  

m y sło w o -R z em ie śln icze j w  G d y n i, o tw a rc ie  
k tó re j  n a s tą p i  29 b . m ., d o b ie g a ją  k o ń c a . 
C ałość w y g lą d a  o k aza le . W s z y s tk ie  s to isk a  
i p a w ilo n y  z a ję te . P oszczegó lne  cech y  u w zg lę ­
d n iły  w y s ta w ie n ie  e k sp o n a tó w  ek sp o rto w y c h . 
J a k  się d o w ia d u je m y , 19 b . m . n a  „ K o śc iu ­
sz k o ”  o d p ły n ę ła  z A m e ry k i do P o lsk i w y ­
c ieczk a  p rzesz ło  500 osób  w śró d  k tó ry c h  
z n a c z n a  ilość  ta m te jsz e g o  k u p ie c tw a  p o lsk ie ­
go d la  zw ied zen ia  w y s ta w y  i n a w ią z a n ia  k o n ­
t a k t u  z k u p ie c tw e m  M acierzy .

•  L U D N O Ś Ć  G D Y N I.
N a  dz. 1-go czerw ca lic z b a  s ta ły c h  m iesz ­

k a ń c ó w  G d y n i w y n o s iła  53.192 o so b y  i cza­
so w y ch  łączn ie  z cu d zo z iem ca m i 6 .348. 
P rz y ro s t  lu d n o śc i G d y n i w  p ie rw szy c h  
p ięc iu  m ie s ią c a c h  r. b . w y n ió sł 6 .233 osób .
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•  P O Ż Y C Z K A  IN W E S T Y C Y J N A .
Z estaw io n e  w y n ik i su b s k ry b c ji  3 %  P o ­

ż y c z k i In w e s ty c y jn e j w  G d y n i w y k a z a ły , 
że n a jw ię k s z y  u d z ia ł w  n ie j w zię li u rz ę d n ic y  
p a ń s tw o w i, sa m o rz ą d o w i, w o jsk o  o raz  p ra -  
cownffcy u m y sło w i w o ln y c h  zaw o d ó w  su b ­
sk ry b u ją c  1 .691 .800  zł.

R e sz tę  k w o ty  w  w yso k o śc i 1 .098 .700  zł. 
w p łac ili: h a n d e l 222 .100 , p rz e m y sł 235.100, 
rzem iosło  2 3 .2 0 0 , w o ln e  z a w o d y  73. 100, 
p ra c o w n ic y  f iz y c z n i 68 .600 , p rz e d s ię b io rs tw a  
żeg lugow e łączn ie  z p ra c o w n ik a m i i ro b o tn i­
k a m i 263 .300 , ró ż n i (w  te m  w łaśc ic ie le  n ie ­
ru ch o m o śc i 213.300 z ło ty ch .

•  N O W Y  W IA D U K T .

D zie ln ica  ro b o tn ic z a  p o r to w a  G d y n i-G ra- 
b ó w ek , z o s ta ła  p o łączo n a  p o r te m  p rz e z  w zn ie ­
sien ie  n a d  to ra m i k o le jo w em i w ia d u k te m u  łą ­
czącego  u l. M o rsk ą  z te re n e m  p o r tu .

ST A T Y ST Y K A  KUCHU W  PO RCIE Z A  M. M A J
I .  U W A G I  O G Ó L N E

O g ó ln y  o b ró t  to w a ro w y  p o r tu  g d y ń sk ie g o  w  m a ju  r . b . w y ­
n ió sł 576 .089 ,2  to n  w o b ec  633.556,-—  to n  w  k w ie tn iu  r . b . o raz  w o­
b e c  632 .178 ,4  w  m a ju  1934 r .

M iesiąc  sp ra w o z d a w c z y  w y k a z a ł sp a d e k  o b ro tó w  o g ó ln y ch  
w  p o ró w n a n iu  z u b ie g ły m  m iesiąc em  k w ie tn ie m . S p a d e k  o b ro tó w  
o g ó ln y ch  w y n o s i 9 ,1 %  w  s to s u n k u  do  ub ieg łeg o  m ies iąc a  k w ie tn ia  
o raz  8 ,9 %  w  s to s u n k u  do  m a ja  u b . r.

R u c h  s ta tk ó w  w  m a ju  r .  b . w  p o ró w n a n iu  z u b ie g ły m  m ie ­
s ią cem  k w ie tn ie m  w y k a z u je  n ie z n a c z n y  s p a d e k  ilo śc i i p o jem n o śc i 
s ta tk ó w  n a  w e jśc iu . P rz y sz ło  360 (w  k w ie tn iu  385) o p o jem n o śc i 
337.139 n r t  (w  k w ie tn iu  365 .984  n r t ) .  N iezn ac zn ie  n a to m ia s t  w zrosła  
ilo ść  o raz  p o je m n o ść  s ta tk ó w  n a  w y jśc iu  . W y sz ło  387 (w  k w ie tn iu  
381) o p o je m n o śc i 373.033 n r t  (w  k w ie tn iu  359.473 n r t ) .  Zniżce 
u leg ła  ró w n ież  p r a c a  s ta tk ó w  n a  w e jśc iu . P rz y sz ło  bo w iem  s ta tk ó w  
z ła d u n k ie m  160 (w  k w ie tn iu  167). W zro sła  n a to m ia s t  p ra c a  s ta tk ó w  
n a  w y jśc iu . W yszło  s ta tk ó w  z ła d u n k ie m  305 (w  k w ie tn iu  295). 
Ś re d n i to n a ż  s ta tk u  zaw ija jące g o  do G d y n i w y k a z u je  ró w n ież  sp a ­
d e k  z 936,5 n r t  w o b ec  950,6  n r t  w  k w ie tn iu . P ew n ej zw yżce u leg ł 
ś re d n i p o s tó j s ta tk ó w  w y k a z u ją c  54,6 g o d z in  w o b ec  53 g o d z in  w  k w ie ­
tn iu .

K o le jn o ść  b a n d e r :  S zw ecja , P o lsk a , D a n ja , A n g lja , N o rw eg ja , 
N iem cy , S ta n y  Z je d n o czo n e  A m . P . ,  F in la n d ja ,  G re c ja , W io ch y  
i t .  d . w y k a z u je  p ew ne p rz e g ru p o w a n ie  n a  d a ls z y c h  m ie jsc a c h  i to  
A n g lji  z trzec ieg o  m ie jsc a  n a  c z w a rte , D a n ji  z s iódm ego  n a  trzec ie , 
N iem iec  z czw a rteg o  n a  szó ste , S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A . P .— z ósm e­
go n a  siódm e. F in la n d j i  z d z iew ią teg o  n a  ósm e , G rec ji z d z ie s ią ­
te g o  n a  d z iew ią te . W ło ch  z szóstego  n a  d z ie s ią te  i t .  d . O gó łem  
re p re z e n to w a n y c h  by ło  16 p a ń s tw  w o b ec  18 w  k w ie tn iu  w  r . b .

O b ro ty  z a m o rsk ie  w y n io sły  w  m ie s ią c u  sp ra w o z d a w c z y m  
560.687,3  to n  w o b ec  594 .570 ,6  to n  w  k w ie tn iu  r . b . o raz  619.600,3  
to n  w  m a ju  1934 r.

N a  u z y sk a n ie  ogólnej su m y  o b ro tó w  z a m o rsk ic h  złoży ł się 
p rzy w ó z  z a m o rsk i 83 .602 ,8  to n  o raz  w yw óz z a m o rsk i 477 .084 ,5  to n .

S p a d e k  o b ro tó w  z a m o rsk ic h  w  m a ju  w  p o ró w n a n iu  z k w ie tn ie m  
r . b . i m a je m  1934 r .  w y w o ła n y  z o s ta ł sp a d k ie m  e k s p o r tu  w ęg la  
ek sp o rto w eg o , d rzew a , s ło d u  i ow oców  św ieży ch  o raz  sp a d k ie m  im p o r­
t u  z ło m u , ru d  ró ż n y c h  i  w y p a łk ó w  p iry to w y c h , fo sfo ry tó w , p iry tó w  
i  b a w e łn y . P rz y w ó z  z a m o rsk i w  m ie s ią c u  sp raw o zd a w czy m  w y ­
n ió sł 83 .602 ,8  to n  w  k w ie tn iu  100 .397 ,9  o raz  93 .119 ,8  w  m a ju  1934. 
S p a d e k  p rz y w o z u  zam o rsk ieg o  w y n o s i 1 6 ,7 %  w  s to s u n k u  do  k w ie tn ia  
r .  b . o raz  1 0 ,2 %  w  s to s u n k u  do  m a ja  1934 r . S p a d e k  p rzy w o zu  
zam o rsk ieg o  w y w o ła ły  p o zy c je  to w aro w e  ry ż , 9 .425 to n  (9 .970  t ) ,  
k a w a , k a k a o , h e r b a ta  852 t  (1 .147 t ) ,  śledzie  125 to n  (501 t ) ,  fo sfo ­
r y ty  3 .174 to n  (4.310 t ) ,  żużle  T h o m a sa  1.216 to n  (1 .400  t ) ,  sk ó ry  
2 .761 to n  (3 .035 t ) .  r u d y  ró żn e  i w y p a łk i  p iry to w e  5 .986 t  (13 .393 t ) ,

z łom  26.955  to n  (33 .190 t ) ,  m ied ź  927 to n  (1 .053 to n )  p i r y ty  —  
(2.001 t ) ,  p a p ie r  i  w y ro b y  z n ieg o  1 .540 to n  (2.619 to n ) , b a w e łn a  
i  o d p a d k i 6.792 t .  (8 .156 t) , .  D o  p o z y c ji to w a ro w y c h  im p o r tu  k tó ­
re  w zro sły  w  m ie s ią c u  sp ra w o z d a w c z y m  n a le ż ą : ow oce św ieże i  su ­
szo n e  3 .734 to n  (2.726 t ) ,  n a s io n a  o le is te  ró żn e  5 .085 to n  (4 .459 t ) ,  
g a rb n ik i  771 to n  (187 t ) ,  ś ro d k i tr a n sp o r to w e  842 to n  (760 t ) ,  w e łn a  
i o d p a d k i 2 .913 to n  (2 .405 t .) .

W y w ó z z a m o rsk i w  m ies iąc u  m a ju  r . b . w y n ió sł 477 .084 ,5  to n  
w obec 494 .172 ,7  to n  w  k w ie tn iu  r .  b . o raz  526.480,5  to n  w  m a ju  
1934 r .  S p a d e k  w y w o z u  z am o rsk ieg o  w y w o ła n y  z o s ta ł p rzed e - 
w sz y s tk ie m  p o z y c ja m i to w aro w em i: w ęg la  ek sp o rto w eg o  384.250 
to n  (388.458 t ) ,  k o k su  11.300 to n  (18 .432 t ) ,  d rz e w a  ta r te g o  9 .423 
to n  (12 .722 t ) ,  s ło d u  1 .044 to n  (3 .009  t ) ,  c e m e n tu  499 to n  (1 .634 t )  
so li p o ta so w e j 165 to n  (1.032 t ) ,  b a l i  i  s lu p ó w  474 to n  (2 .957 t ) ,  
p a p ie ru  i o b c in k ó w  p a p ie ro w y c h  450 to n  (811 to n ) ,  sz y n  k o le jo ­
w y c h  2 .142 to n y  (2.251 t )  r u r  że liw n y c h  i  ż e lazn y c h  140 to n  (628 to n ) .

D o p o w a ż n ie jsz y c h  p o zy cy j to w a ro w y c h , k tó re  w zro sły  n a  
w yw ozie  z a m o rsk im  n a le ż ą : ż y to  8 .564 to n  (7 .050 t ) ,  m ą k a  ry żo w a  
i p a s te w n a  1.241 to n  (552 t ) ,  b e k o n y  1 .944 to n y  (1.555 t ) ,  j a j a  
2 .874  to n y  (1.436 t ) ,  m asło  292 t .  (0 ,2  t ) ,  só l 240 to n  (33 t ) ,  cu ­
k ie r  6.14-1 to n  (5.391 t ) ,  m a k u c h y  1 .808 to n  (1 .613 t ) ,  so d a  807 to n  
(519 t ) ,  d y k ty  i  fo rn ie ry  1.425 to n  (1 .075 t ) ,  ce lu loza  979 to n  (588 t ) ,  
m e ta le  i  w y ro b y  z n ic h  12.560 to n  (11.737 to n ) ,  c y n k  i  b la c h a  
cy n k o w a  2 .438  to n  (1.472 to n ) . O b ró t  p rz y b rz e ż n y  łą c z n ie  z W . M. 
G d a ń sk ie m  w y k a z u je  w  m ie s ią c u  sp ra w o z d a w c z y m  n ie z n a c z n y  
w z ro s t, w  p rzec iw ień s tw ie  do o b ro tu  z w n ę trz e m  k r a ju  d ro g ą  w o d n ą , 
k tó r y  w y k a z u je  b a rd z o  p o w a ż n y  sp a d e k .

W  o b ro c ie  p rz y b rz e ż n y m  łączn ie  z W . M. G d a ń sk ie m  p rz y ­
w ieziono  546,8 to n  o raz  w yw ieziono  2 .752 ,4  to n .

P o w ażn ie jsze  p o zy c je  n a  p rzy w o z ie : ry b y  z po łow ów  w ła sn y c h  
50 to n , d rzew o  470 t ,  w y ro b y  że lazn e  i m e ta lo w e  26 t ;  n a  w y w o ­
zie: ry ż  w y lu sz czo n y  2 .230 to n . W  o b ro c ie  z w n ę trz e m  k r a ju  d io g ą  
w o d n ą  p rzy w iez io n o : 5 .988 ,4  o raz  w yw ieziono  6 .114 ,3  t .  P o w a ż ­
n ie jsze  p o z y c je  n a  p rzy w o z ie  c u k ie r  4 .676 , m ą k a  241 t ,  so d a  61i t ;  
n y  w yw ozie : ry ż  w y lu sz czo n y  2.000 to n , ow oce św ieże i su szone 
591 to n ,  t łu szc ze  ro ś lin n e  382 t ,  t łu szc ze  zw ierzęce su ro w e 439 t ,  
sk ó ry  i  w y ro b y  sk ó rz a n e  625 to n ,  w e łn a  727 to n .

U z a sa d n ie n ie m  b a rd z o  p o w ażn e g o  w z ro s tu  ru c h u  pasażeró w  
je s t  sezon  m o rsk ic h  w y cieczek  le tn ic h . P rz y je c h a ło  1 .118 osób 
(728 o sób ), w y je c h a ło  n a to m ia s t  1 .318 osób  (980 osób). N a jw ięce j 
p rz y je c h a ło  z D a n ji  588 osób (6 o sób ), ze S ta n ó w  Z je d n o czo n y ch  
A . P . 433 osób  (140 osób). N a jw ięce j w y je c h a ło  do  D a n ji  570 
osób  ( ■—  ), do F ra n c j i  342 osób  (99 o sób), do S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  
A . P ó ł. 318 osób  (279 osób).



II. OBRÓT TOWARÓW (GOODS TURNOWER)  TON
1. OBRÓT ZAMORSKI (O V E R S E A S  TRAFFIC)

A. P r z y w ó z  ( i m p o r t s )

P o z . ta r .  ce l. M aj
(May)

K w ie ­
c ie ń

(April

O d  p o c z ą tk u  
ro k u  

(January- 
May)

P o z . ta r .  ce l.
M aj

(May)

K w ie ­
c ie ń

(April)

O d  p o c z ą tk u  
ro k u  

(January- 
May)

Cały przywóz

I. W ytwory pochodzenia 
roślinnego

(agriculłural products)
w  te m  m . in .:

24-26. N a s io n a  o le is te  ró ż n e  
( various oil seeds) . . . 

30. R y ż  s u ro w y  (rice) . . 
53-66. O w o ce  św ie ż e  i s u s z o ­

n e  (fresh and dried fruits)  
69-72. O rz e c h y  i m ig d a ły  

( nułs and almonds) . . 
76. K a w a  (coffee)  . . . .  
78. H e r b a ta  (tea)  . . . .  
80. K a k a o  (cocoa)  . . . .  
81-82. K o rz e n ie  (spices) . .

II. Zwierzęta żywe i w ytw o­
ry pochodzenia zwierzęcego
(lice animals & animal pro­

ducts)

116-117. Ś l e d z i e .........................

III. W ytwory pochodzenia 
mineralnego

(minerał products)

177. R u d y  r ó ż n e  i w y p a lk i  
p iry to w e  (uarious ores and
bum, p y r i l e s ) .....................

1 7 7 /lc . k i r y ty  tpyntes)

IV. Woski, tłuszcze, oleje, 
pochodzenia roślinnego i 
zwierzęcego, oprócz oddziel­

nie wymienionych
(wax, fats and oils of animal 
and uegełable origin exclu- 

sive of łhose specified)

205-214. T łu s z c z e  i o le je  r o ­
ś l in n e  ( fats and oils ot 
uegełable origin) . . . .  

2 15-217-218 . T łu s z c z e  z w ie ­
r z ę c e  s u ro w e  (raw fats of 
animal o r i g i n ) ......................

V. Przetwory spożywcze,
tytoń

( foodstuffs, tobacco)

287. M a k u c h y  (oil cake) . . 
293-294/1 , 2 , 3, 6. T y to ń  ( to ­

bacco) .....................................

VI. Przetwory chemiczne 
i farmaceutyczne, iarby

(chemicals, pharmaceutic Pro­
ducts, painłs)

424-428. G a rb n ik i  ( tanning
e x i r a c t s ) ................................

473/3, F o s f o r y ty  (phosphates)  
477. Ż u ż le  T h o m a sa  \Tho-

mes slag) ................................
479. S ó l p o ta s o w a  (potas- 

sium sałls)

VII. Skóry, futra, wyroby
skórzane

(hides, furs.leather goods)
492-513. S k ó ry  (hides and 

s k i n s ) ......................................

B3 602-8 

19 691-4

5 084 8 
9 424-8

3 733-8

1 3 1
1 3 8 2

7 4 9
638-8

41-1

2589

125-4

6 444-5

5 986 4 

957 1

299 1 

534 —  

462-3

3 0 8 4  

9 400 —

7 7 0 5  
3 174 '—

1 216  —

3 048 -

2 807

2 761-—

100 397-0 

19 280 7

4 459 1 
9  9 6 9 8

2 726 3

19 — 
2 0 3 7  

56 6 
886-9 

68-4

6403

501-4 

15 951 8

13 393-3 
2 000 8

1171-5

2 9 7 5  

791-9 

851-—

204.1 

297 8

7 042 6

186-7 
4 310"—

1 400"—

115’—

3 123.9 

3 034-6

*

470 424-5 

117 000 1

25 064-2 
32 448 8

48 082 9

349 4 
1 6 8 1 3  

452-3 
3 823 4 ■ 

6 3 7 3

U  886 2

11 1 2 9 4  

35 462 1

24 605-7 
8 275 7

5 202 7

1 318 — 

3 379-9

3 691 8

204 1

2 494-5

53 294 2

4 397 7
25 522-2

15 751-1

3 163 '—

14 266 1

14 032 1

VIII. Surowce włókiennicze 
i wyroby z nich

(raw texłile materials and 
fabrics)

589-590-592 . W e łn a  i o d p a d k i  
(wool and wool odds) . . 

606-609 . B a w e łn a  i o d p a d k i  
(cotton  & cotton odds)  . . 

624. J u t a  ( j u t e ) .....................

IX. Kauczuk, jego surogaty 
wyroby z tych materjałów

(ruber  & rubber goods)

X. Drewno, korek, wyroby 
z nich, wyroby koszykarskie

(wood, corkwood, wood pro- 
dukcts  & baskełs wares)

XI. Papier i wyroby z niego

(paper  & paper wares)

803, 809-816 . P a p ie r  i o d c in ­
k i  p a p ie ro w e  ( paper and
paper w e s i e ) .....................

794, 795. C e lu lo z a  (cellulose)

XII. Wyroby kamieniarskie, 
ceramiczne, szklane

(słone, ceramic & glass 
wares)

( XIII. M etale i wyroby z nich

(metals  & metal goods)

927. Ż e la s tw o  (z ło m ) (scrap
iron) .....................................

977. M ie d ź  (copper) . . .

XIV. Maszyny, aparaty, 
sprzęt elektrotechniczny

(machinery, apparałus, elec- 
tric products)

XV. Środki transportowe

(means of transport)

XVI. Wagi, narzędzia, in­
strumenty, aparaty precyzyj­
ne, naukowe, optyczne, ma­
szyny do pisania, zegary, in­

strumenty muzyczne

(balances, łools, instruments, 
apparatus ot precision, scien- 
łific apparatus, optical ap­
paratus, typewriters,  musical 

instruments)

XVII—XX. Towary różne, 
oddzielnie niewymienione

(Sundry goods non specified)

11 507 8

2 9 1 3 - -

6 792-3 
1 0 1 6 3

4154

25-4

1 539 5

947-6
5 4 4 2

564

28 655 4

26 954-7 
927-2

4841

8419

172

38-5

12 917 9

2 404-7

8 155-7
1 109 7

3891 

104 —

2 618 9

2 159 1 
3 1 8 9

24-5

35 100 5

33 189-8 
1 052-5

3706

7599

263

244

52 320 6

11 579-3

31 343-6
5 262 6

1 541 7 

292.4

10 610 2

6 708-9
2 347-5

3155

167 448 4

160 277-1
3 641 3

1 530 3 

3 287 3

96-2

1787



B, W y w ó z  ( e x p o r t s )

O d  p o c z ą tk u O d  p o c z ą tk u%
P o z . ta r .  ce l. M aj

(May)
K w ie c ie ń

(April)
ro k u  

(January - 
May)

P o z . ta r .  ce l. M aj
(May)

K w ie c ie ń
(April)

ro k u  
(January- 

May)

C a ły  w y w ó z 477084-5 494172-7 2 481589'6 VIII. Surowce w łókiennicze
i wyroby z nich 925 1 889.1 4 623 7

I. W ytwory pochodzenia
roślinnego 11 392 7 12 665 3 45 101 4 (raw texłile materials and

( agricultural products)
fabrics)

2. Ż y to  (rye )  . . . . . .
9-16. S trą c z k o w e  (suliguose)

8 563 6 
2-8

7 050"— 23 793'1 
60 1

563-570, 576-588, 597-605, 
613-622. T k a n in y  (iextiles) 624-4 4 8 6 6 2 189 '9

27 /1-2 . M ą k a ............................... 30 — 125 '— 364-5
2 7 /3-32 . M ą k a  p a s te w n a  i r y ­ IX. Kauczuk, jego surogaty

ż o w a  (feeding meal and wyroby z tych materjałów 311 339 1562
rice f l o u r ) ..................... 1 241-4 551"8 6 908 9

35. S łó d  ( m a l t ) ..................... 1 044 3 3 009 — 8 699-2 ( rubber, its substitutes and
rubber goods)

II. Zwierzęta żyw e i w ytw o­
5 543 3ry pochodzenia zwierzęcego 3 459 1 16 553 9 X. Drewno, korek, wyroby 

z nich, wyroby koszykarskie(l ive animal & animal pro­ 11 947 1 17 525 7 48 323 8
ducts) (wood, corkwood, wood and

121/3a. B e k o n y  (bacon) . . 1 943-7 1 5 5 4 5 8 698-6 cork goods, & basket-wares)
125. J a j a  ( eggs) ..................... 2 873 6 1 436 1 5 300-6
127. M a s ło  (butler) . . . 2 9 2 6 0 2 598 7 747/3, 4, 5. S łu p y  te le g r a f ic z ­

n e , k o p a ln ia k i  i d łu ż y c e
2 9 5 7 3 5 942-8III. W ytwory pochodzenia (łelegraph poles 8i mining) 473 9

mineralnego 422 195.1 435 729 8 2 198 205 1 749-751, 753. D rz e w o  t a r t e
12 7 2 2 3(Sawed iimber) . . . . 9 422-8 34 041 2

(minerał products) 752. P o d k ła d y  k o le jo w e  (p ro ­

154. C e m e n t (cement) . . . 
174. S ó l k u c h e n n a  i p r z e m y ­

s ło w a  ( edible  & indusłrial 
salt)  .....................................

499 2 

2 4 0 '—

1 634-2 

32-8

3 422-2 

314-1

gi) ( s l e e p e r s ) .....................
757/3 . K le p k i  (słaues)  . . . 
772-773. F o rn ie ry  i d y k ty  

(ueneers 8z plywoods) . .

4 6 4  

1 4 2 4 6

8 9 1  

1 075-4

136 3

5 623 1
180. W ę g ie l k a m ie n n y  (coal) 384 250 4 388 457 8 1 999 1 0 9 9

1 981 2180. W ę g ie l b u n k ro w y  (bun-
24 884 8 26 502-7 125 237-4

XI, Papier i wyroby z niego 1 566 4 7 373 6
ker c o a l ) ...........................

182. K o k s  ( c o k e ) ..................... 11 300 — 18 432-— 67 677-— (paper  & paper wares)
197-200. O le je  i p a r a f in y

792, 803, 809-819, 826. P a p ie r(oils  & paraffines) . . ■ 10 4 2 2 5 4 4
i o b c in k i p a p ie ro w e  (paper

8 1 0 7 3 690 8IV. W o sk i, tłuszcze, oleje, 
pochodzenia roślinnego i

and paper weste) , . . 499 5
794, 795. C e lu lo z a  (cellulose) 978-6 587"6 2 327 2

zw ierzęcego, oprócz oddziel­
518 9 181 2 845 —nie wymienionych XII. Wyroby kamieniarskie,

(wax, fałs and oils of uege­ ceramiczne, szklane 67 5 939 451 4
table and animal origin ex-

( stone-ware , ceramic goodsclusiue of those specified)
and glass-ware) *

V. Przetwory spożywcze,
8 356 1 7 418-3 50 369 7tytoń XIII. M etale i wyroby z nich 12 5601 11 736 8 67 678 9

(foodsluffs, tobacco) (metals  & metals products)
259-260. C u k ie r  ( sugar)  . . 6 1 4 0 5 5 391 1 38 764 9

925, 929-931, 978-981. M e ta ­287. M a k u c h y  (oil cake) . . 1 808-3 1 6 1 3 1 8 537 —
3 762 — 2 864 5 20 824-8288. W y tło k i b u ra c z a n e  (re­ le  r ó ż n e  (uarious metals)

siduum of beeł) . . , . 50 5 — 1 2 8 5 6 932/1. S z y n y  k o le jo w e  ( rails) 2 142 '— 2 250 9 17 148-2
937-938 , 955. K u ry  ż e liw n e ,

VI. Przetwory chemiczne ż e la z n e  i s ta lo w e  tiron pipes) 1 4 0 4 628 2 2 547-2
i farmaceutyczne, farby 1 726 8 21871 20 637 6 968. C y n k  i b la c h a  c y n k o w a

2 438 — 1 4 7 1 8 9 804 1(chemicals, pharmaceutic (zinc and zinc sheets) . .
products, paints)

299/18. S o d a  (soda) . . . 
300/4 , 481-485 . N a w o z y  a z o ­

807-3 5 1 8 5 3 267 4
XIV. Maszyny, aparaty, 
sprzęt elektrotechniczny 251 84 9 4556

to w e  ( n i t r a i e s ) ..................... — — 9 256 7 (machinery, apparatus, elec-
479 . S ó l p o ta s o w a  (potas- trical materiał)

sium s a l ł s ) ........................... 165"— 1 0 3 1 6 3 296 7

VII. Skóry, futra, wyroby XV—XX. Towary różne,
99-3 73 7 3184skórzane 1 2 9 9 1127 4953 oddzielnie niewymienione

(hides furs, leather goods) (Sundry non specified goods)

C. Ogólny obrót towarowy zamorski ( to ta l  oyerseas  traffic)
maj ( M a y ) ..............................................  1935 — 560.6873
kwiecień ( A p r i l ) ....................................  1935 — 594 570 6
maj ( M a y ) ..............................................  1934 — 619.600'3
od początku roku (January — May)  1935 — 2.940.014 1
od początku roku „ „ 1934 — 2.780.929 6



2. OBRÓT PRZYBRZEŻNY ŁĄCZNIE Z W. M. GDAŃSKIEM (coastal łraffic Dancing included)

P o z . ta r .  ce l.
M aj

(May)

K w ie ­
c ie ń

(April)

O d  p o c z ą ­
tk u  ro k u  
(Janu ary  

M ay)
P o z . ta r .  c e l.

M aj

(May)

K w ie ­
c ień

(April)

O d  p o c z ą ­
tk u  ro k u  
(January- 

May)

Przywóz 546*8 614-5 4 848-2 53— 58, 60-—64 Owoce św ieże . . — — 142-2
( imports) (fresh fruit)

181 12.— 43 659, 61— 63, 66—  Owoce suszone
24/26 — Nasiona oleiste . . __ — __

67, 68
( dried fruit)

13.— 5 '— 18-—(oil seeds) —  Konserwy ow ocowe
40— 50 —  Warzywa . . . . — 2 5 2 5

69, 72
(fruit preserues)

1 — 2 3(uegełables) —  Orzechy i migdały ----

59, 61-63, 66 —  Owoce suszone . — 12 1-2 (nuts  & almonds)
2-7 9 3 15-2< dried iruits) 76 — Kawa (coffee) .

76 — Kawa coffee) . .
—  Kakao (cocoa)

__ __ __ 78 —  Herbata (tea)  . . 2 1 1-4 5 8
80 — ---- —  '

81, 82
Kakao (cocoa) . . 4 6 6 157-— 281-3

81— 82 —  Korzenie . . . . __ __ — —  Korzenie (spices)  . ----- ----- -----

(spices) 9 5 — 97 —  Żywica (resin) . . 44 '2 14 — 163-9
95— 97 —  Ż y w ic a ...................... __ ---- — 104/1 ,3 Trawa morska,

5 1 6.— 111(resin) trzcina . . . .

116 — Ryby połowy włas. 
(fishe)

5 0 '— 5 4 8 '— 4 029"—
117

tsea grass, seed)
— Ś le d z ie ...................... — .— 152.9

117 —  Ś le d z ie ...................... — ___ —
137/2— 3

(herrings)
28-1 13-— 8 5 8(herrings) —  Jelita (casings)

170/1, 2 - -171 /1 , 2 200/8 —  W azeiina (uaseline) — 17-— 17 —

—  Materj. szlifierskie — — — 205— 214 —  Tłuszcze i oleje
2-7 123-— 139.9(grinding maierials) 

—  Tłuszcze zwierz, sur.
roślinne . . .

215— 218 — — 2-1 (Fats  & oils uege-
(animal origin)

148— 162
table origin)

1.4 6 4295— 491 — ■ Przetwory chemicz. 0.1 1*8 1 9 — Kamienie . . . .

( chemicals)
156/1— 2 
197, 200

(stones)
299/18 O J—  Soda . . . . .  

(soda)
— — — —  Talk (ta le) ■ . .

— Oleje (o ils) . . . — — —

429— 454 — Artykuły kosmet. . — — —. 203— 204 — W osk (wax > . . . — 1T

(  cosmetics) 215— 218 — Tłuszcze zw ierzęce
132 — 2 6 8 4466, 470 — K l e j ...............................

(glue)
i— — — surowe . . . .  

(raw fats of animal
480— 485

492— 515

—  Nawozy azotowe .
(  nitrates)

—- S k ó r y .........................
(skins and' hides)

— — —
216

254— 256

orign.)
—  T r a n ...............................

(cod-liuer-oil)
— Ryby (fish) . .

— —

0.7
589/1 . 2, 592 —  W ełna . . . . . — — — 291 —  Mączka rybna . , — — —

(wool)
295/6

(fish meai)
22 — 22'2606, 609 —  Bawełna i odpadki — — 103-3 —  Siarka (sulphur) —

(cotton & cotton odds) 295— 491 —  Przetwory chemi­
5-5 25-6 42.9719 —  Szmaty . . . . — — — czne ......................

fraćs) (  chemicals)
17-7 22-9

6-2
725— 746 —  W yroby gumowe .

( rubber goods)
749— 751,753—  Drzewo tarte 470 — 563 —

405— 425
404
481— 485

—■ Farby (paints) . .
— Sadze (soot) . . .

—  Nawozy azotowe .
—

(sawed timber) (nitrates)
34-9 62-— 206-7757, 778 ■—■ W yroby z drzewa — 1 — 58 5 492— 513 —  Skóry (skins) ■ .

(wood goods) 597— 622 —  Tkaniny (texti les) — — 12
742— 803 — Papier (paper) . — 1 9 - 19 — 625, 626 —  Sizal (sisal) . . . —• —•

3 0 5807 —  F i b r a ...................... _ __ __ 720— 724 —  Kauczuk . . . . 2 9 12 —
(fibrę) (rubber)

29 4896— 927 —  Szkło (glass)  . .
—  M etale różne . .

— — — 757— 778 —  Wyroby z drzewa — —-
925— 981 — — — (wood goods)

(uarious metals)
— Wyr. stal. i metal.

7 9 2 - 8 0 3
930— 966 2 6 3 4 1 '— 6 7 3 809—819,826— Papier i obcinki

2 — 6 — 16-5(iron and Steel goods) papierow e . . .
— Różne . . . . . 0.4 _ 0.4 (paper and paper weste)

2‘—(uarious) 9 2 5 - 9 8 1 — M etale różne . . . 61-3 63-3
(uarious metals)

Wywóz 2 752-4 2 016-7 6181'5 930— 965 — W yroby stal. i że ­
lazne ................................

(iron ware & steel ware)(exports)

24— 26 —  Nasiona oleiste różne 7 3 1 41 — 3 7 0 2 1037— 1092 —  Maszyny, aparaty
0 4

139.8

0 4

1 4 2 830

40— 50

(uarious oil seeds)
—  Ryż wyłuszczony . 

(husked rice)
—  W arzywa . . . .

2 230 2 1 376 — 3 833 2 

37-5

i części . . . .

(  machinery)
—  R ó ż n e ......................

(  uarious)
—

(greens) Przywóz i wywóz razem 3 299-2 2 631 2 11 0297

3. OBRÓT Z WNĘTRZEM KRAJU DROGĄ WODNĄ (river łraffic)

P o z . t a r .  cel.
M aj

(May)

K w ie ­
c ie ń

(Aprd)

O d  p o c z ą ­
tk u  ro k u  

(January- 
May)

P o z . ta r .  ce l.
M aj

(May)

K w ie ­
c ie ń

(A pri l)

O d  p o c z ą ­
tk u  ro k u  

(January- 
May)

Przywóz
(imports)

1—4 — Z b o ż e ......................
(grain)

5 988 4

3 6

28417.8

_

40 765 5

3 6

17, 23, 25 —  Nasiona . . . .
( seeds uarious)

24— 26 —  Nasiona o l e i s t e
różne ......................
(uarious oil seeds) 

31, 32 Krochmale (staich)

10'1

9 5

41-— 

5 —

4 1 '—

10 1

14 5



Maj
(May)

Kwie Od począ­ Kwie­
cień

(April)

Od począ­

*
Poz. tar. cel. cień

(April)
tku roku 

(January- 
May)

Poz. tar, cel. Maj
(May)

tku roku 
(January - 

May)

27/1—3 — M ą k a ......................
(flour)

2737 418 — 691-7 779—787 — Korek, wyr. z korka
( cork wood and cork

— — —

40—50 — Warzywa . . . . 1-3 20 — 213 goods)
(uegetables) 792, 803, 809, 826

82753, 58, 60—64— Owoce św ieże . . — 2 — 2 — Papier . . . . . 21-7 6 1 -
(fresh fruit)

6-7
(paper)

3 859, 61— 63, 66 Owoce suszone 3 — 9 7 836—847 Książki i broszuiy 15 23
' dried fruit) (books)

18-167, 68 —■ Konserwy ow ocowe 11 — 1 1 862—887 ■— Wyroby ceram. . . 8-6 9-5
(fruit preserues)

0-9
(ceramic producłs)

20676 — Kawa (coffee) . ■ 0.3 1-2 896—927 — Szkło i wyroby . . Tb 13 —
77 — Cykorja (succory) . —- 1 — 1 — ( glass and glass ware)
78 — Herbata . . . . 0.2 0-3 0-5 930—965 — Wyroby stal. i żel. 1296 276-— 4056

(tea)
0-3 0-7

(iron & steel goods)
80 — Kakao ...................... 0-4 968 — Cynk ...................... 58-5 — 58-5

( cocoa)
1-4 2-3

(zinc)
81, 82 — Korzenie . . . .  

(spices)
0.9 — R ó ż n e ......................

(uarious)
21-7 10-1 31-8

95, 97 — Żywica . . . . . — —

117
(resin)

— Śledzie . . . . .  
(herrings)

— — — W yw ó z
(  exports)

B1143 7 33G 4 15314-5

121/26 — Ptactw o bite . .
(poultry)

--- 7 — Kukurydza . . .
(  maize )

8 3 5 — 133

125 — J a j a ........................... --- — — 23 — Pestki drzew ow o­
( e&£s) 3-7 5-2

cowych . . . . 1 — 0-7 1 7
127—200 — O l e j e ..................... 1-5 (fruit stones)

(  oils) 24—26 — Nasiona oleiste . . 4-3 133 — 173 1
128/1—4 —• Ser . . . . . . — — — (oil seeds)

( cheese)
4-6 6-6

17, 23,  25 — Nasiona . . . . 205 65-— 85-5
131 — Pierze . . . . . 2 — (seeds uarious)

(feather) 1.2 9-1
24/1—3 — M ą k a ...................... 50-— 4 2 54-2

137/2a, b — J e l i t a ...................... 7 9 (flour)
(  casings) 28 — K a s z a ...................... — 21-3 21-3

205—214 — Tłuszcze i oleje
0-2

(  grits)
roślinne . . . . 0 2 — 30 — Ryż wyluszczony . 2 004 9 2500-- 4 521 7

(Fats 8z oils of ve- (husked rice)
getable origin.) 31 — Krochmal . . . . 4-8 9 — 138

215, 217, 218 — Tłuszcze zwierz. (starch)
surowe . . . . 0 5 — 0-5 53, 58, 60—64

fraw fats of animal origin.)
3‘— 3 —

— Owoce św ieże . . 357 — 887 3 1 244-3
228 — Makaron . . . . — (fresh fruit)

(macaroni)
1-1 11

59, 61—63, 66
243/1, 2 —- Konserwy mięsne — — Owoce suszone . . 234-2 346 — 657-8

(meat preserues)
62—72

(dried fruit)
1-3254, 256 Ryby i konserwy

1-9 1-9
— Orzechy i migdały 22 6 25-4

rybne (fishesi — (nuts and almonds)
259, 260 — Cukier (sugar) . . 4 576.4 26 8 0 3 .- 37 738-7 67, 68 — Konserwy ow oco­
272, 273, 276, 278

651 40 — 1051
w e . . . . . 1-4 18-— 19-4

— Napoje alkoholowe (fruit preserues)
(spirits)

0.2 0.2
76 — Kawa . . . . . 2 3 666 1223

280—282 — Wina (wine) ■ ■ —■
78

( coffee)
295—491 — Przetwory chemi­

122 26 — 38 2
— Herbata . . . . 7.4 30 — 37-7

czne ...................... (tea)
(chemicals)

612 — 608 — 1 220 —
80 — Kakao ..................... 1104 449 — 5726

299/18 — Soda . . . . . (cocoa)
(soda) 81—82 — Korzenie . . . . 2-8 41-— 43-8

411/2 — Biel cynkowa , , — — —
95, 97

(spices)
( zinc white) 1 — Ż y w ic a ...................... 193-4 269 — 597 —

429—454

466—470

— Artykuły kosm ety­
czne . . . . .  
(  cosmetics)

— Klej i żelatyna . .

24-4

0 2

14 — 

0 3

1
33 4 

0 5

104

117

(resin)
— Trawy morskie,

trzcina . . . .
(sea grass, reed)

— Śledzie . . . . .

1-4

16 —

2 5  

89"—

3 9

113-8

5-7492—513

534—559

(glue and gelatine)
— S k ó r y ......................

(skins)
— Wyroby skórzane .

2 6

21

1-2

0-7

3 8

2-8
127—200

128/1—4

(herrings)
— O l e j e .....................

(oils)
— Sery . . . . .

5 7

757—778
(Leather goods)

— Wyroby z drzewa 8 8 21 — 29 8 129/1—5
(chese)

— Kazeina . . . .
(wood goods)

392 14-— 532
( caseine)

563—622 — Tkaniny . . . . 137/2a, b — J e l i t a ...................... 46'— 5-1 103-3
(texti le  fabrics)

0-6
(casings)

589/1, 2 592 — W e łn a ......................
(wool)

0 6 143/1—3 —• M u s z le ......................
(shells)

-—- — —

606/1, 2 a b — Odpadki baw ełn y . — -- — 148 — Kamienie . . . . 10-2 0-2 104
(cotton waste)

0-3 3 3 3 6
(s tones)

646—648 — Sznury ...................... 154 —• Cement . . . . 0 4 _ 0-4
fropes) (cement)

725—746 — W yroby gumowe 2 7 21 4-8 170 —■ Art. szliiierskie 122 17-5 29-7
(rubber goods)

200/8, a, b, c
(grinding materials) 

—• W azelina . . . .752 — Podkłady kolejowe 75 — — 75 — 19-4 2-5 21-9
(sleeuers) (uaseline)

776 — M e b l e ...................... 01 1-3 1-4 203—204 — W osk . . . . . 1 — 6-3 7-3
(bentwood furniture) (wax)



P o z . ta r .  c e l. M aj
(May)

K w ie ­
c ie ń

(April)

O d  p o c z ą ­
tk u  ro k u  
(January  

May)
P o z . ta r . ce l. M aj

(May)

K w ie ­
c ie ń

(April)

O d  p o c z ą ­
tk u  ro k u  

(January  
May)

205, 214 — Tłuszcze i oleje ro­ 606, 609 — Bawełna . . . . 2.— 2 —
ślinne ...................... 3 8 1 5 52 3 ’— 918-8 (cotton)
(uegetable oils and 623 — Len i konopie . . — 0 2 0 2
fats) (flax and hemp)

213/1— 3 — Pokost . . . . 6 3 11 * 7 4 625— 626 •— Sisal (s izal) . . . 19.8 39  — 6 1 8
(uarnish) 646— 648 — Sznury (ropes) . * 5-2 18- 23 2

215, 2 1 7 --2 1 8 720, 724 —  Kauczuk . . . . 1 5 0 6 71 — 312-3
— Tłuszcze zwierz. (rubber)

sur............................ 4 3 8 6 703-— 1 488-9 725, 746 —  W yroby gumowe . 4 5 7 '— 11-5
(raw fats) (rubber goods)

216 — Tran ...................... __ __ __ 750 — Drzewo egzotyczne ■— 4 5 4 5
(whale oil) (exotic  wood)

254, 256 — Ryby i konserwy 757, 778 — Wyroby z drzewa . 6-7 4- — 2 7 4
rybne (fish) . . . 7-5 21-— 28-5 (wood goods)

259— 260 —  C u k ie r ...................... __ 779 — Korek, wyroby
( sugar) z korka . . . . —- — 8-8

272— 273, 276, 278 (cork goods)
— Nap. alkoh. . . 0'2 2 3 2-5 792, 803, 809

(alcohols) 826 —  P a p i e r ..................... 21-5 3 — 24 5
286, 287 —  Otręby i makuchy . 6 — 28 — 34 — (  paper)

(bran & oil cokesj 794/1, 2 795 —  Celuloza . . . . — 2— 2 —
295/6 —  S ia r k a ...................... 3 5 '— 44 — 7 9 9 (  cellulose)

(sulphur) 807— 808 — F i b r a ...................... 2 9 11 — 1 3 9
295— 491 z w y j. o so b n o  w y m . (fibrę)

—  Przetwory chemi­ 925— 981 —  M etale różne . . 1 3 7 3 5 17-2
czne ...................... 1 1 8 9 83 — 2 0 1 9 (uarious metals)

(  Chemicals) 927 —  Żelastwo izlom) . ■ 15"5 — 15-5
299/18 —  Soda ...................... .—. .— __ (scrap iron)
405, 407, 409 (soda) 930— 965 —  Wyroby stal. i ż e ­
412, 418, 420 lazne . . . . . 11-7 3 9 . - 5 0 7
423 —  F a r b y ...................... 31-2 9  8 4 1 ’— / hardware )

(paints) 9 66/1— 4 — Cyna ...................... 13-1 18 — 3 1 1
424— 427 — Garbniki . . . . 1 5 7 3 7 5 '— 386-7 ( tin)

(tanning extracts) 977 —■ M i e d ź ...................... 177-5 349 — 536 7
429, 4 5 0 - -454—■ Artykuły kosm e­ (copper)

tyczne . . . . . 1-1 5 '4 6-5 1037, 1098 —- Masz. apar. i części 8- — 2 — 10-—
(  cosmetics) (machinery appara-

466, 470 —  Klej i żelatyna . . 1 — 0 9 1-9 tus parts)
(glue and gelatine) 1099— 1132 — Mat. elektrotechn. 2"5 0 2 2-7

492, 513 —  S k ó r y ...................... 624-5 523 — 1 416-7 (electric products)
( skins) ■—- Różne . . . . . 7-8 4-8 12-6

589/1, 2 592 —  W e ł n a ..................... 7 2 6 7 288 — 1 014-7 (uarious)
(wool)

597, 605, 613 Przywóz i wywóz razem 12 102.7 36 354 2 56 080 —
622 — Tkaniny . . . . 1-2 1 4 - 15-2 ( total exports and

( textiles ) imports)

4. OGÓLNY OBRÓT TOWAROWY (generał goods łurnover)
maj ( M a y ) ............................... 1935 — 576.089.2
kwiecień ( A p r i l ) ..................... 1935 — 633.556.—
maj ( M a y ) ............................... 1934 — 632.178.4
od początku roku/January-May) 1935 -— 3.007.123.8 
od początku roku . . . . .  1934 — 2.822.010.7

III. P O L S K I E  P O Ł O W Y  M O R S K I E  W M A J U
w/g danych Morskiego Urzędu Rybackiego w kg

G a t u n k i  r y b
P o l e w y  b a l t y c k  i e Po łow y

d a le k o ­
m orsk ie

R a z e m
Hel G d y n ia Ja s ta rn ia  

W. W ieś
C hłapow o

K arw ia
P u ck  i w ioski 

Z atoki
P o ło w y
dalsze

Ł o s o s i e ................................... 5.550 140 1.940 130 270 ___ ___ 8.030
M ieln ice  . . . . . — — — 170 320 — — 490
T r o ć ........................................ — — — — 360 — — • 360
P ta s tu g i ................................... 10.980 7 .680 17.550 6 .900 6 .300 2.910 —■ 52.320
Z i m n i c a ............................. 5 .800 — 150 400 — 2.270 — 8.620
G ł a d z i c a ............................. — _ 250 550 — 450 —- 1.250
S k a r p ................................... 200 50 450 600 150 — — 1.450
Ś ledzie  m orsk ie  . . . . 980 100 — — — — 1.080

rzeczn e  . , , . — —. 200 — — — ,— 200
S zp ro ty  . . . . . 35.300 6.400 4.500 — — — — 46 200
W ę g o r z e ....................... — — 450 — 800 — — 1.250
W ą t ł u s z e ............................. 3.720 2.380 5 600 — 1.200 19.190 — 32.090
W ę g o r z y c e ....................... — 3.850 — — 550 — — 4 400
S zczu p ak i ............................. — — 1.300 — 1.250 — — 2.550
O k o n i e .................................. 100 — 730 — 280 —. — 1.110
P ło tk i ................................... — — 11.800 — 2.350 — — 14.150
C e r t y ................................... — 1.250 — — 1.050 — — 2.300

Razem maj 35. . . 62630 21850 44 920 8.750 14.880 24.820 — 177.850
m iesiąc  p o p rz ed n i . . . 364.610 361.380 142.420 15.900 48.530 136.690 — 1,069.530
od p o c zą tk u  ro k u  . . 3 ,418.070 2,663.140 1,327.830 29.560 202.620 264.910 — 7,906.130



IV. RUCH STATKÓW (MOVEMENT OF SH1PS)
P rz y sz ło  s ta tk ó w  (ships incoming) W y s z ło  s ta tk ó w  (ships ouigoing)

S u m a
K o le jn e

% o g ó łe m w  te m  z ład . o ogó l. po j. o g ó łem w  te m  z ład . o ogó l. p o j.
m ie |s c e  
(place

(total) (loaded) {n. r. t.) {total) (loadea) (;n. r. t.) occupied)

1 2 3 4 5 6 7 8

P o ls k a  ( P o l a n d ) ..................................... 45 24 48.172 57 51 54.484 102.656 2
A n g l ja  (Great B r i t a i n ) ..................... 20 4 33.741 20 16 37.895 71.636 4
D a n ja  (Denmark) ................................ 63 30 41 869 64 50 44.698 86.567 3
E s to n ja  ( Estonia)  ................................ 5 2 1.008 5 3 843 1.851 14
F in l a n d ja  ( F in la n d ) ................................ 9 5 15.870 10 6 16.967 32.837 8
F r a n c j a  ( F r a n c e ) ..................................... 1 1 813 1 1 813 1.626 15
G r e c ja  ( Greece) ..................................... 6 — 15.050 6 6 15.050 30.100 9
H o la n d ja  ( H o l l a n d ) ................................ 9 8 4.180 11 8 4.942 9.122 13
Ł o tw a  ( L e t t o n i a ) ..................................... 4 1 3.323 7 6 8.783 12.106 11
N ie m c y  ( G e r m a n y ) ................................ 51 27 27.701 52 36 26.9U8 54.609 6
N o rw e g ja  ( N o r w a y ) ................................ 22 14 23.534 27 17 32.032 55.566 5
R u m u n ja  ( R o m a n i a ) ........................... 2 — 4.820 3 3 7.081 11.901 12
S ta n y  Z je d n . A . P . (U . S. A .) . . . 6 4 18.705 6 2 18.705 37.410 7
S z w e c ja  ( S w e d e n ) ................................ 108 36 84 785 110 93 86.566 171.351 1
W ło c h y  ( I t a l y ) ..................................... 6 2 12.300 7 7 17.045 29.345 10
W . M . G d a ń s k  ' F. C. of Danzig) , 3 2 1.268 1 — 221 1.489 16

Razem (łolal) . . . 360 160 337.139 387 305 373.033 710.172 —

M ie s ią c  p o p rz e d n i  (preyious month) 385 167 365.984 381 295 359.473 725.457 —

T e n  sa m  m ie s ią c  1934 r. (April 1934) 405 183 350.224 416 336 356.968 707.192 —

O d  p o c z . r . 1935 (sińce beginning of 1935) 1.871 833 1.762.891 1.871 1.473 1 784.678 3.547.569 — ■

O d  p o c z . r . 1934 {sińce beginning of 1934) 1 848 839 1.632.408 1.844 1.435 1.637.432 3.269.840 —

U w agi: a) ś re d n i  to n a ż  s ta tk u , z a w ija ją c e g o  d o  G d y n i w  m aju: 936,5  n . r. t.; b) ś r e d n ia  ilo ść  s ta tk ó w , p r z e b y w a ją c y c h  je d n o
c z e ś n ie  w  p o rc ie :  53; c) ś r e d n i  p o s tó j s ta tk ó w : 54,6 g o d z in .

V. RUCH PASAŻERÓW ( PASSENGER T R A F  FIC)
R U C H  Z A M O R S K I (Oversea traffic)

P r z y j e c h a ł o  
(passengers incoming)

W  y  j e  c  
(passengers

h a l o
outgoing)

Ma j ( May) K w ie c ie ń
(April) M aj May) K w ie c ie ń

(April)

I k l. II kl. III kl. R a zem
(to ta l)

R a z e m
(to ta l) I k l. 11 kl. III k l. R a z e m

(to ta l)
R a z e m
(to ta l)

A n g l j a
H u ll . . . .  
L o n d y n  

A r g e n t y n a  
B u e n o s  A ire s

20

20

3

3

22

22
3
3

45

45
3
3

84
6

78

46

46
1
1

28
11
17

1

1

75
11
64

1
1

148
24

124

B e l g j a
A n tw e r p ja

D a n j a
K o p e n h a g a

15
15

—
573
573

588
588

6
6

— — 570
570

570
570

—

E s t o n j a
T a l lin n

L i t w a
K ła jp e d a

Ł o t w a

—
—

—
— —

—

5
5

2
2

2
2
5
5

1
R y g a  . 

/ i n l a n d j a  
H e ls in k i  
K o tk a  . .

16
16

— 1
1

17
17

12
12

— — 2

2

2

2

1

F r a n c j a .  
L e H a v re

— • 1
1

— 1
1

— — — 342
342

342
342

99
99

H i s z p a n j a — — — — — •—• — — — 442
V igo . . . .  

1 o 1 a  n  d  j a  
A m ste rd a m  
R o tte rd a m

3

3

2

2

8

8

13

13

465
442

23
—

—
- —

442

N i e m c y
H a m b u rg

N o r w e g j a
B e rg e n  . . .  
O s lo  . . . .  
S k ie n  ,

—
5

5

9
9
2
2

9
9
7
2
5

2
2

— —
— | 1

1
S t a n y  Z j e d n .  A m .  P. 

N e w -Y o rk
— — 433

433
433
433

140
140

— 318
318

318
318

278
278

S z w e c j a
G ó te b o rg
M a lm ó
S to c k h o lm
In n e  p o r ty  . . . .  

v i a  W.  M.  G d a ń s k  
G d a ń s k

...........................................

1

1 —

1

1

2

1
1

19

18
1

1

1

—
2
2

1

1

2
2

7
3

4

4
4

Razem . 55 11 1052 1118 728 48 33 1237 1318 980 1
O d  p o c z ą tk u  ro k u  1935 (sińce beginning of 1935) 228 73 1926 2227 — 109 138 2871 3118 - 1

P rz e d ru k  d o z w o lo n y  z p o w o ła n ie m  s ię  n a  ź ró d ło  C e n a  p r e n u m e ra ty  z ł. 15.—  ro c z n ie , n u m e r  p o je d y n c z y  z ł. 1.50

C e n y  o g ło sz e ń :  1/1 s tr . zł. 500 .— , 1/2 s tr .  zł. 300.— , 1/4 s tr . zł. 150.— . O g ło sz e n ia  d ro b n e  z ł, 0 ,50  za  m /m  p rz e z  1 s z p a ltę
w  u k ła d z ie  3 sz p a lto w y m . T a b e le  w  te k ś c ie  5 0 %  d ro ż e j.

D ru k a rn ia  P a ń s tw o w a  N r 77351.



C E L U L O I D
wszelkiego rodzaju w a r k u s z a c h :

SZYLDKRET „ HAV AN A"  

do
wyrobu lalek, zabawek itp. 
Bieliźniany

Przezroczysty bezbarwny
Przezroczysty ko'orowy do 
wyrobu szczoteczek do 
zębów

Jednobarwny
w różnych kolorach i t. p.

CELULOID rozmaitego 
g a t u n k u  w pr ę t ach  
i r u r a c h  d o s t a r c z a :

PAfiSTWOWA <lMWÓR!l!A PROCHU
P I O N K I

Telefon Radom 1 0 .0 0  Adres telegr.: „PEW UPE”

D O M

BANKOWY

D .  M .  S z e r e s z o w s k i

W A R S Z A W A ,

Plac Żelaznej Bramy 1

A D R ES T E LE G R A F IC Z N Y  .. S Z E R E S Z B A N K "  

E G Z Y S T U J E  O D  1 864 R O K U

R E G U L A R N A
KOM UNIKACJA
O K R Ę T O W A

Linje między Gdynię, Gdańskiem a portami:
R o b . M . S lo m a n  J r .W S C H O D N . N O R W EG JI:

F re d  O ls e n  &  C o .
O slo oraz inne W schodn :o-N or- 

w eskie p o ity . 
D w utygodniow e odjazdy w obu 

k ie runkach

Z A C H O D N . N O R W EG JI:
B e r g e n s k e - S t a v a n g e r s k e

S tavanger, B ergen, T rondheim  
oraz  inne Zachodnio - N rw eskie 

porty.
D w utygodniow e odjazdy w obu 

k ierunkach .

Z A C H O D N IE J  S Z W E C JI:
B a l ł ic  L in e

H elsing o*g, M almo, G oteborg. 
Dwu ygodniow e od jazdy w obu 

k ierunkach.

W S C H O D N . I PO ŁU D N . 
S Z W E C J I  oraz L IT W Y :

S v e n s k a  A m e r ik a  L in ie n
S7tokho'm , Kaima*-, K alskrona, 

K ła peda .
O djazdy co tydzień  w ob i kie 

runkach .

H ISZPA N JI, PO R TU G A LII, 
M ARO KKA I W YSP KA­

N A R YJSK IC H :
O ld e n b u r g -P o r łu g ie s is c h e

D a m p fs c h i f f s - R h e d e r e i

O djazdy raz na m iesiąc.

Z A C H O D N IE G O  M O R ZA  
Ś R Ó D Z IE M N E G O :

S v e n s k a  L lo y d
P orty  Południow i) H i s z p a n j i ,  
S ódziem nom orsk ie porty  F rancji, 

p o rty  Z achodnich  W łoch 
i Sycylji.

O djazdy raz na m 'e s :ąc w obu 
k ie runkach  S pecjalna linja do 
tran spo rtu  owoców południow ych.

O djazdy do tychże portów  z G dy­
ni i G dańska raz na m iesiąc.

Z A C H O D N . W Y BR Z EŻ A  
STA N Ó W  ZJED N . A P.

F ru it  E x p re s s  L in e
Los A ngeles, San F rancisco , 
Porlland , V ancouver, B. C. 

O djazdy do G dyni raz na m iesiąc.

PO ŁU D N IO W . AM ERYKI:
F in la n d  S yd  A m e r ik a  L in ie n a

Rio de Jan e iro , Santos, Buenos 
A ires, W yspy K anaryjsk ie. 

O jja zd y  2 razy na m ies:ąc w obu 
k ierunkach .

ZA TO KI M EK SYK A Ń SK .:
G u l f  G d y n ia  L in e

New O rleans, G alveston , H ou­
ston, T a n p a , S avannah 

O djazdy co 10 dni do G dyni.

PO ŁU D N IO W EJ A FA YKI: 
i A U STR A LJI:

W ilh .  W i lh e lm s e n
C ape T ow n, F rem antle , A  lelajda, 

M elburn, Sydaev . Br sbane. 
O djazdy raz na m iesiąc. 

R e d e r ia k ł ie b o la g e t  
T r a n s a t la n ł ic  

C rp e  Tow n, A lgoa Bay, E ast- 
L onJon , D urban, L ourenco, 

M arąues.
O d;azdy raz  na m esiąc.

I N D Y J  B R Y T Y J S K I C H :
W ilh .  W i lh e lm s e n  

S v e n s k a  O s ła s ia t is k a  
K o m p a n ie !

K arach i, Bom baj, M adras, 
K alkutta, Rangoon. 

O djazdy z G dyni co 3 tygodnie.

P oza tem  p rz y jm u je  s ię  to w a ry  na 
k o n o s a m e n t p rz e jś c io w y  d o  I r la n -  
d j i ,  K a n a d y , U  S, A .,  Z a c h . A fr y ­
k i, Z a to k i P e rs k ie j, In d ji,  W s c h o d ­

n ie j A z j i  i A u s tra lj i .

Zgłoszenia ładunków, wymiana konosamentów, informacje
u a g e n t ó w

B E R G E N S K E
B A L T IC  T R A N S P O R T S  LTD.,

G D Y N IA , Plac Kaszubski 1, tel 29-11  
G D A Ń SK , Langermarkt 3, 225-41

Przedstawicielstwa:
W A R S Z A W A .

J a n  W o jn a r ,  S z k o ln a  2 ,  ł e l .  2 2 0 - 4 2  

K A T O W I C E ,
W ło d z im ie r z  R y m a r k ie w ic z ,  A n d r z e ja  1 4 ,  ł e l .  3 0 1 - 7 5 .  

Ł Ó D Ź ,
S k ła d y  T o w a r o w e  „ W A R R A N T ” , A l .  K o ś c iu s z k i 1 5 ,  ł e l .  2 0 3 - 9 3 .

S V E N S K A O R I E N T  L I N I E N ,
s z y b k a  komunikacja stołkami motorowemi m iędzy:

POLSKĄ A BLISKIM WSCHODEM
M ie s ię c z n ie  3 — 4 s ta tk i w  o b u  k ie ru n k a c h .

G dynia — G dańsk  — A le k s a n d ra  — Jaffa  — H aifa — Bejrut — P ireus — 
Jstanbul oraz inne p o rty  L ew artyńsk ie . 

S Z Y B K O Ś Ć ,  S P R A W N O Ś Ć ,  W Y G O D A .
Zgłoszenia ładunków , w ym iana konosam entów , inform acje u  agentów : 

P o ls k a  — L e w a n t ,  A g e n c ja  O k rę to w e , Sp. z  o . p.

A d r . T e l. P O L L E W A N T -G D Y N IA ,  Te l. 2 9 - 1 1 .

B ER G EN SK E BA LTIC  T R A N S P O R T S  L T D ,  A.  G.  
G d a ń s k ,  tel .  2 2 5 - 4 1 .



BLACHA CZYSTO-CYNKOWA
DOSTARCZAMY D O  35 KRAJÓW ŚWIATA: 
DALEKI W SCH Ó D, INDJE, INDO-CHINY, AME­
RYKA - POŁUDNIOW A, AFRYKA, AUSTRALJA

to nasi odbiorcy.

W Y J A Ś N I E N I A  O F E R T Y

„ B L A C H A  C Y N K O W A ” S-La * «. P
BIURO SPRZEDAŻY POLSKICH WALCOWNI CYNKU
K A T O W I C E ,  S T A W O W A  10. T E L E F O N  339-92.

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  F A B R Y K  M E T A L O W Y C H
%

NORBLIN, B a  BUCH i T. WERNER

FABRYKI PRODUKUJĄ:
W y k w i n t n e  i t r w a ł e  P  L  A .  T E R  Y

WYROBY Z MIEDZI, MOSIĄDZU, ALUMINJUM i t. p. 
jako to: B L A C H Y  handlowe, P A L E N I S K A ,  RURY,  

D R U T Y ,  L I N K I ,  S Z Y N Y ,  P R Ę T Y  
i WSZELKIE PROFILE FASONOWE

M A G A ZYN Y FABRYCZNE:

W  Warszawie: Marszałkowska 127,
Bracka 1 6, Nalewki 2A .

W  Łodzi, Piotrkowska 1 1 
w Krakowie, Św. Jana 2 
W  Gdyni, Święto­

jańska 53.

Z A R Z Ą D  i F A B R Y K A :  W A R S Z A W A , ul. Żelazna Nr. 51 
Oddział (walcownie) w GŁOWNIE koło Łowicza


